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Aresztowanie wicedyrektora K a l i n o w s k i e g o . — rKomi 
ministerstwa skarbu. -Wysokość deficytu.—Sensacyjne pogłoski 

w Łodzi i Warszawie. 
Upadłość Danku Handlowego w Ło­

dzi |e$i w dalszym ciągu tematem roz­
mów całego polskiego świata gospodar­
czego. Aczkolwiek upadłość ta nie ma 
zwhi/kii z ogólnym kryzysom, nie mnie] 
jednak psychicznie wlaże sie to dla sze­
rokich mas w organiczna całość. 

Skutki upadłości na szerokim terer 
nie gospodarczym dotychczas nie ulaw 
nlly sie w całe] rozciągłości Mimo to 
widoczne Już Jest, t e pewne firmy prze­
mysłowe I handlowe 

MOCNO UCIERPIĄ. 
W szczególności dotyczy to Jednej z 
firm łódzkich, która posługiwała się 
WEKSLAMI GRZECZNOŚCIOWEMI, 

dyskontowanem I późnie) w Banku Han 
dlowynj w Lodzi. Za dyskonto firma 
owa nie otrzymywała gotówki lecz cze 
kl na New York .Gdy przed kliku dnia­
mi większy czek został zaprotestowa­
ny, flrtna została 

BEZ P1EMEUZY I BEZ W E K S L U 
Trzeba będzie natomiast w terminach 
wykupywać grzecznościowe akcenty... 

Takich lub podobnych wypadków 
znamy kilka. Niesłusznie natomiast wy­
buchła panika wśród 

POSIADACZY SAFESÓW, 
które oczywiście nie uległy naruszeniu 1 
nie wchodzą do masy upadłościowej lecz 
zawartość ich będzie wydana właścicie­
lom. Jeet to kwestia paro dni a i do obje 
d a zarządu Bankiem przez kuratora i 
syndyków. 

Jakim sposobem doszło do upodloś-
cł? Na to pytanie odpowie częściowo 

historia Banku 
Pierwotnemi założycielami Banku 

byli Scbeiblerowie, dziś już niewiele ma 
facy z nim wspólnego. Kapitał Banku 
wynosił I 5 mili. rublu Za akcie wartości 
aomioabej 250 rb. płacono 480 mb. Pod­
czas wojny Bank pracował minimalnie, 
a po wojnae w okresie dewaluacji dość 
silnie. Dusiły Bank długi przedwojenne 
zagraniczne, głównie angielskie, podczas 
gdy kapitały Banku zginęły w. Rosji. 

m W r. f924 w czasie przerachowania ka 
pitału na złote kapitał przedwojenny w 
sumie 15 milionów rubli, przerachowa-
n 7 został na sumę 120.000 złotych, czyli 

akcję płacono 1 zł. Akcjonariusze 
Banku, celem utrzymania placówki, wnie 
śli nowy kapitał w wysokości 2 miljo-
aów złotych. 

t Zapłacono częściowo dłutfi angiel­
skie, zaś anglicy mieli dać dalsze kredy-

Gdyby Bank Handlowy w Łodzi w ro 
1 - * 9 2 4 , W O D € c katastrofalnego spadku 

a *cji, ogłosił upadłość, niezawodnie spo­
wodowałby, iż kapitał angielski poniósł­
by straty 1 nie otrzymałby swych wierzy 
telności w pełnej wartości, natomiast 
Łódź byłaby uchroniona od obecnego 
Wstrząsu. 

W r. 1925 na tle spłaty długów dosz­
ło w łonie akcjonariuszy do nowych spo 
f o w . Za akcję wartości 250 rb. 

PŁACONO 1 ZLOTY 40 GROSZY, 
Pomimo dopłat przy nowej emisji. Część ( 

akcionaijuszów zwróciła się do władz. 
Równoczesne wp!ynęly do Izby skarbo 1 

wej zażalenia. 

f Min. skarbu poleciło Izbie skarbo-
( wej w Lodzi, przeprowadzenie rewizji 
.ksiąg Banku oraz opieczętowało archi-
; wum. Rewizja la trwa do obecnej pory, 
i przyczem, dla przeprowadzenia naJezy-
! tej kontroli czynności Banku, laba skar­

bowa przydzieliła stałego kontrolera w 
osobie p. Jana Mersa* 

Wczoraj fuż donosiliśmy o usiłowa­
niach załatwienia sprawy przez zarząd 
Banku w min. skarbu i o tom, źe władze 
odmówiły ze względu na szczególne oko­
liczności, które spowodowały niewypła­
calność. 

Nastąpiła upadłość. W dniu w c z o r a j 
szym o godzinie s.30 przybyli do Banku 
wyznaczony sędzia komisarz i kurato­
rzy, którzy w towarzystwie komornika 
Rzymowskiegoi dokonali zajęcia, dok­
ładnego spisu majątku Banku Handlowe­
go w Łodzi Kuratorzy wzięli pod swój 
zarząd wszystkie książkL Czynności po­
wyższej toworzyszyly tysiące zebranych 
zainteresowanych klijentów, którzy z pła 
czem i groźbami zwracali się do władz 
Banku. Władze bezpieczeństwa ustawiły 
posterunki ochronne przed gmachem 
Banku. 

Po dokonaniu czynności związanych 

ze spisem, komornik sędzia komisarz, ku 
ratorzy udali się do oddziałów Banku w 
Kielcach, Warszawie i Lublinie, celem 
dokonania podobnych czynności w tych 
oddziałach. 

Dochodzenia władz 
Wczoraj przybyła do Łodzi specjal­

na delegacja min. skarbu, która wraz z 
przedstawicielami Izby skarbowe] prze­
prowadzi skrupulatna rewizję ksiąg i 
zbada działalność Banku od chwili lego 
Istnienia. Chodzi o skonstatowanie wy* 
sokoścl strat poniesionych przez skarb 
państwa j powodu nlewpłaconych po­
datków i ukrytych obrotów. Władze 
prokuratorskie 1 śledcze badają nieza­
leżnie od tego pewne sposoby księgowa 
nia i przelewy w kontach. 

Z nakazu prokuratora wczoraj w 
południe został zaaresztowany wice­
dyrektor Banku, p. Kalinowski. Zatrzy­
mano pozatem dla przesłuchania kilku 
urzędników. 

Z pośród zatrzymanych, późnym 

wieczorem zwolniono (fwuch urzędni­
ków. Jednego natomiast, a mianowicie 
prokurenta Pałusznego zatrzymano na­
dal w areszcie. Będzie on'-'postawiony 
w stan oskarżenia. 

ś l edztwo prowadzi nadkomisarz Wa­
ler pod kierownictwem wiceprokuratora 
Mandecklego. 

Pogłoski na mieście 
Przed ujawnieniem wyników śledzt­

wa, wykonaniem bilansu oraz* złoże­
niem sprawozdania sadowi przez kura­
tora masy 1 syndyków — trudno lesz­
cze orzec coś pewnego. Mimo to na 
mieście ukazały się pogłoski, które no­
tujemy z obowiązku sprawozdawcze­
go: podobno niedobór Banku ma się­
gać 28.000.000 zł— Anglicy nie poniosą 
strat, bo maja hipoteki na nieruchomoś­
ciach, zabezpieczające Ich wierzytelno­
ści w sumie do 15 mil} złotych— Pod­
czas niedawnego włamania do skarbca 
Banku, kaslarze zabrali nic 30.<>00 zło­
tych, iecz 1.500.000 z ł o t y c h -

Wnajbllższych dniach sytuacja w y ­
jaśni sie całkowicie. 

Blokada gospodarcza Sowietów 
w i n n a b y ć z d a n i e m p o l i t y k a a n g i e l s k i e g o , o d p o w i e 

d z i ą n a d u m p i n g r o s y j s k i . 
Londyn, 3 kwietnia. 

Sir Robert Horn. były minister bry­
tyjski, k tóry w roku 1921, Jako minister 
handlu zawar ł z Sowietami prowizo­
ryczną umowę handlową, wystąpił z 
wywiadem dziennikarskim, w którym 
w ostrych słowach krytykuje politykę 
rządu Mac Donalda w stosunku do So­
wietów .Zdanie tego wybitnego polity­
ka i ekonomisty, jest tern ciekawsze, że 
pochodzi ono z ust człowieka, który w 
swoim czasie był pierwszym mężem sta 
nu w Anglii, przemawiającym za nawlą 
zanlem stosunków handlowych z So­
wietami. 

Sir Horn daje wyraz swemu krańco­
wemu zdziwieniu, jakie wywołuje w 
nim ła twowierność trzeźwych naogół 
ludzi — przemysłowców angielskich i 
niemieckich, — którzy idą na wędkę 
wyraźnego oszustwa bolszewickiego. 
Polityka partii rządzącej w Anglji jest 
jeszcze więcej niezrozumiała, n iż 'po­
stępowanie przemysłowców: Sowie ty 
nie dot rzymały umowy, warunkującej 
wznowienie z niemi stosunków handlo­
wych; rząd konserwatywny widział s ię 
z tego powodu zmuszonym do zerwania 
z takim trudem nawiązanego z bolsze­
wikami kontaktu handlowego — rząd 
robotniczy natomiast otwiera naoścleż 
drzwi Anglji nietylko dla destrukcyjne] 
roboty Sowietów na polu gospodar­
czemu lecz i dla propagandy polityczne]. 
A co najciekawsze to fakt, że całą ak­
cję finansuje nikt innv, tylko właśnie 
rząd angielski. Bowiem Rosja jest teraz 

w stanie p r a c o w a ć nad rozbijaniem Jed 
nego rynku europejskiego za drugim, 
czerpiąc fundusze z zarobków. Jakie jej 

przynosi Interes z Anglią. 
Rzecz ma się zupełnie identycznie 1 z 
każdem innem pańs twem: utrzymując 
stosunki handlowe z Sowietami każde 
państwo finansuje gospodarczą wojnę 
przeciwko sobie. 

Sir Horn wyciąga na podstawie po­
wyższego wniosek zupełnie logiczny: 
tylko kompletna blokada państw euro­
pejskich przeciwko Importowi sowiec­
kiemu może być skutecznem przeciw­
działaniem na politykę gospodarcza S o 
wlotów, której wyrazem ostatecznym 
Jest platlletka. 

— Obowiązkiem naszym, — w y w o ­
dzi Sir Robert Horn, — jest odgradza­
nie się od Sowie tów do tej chwili, do­
póki rząd bolszewicki nie zdradzi skłon­
ności do stosowania się do ogólnych za­
sad obrotu handlowego 1 gospodarki 
światowej. Dopóki to nie nastąpi, współ 
praca z Sowietami nie tylko jest bezce­
lowa, lecz wręcz niebezpieczna i pod 
tym względem wszelki liberalizm jest 
nię na miejscu. 

Zdaniem Sir Horna tytko Ameryka 
umiała znaleźć właściwe wyjście z sy ­
tuacji: firmy amerykańskie lokują w Ro 
sji s w e w y r o b y na około 20 miljonów 
rocznie, przy zupełnem prawie odgro­
dzeniu się rynku amerykańskiego od 
importu sowieckiego. | 

— Tylko w ten sposób, — kończy 
.miuister angielski, — uda nam się usu-* 

nąć Jedną z najpoważniejszych* przy­
czyn obecnego k ryzysu gospodarczego. 

D u m p i n g sawrłecfzi s z i u c s -n e g o J e c t r r o f a ź i f . 
Warszawa. 3 kwietnia. 

Polski przemysł sztucznego jedwa­
biu zaniepokojony został zamierzeniami 
dumpingowemi Sowietów w dziedzinie 
sztucznego jedwabiu na rynku polskim. 
Jak s»ę bowiem okazuje, zbudowana 
przed rokiem pod Leningradem fabry­
ka sztucznego jedwabiu w ostatnich rnie 
s iarach wydatnie forsuje swą produkcję 
z zamiarem wyjścia w najbliższym cza­
sie na szereg rynków z duźemi transpor­
tami sztucznego jedwabiu po cenach 
dumpingowych. 

W związku z tern polski przemysł 
sztucznego jedwabiu zamierza nodjąć u 
rządu energicną interwencję do obrony 
zagrożonej przez dumping sowiecki pol 
skiej produkcji sztucznego jedwabiu. 

Sesja rady Lfgr 
Narodów 

wo*vo€*nie s i t ? 13 maftM. 
Genewa. 3 kwietnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
63-cia sesja r a d y Ligi Narodów roz­

pocznie się- w Genewie 1$ maja. 
Trzecia sesja komisji studjów do 

spraw unji europejskie* otwarta będzie 
w Genewie 15 maja. 
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Itf-lY tydzień rekordowego p o w o d z e n i a ! 
Sutro n i e d z i e l a i d n i n a s t ę p n y c h ! 

f-y D ź w i ę k o w y 
K i n o - T e a t r 

W Ł o d z i 

na iwspania l sz i? a r c y d z i e ł o d ź w i ę k o w e o b r a z u , k tóry p r z e w y ż s z a 
w s z y s t k i e d o t y c h c z a s w i d z i a n e f i lmy, z a i ó w n o d ź w i ę k o w e jak 

i m e a i e 

Uli ekranu Uwftkoweus. Trel. o niebywałym napięciu, niezwykle żywa altla. Fascynująca gra 

W rolach głównych najznakomitsza trójka gwiazd 

P r o s z e k i M y d ł o 
s g e r a 

X X X X X X X X > O L X X X X X X X X X X X X X X A A X A A A » 

Tragiczne skutki 
u l e w n ą i c A d « s t t t ó n ) , 

Porył , 3 kwietnia. 
(Polska Atencja I eiegraticrna) 

Obfite deszcze, jakie spadły w połu­
dniowej Francji, wyrządziły znaczne 
szkody. W okolicy Mont Pelieu wiele 
drót i liuji kolejowych uległo przerwa­
niu. 

W pewnej miejscowości ziemia, któ­
ra obsunęła sic z wału kolejowego, zbu­
rzyła dom. Mieszkańcy jego zdołali sie 
uratować. W miejscowości Lamalou les 
Bains trzy mosty zostały lułc^iooe 
przez iaJe. 

MARLEHA DIETRCH GARY COOPER ADOLF MEWJOU 
i l i l l t u t l „ S P L E N D 1 D 

N a r u t o w i c z a 
N r . 2 0 

C e n y z n i ż o n e ! 

Od 12 - 3 75gr. t 1 zł. i 1.25 

Od g. 3, zł. 1, 1.50, 2 i 2.50 

NAROKKO 
r e ż y s e r j l 

Sózefo S t e r n b e r e a 
P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 1 2 e j w p o t . 

ItHLl 

D L I I , W TOBOT*. A. 4 H. AA. • T W. 

Koncert Religijny 
UDZIAŁ BIORĄ OAILLTANTOR IYNN(n|I 

M.Kusewicki 
BRONIAUWB R o THA TAD T ÓURNA (TKRTTPCCL 

p n v LORTEPIAN «. L U M E R M A I I Ó W N A , 

B LATY OD II T.SO DO AIBYCLA W KAAT* 
KINA .SPLRODID*. 

Zarząd Telefonów Łódzkich 
P . A . S . T . 

podaję do wiadomości pp. Abonentów, U wskutek ogłoszenia upa­
dłości Bankowii Handlowemu w Lodzi żadnych opłat za abonament 
telefonów wnosić do wymienionego Banku nie należy. 
Należność za abonament telefonów przyjmują nadal* 

Bank Handlowy w Warszawie, Oddział w Łodzi, Narutowicza 17; 
Bank Handlowo - Przemysłowy w Lodzi, Piotrkowska 96; 
Bank Związku Spółek Zarobkowych w Łodzi, Sienkiewicza 2 4 

[BI 
AKCYJNA. 

I Sarda wśród hitlerowców 
O d d z i a ł u s i i u r m o w e i v i j p o f v l e d i i a » 

|j i w p o s f i u s z e A s i w o H i t l e r o w i 
BERLIN. 4 kwietnia. | politycznych, przypuszczają, t e w naj-

(Telegram własny) 'bliższych dniach może dojść do oiwar-
Wśród hitlerowców doszło do nlcby tego rozłamu. Warto zaznaczyć, że no* 

wałych taić wskutek dymisjonowania woiniaiiowaiiy komendant oddziałów 
przywódcy oddziałów szturmowych szturmowych Jest znany Już z procesów 
Stentiesa. Oddziały szturmowe, które kapturowych, Jednym z najbardziej za* 
pozostały wierne swemu przywódcy ufanych ludzi Hitlera, 
obsadziły wczoraj budynek partji naro-j Berlin, 3 kwietnia, 
dowo-socjallstycznej w Berlinie. Szef sztabu hitlerowskich oddziałów 

Odd/Iaty te miały przeszkodzić w szturmowych ogłosił dziś na łamach een-
objeclu stanowiska przywódcy sztur- tralnego organu partji niemiecko-socjall* 
mówców mianowanego przez Hltiera stycznej „Vólkischer Beobachter" roz~ 
komendanta Schultzego. Ikaz do komendantów grupy wschodniej, 

W ten sposób doszło do otwarte] zawierający wezwanie, aby do dnia \2 
walki pomiędzy bojówkami narodowych kwietnia złożyli pisemne deklaracje bez-
socjalistów. a Hitlerem .któremu te o- warunkowego posłuszeństwa wobec M.t-
statnle odmówiły posłuszeństwa. Jak lera. 
wiadomo Stennes opracował plan rady | Komendanci oddziałów. którzy n,e 
kainej wulkl z bezrobociem I zapropo- zastosują się do tego wezwania, bedą 

'nował utworzenie specjalnego biura, wykluczeni z partji, zaś ich oddziały zli-

POLSKIE TRANSATLANTYCKIE TOWARZYSTWO OKRĘTOWE. SP. 

L l n t J A O O Y N I A * A l * I K I t V f € A 
ORGANIZUJE cykl morsie TCH pod ROTY TURY styczny di transatlantyckim okrętem 

•POLONIA- ( 1 3 . 0 0 0 TONU) 
WYCIECZKA po Morza BAŁTYCKLEM> Od I CZERWCA do 10 CZERWCA b. R. RYTA. Tat­

ka. Helsingiors, Stokholm. Ylsby. — CENY OD xl. 325. 
Wycieczka u FIORDY NORWEGII: Od 18 lipca do 2 sierpnia b. r. Kopenhaga. BER-

rem, Sogneliord, Moldefiord. Nordkap, Trondheim. — Ceny od zł. 500. 
Wycieczka PO Morzu Pólnocnemi Od 6 sierpnia do 17 sierpnia b. R. — Kopen- U " " " \ . " ' " " , " " " " " * • » " — ' — • • - " - . " W M . . . , * , , , 

HAGA, Londyn. Rotterdam. Kanał Kilońskl. — Ceny od zl. 375. (Przeciwko P L A N O M Stennesa wypowie- kwidnwane. 
Wycieczka po Oceanie Atlantyckim- Od 29 lipca do 26 sierpnia b. r. — Odynia. dział sie Hitler. I Oddziały, które oświadczyły sie za 

Haliłax. New York, Niaeara. — ceny od zl. 1.975. Tarcia w łonie hitlerowców ' w w o - k a n i t a n e m S t e n n e i e m 7 n « t i l v m^u/ ia 
czerwca T ^ f w r z l ^ a tT**1 * v " * ^ W n A

 W " ̂  ^ ' w * wielkie zainteresowanie w kołach zane 
OLOWNE BIURO PASAŻERSKIE - WARSZAWA. — MARSZAŁKOWSKA Nr. 116. 

Informacje I sprzedaż biletów W biurach UNJI ODYNIA — AMERYKA, W biu­
RACH „Wagom - LLTS . Cook" I tow „Orbl*". 

Uwaga t PASZPORTY I WIZY ZAGRANICZNE z wyjątkiem do SUuów Zlodno-l 
ezouych A. P . ZBĘDNE. 

Dr. Reitler-Kurjarcska 
p o w r ó c i ł a . 

Sytuacja słrejkowa 
avc TSTANT.il ben UMIANĄ*, 

Paryt, 3 kwietnia, 
(Polsln A reneta I de«rattcj«al 

W pół noc netu zagłcibiu węglowcm 
sytuacja pozostaje bez zmiany. Areszto­
wano trzech komunistów prowadzących 
agitacje wśród górników. Dwu manife­
stantów skazano na kare wieztouia. 

W zagłębiu Pas de Oalab, przyłącza­
ło sie do strajku dalszych 800 y..mików. 
W miejscowościach Hvuin I Llenard do­
szło do incydentów. Dokonano tu szere­
gu aresztowań. 

O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X A X J 

[Horom miii, i m . gardła I krtani 

Dr. med.) . D Y MI fi 
S P E C J A L I S T A 

sra 6 S I E R P N I A 3 0 , T t l 153-65 

http://tstant.il
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C h c e m y b y ć o s z u k i w a n i . 
Jak mało trzeba mleć rozumu, aby. pomimo studiów historycznych, które 

rządzić światem! — powiedział kiedyś uczą przecież: „Nec Hercules contra 
kanclerz szwedzki, a s łowa jego stały 
się Jakgdyby przedmową do historii na 
szych czasów. Ostatnio jednak nasuwa­
ła się nam wątpliwości, czy wogóle his­
toria jest potrzebna, czy warto, aby się 
nią zajmować, studjować I uważać ją 
jeszcze za nauczycielkę życia... Czego 
hlstorja kiedyś kogoś nauczyła? Wycia 
ga tylko wnioski post factum I to nazy­
wa pragmatyzmem, ale przecież to 

plures" i wiele, wiele innych mądrości 

Wszystkie nauki historyczne posia­
dają cechy jajka Kolumba: najpierw 
trzeba pokazać jak się to robi, a później 
wszyscy krzyczą, że to bardzo proste... 
A tymczasem w s z y s c y chodzimy z zam 
kniętemi oczami, nie zdając sob]e zupeł­
nie sprawy z tego, co się czyni, nie wi­
dząc prostych konsekwencji. Nie tylko 
trzeba mało rozumu, aby rządzić świa-

wszystko razem psu się na buty nie t e m » a , e ś w 5 a * u zupełnie wystarcza, Jeś-
zda. Dziś dziecko najmniejsze m o ż e . " n i e b ^ d z i e się rządził rozumem wcale. 

Niedawno donoszono, że Stany Zjed 
noczone, Anglja i Francja przystępują 

słusznie powiedzieć np. Wilhelmowi 

Drugiemu, że zrobił kapitalne głupstwo, 
prąc do wojny światowej, bo jasne prze 
cież było, jak słońce, że wojnę musi 
przegrać, a wtedy ryzykuje swój najlcp 
szy interes — tron. Ale w roku 1914 
nikt z wielkich niemieckich profesorów 
hlstorji I polityków tego nie mówił, nikt 
nie wpadł na trop tej prostej myśli, nikt 
nie przewidywał takiego biegu dziejów, 

wspólnie do zorganizowania wielkiego 
banku, którego zadaniem będzie finanso­
wanie zakupów sowieckich na Zacho­
dzie. W kołach „gospodarczych" wyra­
żano z tego powodu radość, że może od 
działa to kojąco na kryzys światowy.. . 

Cała ta historia przypomina nam czło 
wieka, który cieszyłby sję z zarobku, 

ostrząc brzytwy, przeznaczone dla pod­
cięcia mu gardła 

... 
Przecież każda maszyna, kupiona 

dziś w Europie, czy Ameryce na kre­
dyt, jeszcze zanim bodzie zapłacona, 
już stanie w Rosji i fabrykować będzie 
całą parą produkty, które zaleją dum­
pingiem świat 1 spowodują nową falę 
kryzysu... 

Najlepszym sojusznikiem komunizmu 
wojującego jest niezgłębiona głupota i 
tępota świata kapitalistycznego, wąs-
kość jego poglądów, brak wielkich kon 
cepcji i perspektyw. 

Na czele dostawców 1 bankierów so 
wieckich kroczą Niemcy. „Jubel" z po­
wodu uzyskania nowych zamówień dla 
Rosji. Wielkie zakłady przemysłowe w 
Nadrenii pracują! 

A w Kolonji, Berlinie, Lipska codzien­
nie odbywają się walk] uliczne z komu­
nistami, chwieje się Rzeszy Niemiec­
kie] grunt pod nogami, coraz dobitnie] 
słychać podziemne krok] maszerującej 
rewolucji. 

W roku 19... jakiś historyk napisze. 
,Jes t wprost niewytłumaczalne, jak lek 
ceważąco traktowano jeszcze w roku 
1931 oznaki nadchodzącej burzy. Były 
już na ziemi i niebie wszystkie cechy 
zbliżającego się wielkiego przesilenia 
hstorycznego, a Europa, jak dziecko ba­
wiła się jakiemiś Igraszkami Ligi naro­
dów, nie zdając sobie sprawy z sytu­
acji. Prekursorem i sojusznikiem tego 
wszystkiego, co nastąpiło później, by­
ła nieograniczona ślepota, tępota 1 głu­
pota tak zwanych „mężów stanu*4 vr 
Europie. 

Taki pan znów postaw' jajko Kolura 
ba. Ale my, stoimy tymczasem jak dz]e 
ci przed zagadkami dnia dzisiejszego ) 
bezradnie pytamy: 

— Więc co zrobić? 
Na to nam nikt nie odpowie. Świat 

nie chce rządzić się rozumem, świat 
chce być oszukiwany zawsze 1 na każ­
dym kroku* 

C z e s ł a w O ł t a s z e w s K I 

S o w i e i y groźci J a p o n i i 
K f i n ^ t f r x « n f e m • t f osun l fów . — K o n f e ­

r e n c j o K a r o c h a n « i z a m b a s a d o r e m 
ffaooriislcirai 

Ryea . 3 kwietnia. tychczas, mimo oficjalnej noty sowlec-
frderram własny). kie]» nic przedsięwzięła żadnych kro-

Sowlecka agencja urzędowa donosi, ków w celu zapobieżenia na przyszłość 
że pełniący obowiązki komisarza spr. podobnym zamachom, I że na notę tę niej 
zagranicznych Karachan, przyjął japoń- udzieliła żadnej odpowiedzi, 
sklego ambasadora Chirotę i w im!eniu| Karachan z nactskfcm zaznaczył, że 
rządu sowieckiego złożył energiczny Moskwa c*omapa się od Japonii natych-
protest w sprawie zamachu na sowiec- 'miastowej odpowiedzi na notę, gdyż 
kiego przedstawiciela handlowego w stan dotychczasowy t?rozl z ? o s t w n l e m 
Tokio Anitiejewa. 'wzajemnych stosunków pomiędzy oby-

Sowiety stwierdzają, że Japonia do- dwu państwami. 

S)n)ie katastrofy Rolejowt 
wme 9rancfi zdarzyły się n> ciągu j e d n e g o dnia 

Paryż. 3 kwietnia. I W tym momencie nadjechał ekspress. 
(Telegram własny). | Nastąpiło zderzenie, wskutek którego 3 

W pobliżu Fontainebleau miała miej pasażerów autobusu poniosło śmierć na 
sce straszna katastrofa kolejowa. W , miejscu, 4 zaś ciężko ranny z^iarł w 
oczekiwaniu na zbliżający się ekspress'szpitalu, 
zwrotniczy opuścił szlaban na przejeź­
dzie kolejowym. 

W ostatniej chwili, gdy pociąg Już 
nadjeżdżał podniósł on szlaban, aby 
Przepuścić autobus. Korzystając z wol­
nego przejazdu na teren toru kolejowe­
go nadjechało również auto ciężarowe, 

w którcni znajdowało się 4 pasażerów. 

Zwrotn iczy został a r e sz towany . 
P r a w i e w tym samym czasie w y d a ­

rzyła się druga katastrofa kolejowa na 

Śledztwo w ś m i e afery spirytusowej 
K o m i s j a ś Z e d c i a w T o m a s z o w i e . 

W czwartek zjechała do Tomaszowa Śledztwo trwało do godziny 10 wieczór. 
specjalna komisja ministerialna w skła­
dzie radcy najwyższej, izby kontrolnej, 
p. Ignacego Sumskiego, inspektora mi­
nisterstwa skarbu Piotra Andrzejków-
śkiego. radcy tegoż ministerstwa Józefa 
Piekarskiego oraz naczelnika urzędu ak­
cyzowego w Łodzi p. Mierzyńskiego, 

celem przeprowadzenia śledztwa w spra­
wie afery spirytusowej w Tomaszowskiej 
Fabryce Sztucznego Jedwabiu, 

W dniu wczorajszym przeprowadzo­
no wizję lokalną na terenie Tomaszów* 
skiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu. — 

Wczora j rano w hotelu przesłuchano 
urzędników tutejszego urzędu akcyzne-
go później komisja przystąpiła do spo­
rządzenia protokułu, co trwało do wie­
czora. 

Tomaszowska Fabryka Sztucznego 
Jedwabiu, będąc powiadomioną o przy­
jeździe komisji ministerialnej, wysła ła 
na dworzec swoje auto .z p rzeds tawic ie 
laml, celem zaproszenia tvch panów do 
firmy. Członkowie komisji jednak nie 
przv**»H tej propozycji 1 zajechali do ho­
telu. Śledztwo trwa. 

rsszne noMosie trzęsienia ziemi. 
fi*o;$araj w a E ^ l ^ i c i o c h i b u r i o n e f s t f o l f i c ą i N icoratSui . 

Nowy Jork , 3 kwietnia. z .oro z miejsca katastrofy s a m o H i m i 
( T e l e g r a n / w i a s n y ) . d jednego i por tów n * J Pn.yfik*cm. 

c ł „ n , ^ M ^ o r o ( Y 1 t i . m u n o ^ T A t ^ rv-1 Pon ieważ Managua została zupeł-
s t a t n ^ zniszczona, rząd przeniósł sic do 

llnji Chartres - Orlean, która n a s t ą p i ł a ^ ^ ^ ' ^ 1 ^ ^ . 
wskutek fałszywego nastawienia zwrot 
nlcy. Wskutek zderzenia się pociągu 
t owarowego z p o s ą g i e m osobowym 20 
osób zostało rannych. 

W zachodniej dzielnicy Managuy, 
wskutek tych ws t rząsów poczęły w y ­
buchać pożary , k tó re w poważnym s tep' 
niu zagrażają bezpieczeństwu bezdom­
nych, obozujących w barakach . Rodzi­
ny maryna rzy amerykański :h p r z e w ł e -wmmmmmammmm 

R e i w i z f a w u l c n z a l a s z e r e g n a d u i u i ; 
Katowice, 3 kwietnia. nemi długi za podatki państwowe 

Od dłuższego czasu w zakładach; noszą około 20 mil. zł. 
przemysłowych i dobrach 

wy-

ks. Pszczyń­
skiego rewidenci firny „Treuhand Ge-
sellschaft" w Berlinie przeprowadzają 
rewizję i badają całą gospodarkę, która 
w ręku dotychczasowych niemieckich dy 
rektorów siała się terenem niezwykłych 
nadużyć. Wskutek tej gospodarki ks. 
Pszczyński popadł jak wiadomo w po-
ważne trudności finansowe. Między in-

Niezwykła 
demonstracja 

Barcelona 3 kwietnia. 
Ra<*a miejska spaliła publicznie doku­

ment, który zmuszona była podpisać za 
czasów dykta tury . W dokumencie tym 
urzędnicy miejscy oświadczali że obec­
nie mogą się czuć dumni, będą hiszpa-
naml, 

Poza tem rada mielska zwróciła się 
do rządu o zniesienie zarządzenia, wy­
danego również za czasów dykta tury , a 
nakazującego nauczanie wyłącznie iezy-
ka hiszpańskiego w sz to lach . 

Obecnie wyszła na jaw, nowa olbrzy­
mia afera, dotycząca tym razem biura 
zakupów generalnej dyrekcji ks. Pszczyn 
skiego w Katowicach. Badania przepro­
wadzane w tym dziale ujawniły szereg 
fikcyjnych pozycji idących w zawrotne 
sumy. Jeden z wyższych urzędników te­
go działu Liebetantz, został w dniu dzi­
siejszym usunięty z zajmowanego stano­
wiska. Będzie on odpowiadał za nadużv-

Manewry powietrzne 
w r e ? H o 9 « e c f f c . 

Rzym. 3 kwietnia . 
Minister lotnictwa Balbo przeds tawi ł 

Mussoliniemu projekt p ie rwszych wiel­
kich m a n e w r ó w powie t rznych, które 
odbyć się mają w sierpniu r. b . na pół­
nocy 1 południu półwyspu apenińskiego. 

W manewrach tych ma wziąć udział 
600 apa ra tów. Na ćwiczenia ma być po 
wołana również milicja faszystowska 
ze swemi oddziałami, przeznaczoneml 

f d o walki powiet rznej . Powołana bę-
cia swe przed sądem. Ogólne straty k s i ę ' d z i e też na jeuen miesiąc większość ofi-
cia pszczyńskiego wskutek złej gospodar- j ce rów r e z e r w y - lotników. Manewrami 
ki obliczane są na kilkadziesiąt miljo- k ie rować będzie osobiście minister 
nów złotych. I Balbo. 

JŁonferentla JRałei £ntente9y 
z o s t a n i e p r z y ś p i e s z o n a . 

prawdopodobniej nową stolicą Nicar* 
gul. 

Według doniesień dzienników tutej 
szych, dotychczas pochowano zaledwu 
600 ofiar trzęsienia ziemi l pożarów. 
Tragiczna sytuację pragną wyzyskać 
szajki bandyckie, k tóre postanowiły roz 
poezrć grabież na gruzach zniszczone­
go miasta. W związku z tera zarządzo­
no ostre pogotowie wolska. 

Usuwanie g ruzów t rwa w dalszym 
ciągu, przyczem dotychczas wydos tano 
z pod zawalonych domów 2 tysiące tru-
pów. S t r a ty materjalne spowodowane 
katastrofą wynoszą blisko 70 milionów 
dolarów. 

Praga. 3 kw letnia. 
(Polska Agenda I clejcraficzna) 

Doroczna konferencja minis trów 
s p r a w zagra i r cznych Małej Ententy od 
być się miała w maju w Rumunji, jed­
nak wedle tutejszych i bukareszteńskich 
informacyj konferencja ta zostanie przy 

i spieszona i odbędzie się w S i n a i a jesz-

Samoloty polskie 
na Unii 1tars%aww>a—Jttenv. 

Sofja, 3 kwietnia. 
Misja polska, prowadzona przez płk. 

Filipowicza, przybyła tu w dniu dzisiej­
szym aeroplanem. Misja powitana zo­
stała na lotnisku przez dyrektora buł­
garskich linij lotniczych i posła polskie­
go w otoczeniu personelu poselstwa. 

Misja zamierza nawią/ać z czynnika-
!mi rządowemi rokowania, celem stwon 
rżenia komunikacyjnej linjl lotniczej 
War szawa — Bukareszt — Sofja — Sa­
loniki, która obsługiwana będzie przez cze w bieżącym miesiącu. 

Na przyśpieszenie tej konferencji aeroplany polskie, 
w p ł y w a porozumien : e celne austr jacko-) W e d ł u g wszelkiego prawdopodobiefi-
niemieckie. Wobec takiego obrotu spra- s twa propozycja polska zostanie zaapro-
w y przewidziana na połowę kwietnia bowana przez wszystkie państwa zainte-
podróż mi i rs t ra Benesza do Aten I In- resowane i inauguracja ruchu na nowo-
nych stolic pańs tw bałkańskich zosta- utworzonej llnji będzte mogła n i e b a w e m 
nie o d r o w o u a , J n a s t a o l d . 
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Uroczystość legionowa. 
Na poświęcenie sztandaru przy­
bywają do Łodzi wybitni legioniści. 

Już tylko 2 tygodnie dzielą nas od u -
roczy«4ego święta wręczenia sztandaru 
Związkowi Legjonistów Polskich w Lo­
dzi przez społeczeństwo łódzkie. 

J a k się dowiadujemy na dzień po­
przedzający święto, t j . na 18 kwietnia 
b. r. wyznaczone zostało z tej okazji do 
Lodzi plenarne posiedzenie Zarządu Głó 
wnego Legjonistów, k tóre zgromadzi w 
uaszem mieście elitę „legunów" z przed­
stawicielami wszystkich okręgów w Poj­
ące na czele. Przyczyni to się w sposób 
eoakomity do uświetnienia tego dnia. 

Ukończone są już t ak i e prace przy­
gotowawcze do wydania „Jednodniówki* 
okolicznościowej, która ze względu na 
dobór materj.alu redakcyjnego i nadesła­
nia ar tykułów przez szereg wybitnych 
osobistości i działaczy niepodległościo­
wych, zapowiada się naprawdę pierwszo 
rzędnie. 

Nie irfega wątpliwości, że dzień ten 
będzie miał nastroi istotnie podniosły, a 
każde serce polskie drgnie wzruszeniem 
aa żywe wspomnienie tych wiekopom­
nych chwil, kiedy to, jak śpiewały J e -
guny": „Z trudu naszego i znoju Polska 
powstanie by żyć". 

Komisja finansowa prosi usilnie za 
aaszem pośrednictwem aby wszyscy ci, 
którzy otrzymali gwoździe i karty, ze 
względu na krótki termin, byli łaskawi 
nie zwlekać z nadsyłaniem ofiar, ewen­
tualnie ze zwrotem gwoździ, k tóre miały 
by z jakichkolwiek względów nie być 
przyj ętte. 

Napad bandycki tv Pabianicach' 
na właścicielkę składu win i wódek. 

Wfadze policyjne o t rzymały me ldu- | Niewiasta runęła na podlone, t racąc 
nek o k r w a w y m napadzie bandyckim w momentalnie przytomność. Opryszek za 
Pabjanjcach. | dat jej jeszcze kilka ciosów iakimś t ę - j | 

Wczora j wieczorem około godziny pem narządziem i dopiero, gdy przeko- 1 

8-ej do składu win i wódek Kenenbergo- nal się, że jego ofiara już się nie porusza, 
wej przy ul. Kilińskiego w Pabianicach, 
zamkniętego już o tej porze 

ktoś energicznie zapukał, 
Ody p. Kenenbergowa uchyliła d r z w i T 

do wnęt rza jakiś mężczyzna dość p rzy­
zwoicie ubrany i 

poprosił o litrową butelkę wódki. 
Właścicielka sklepu sięgnęła do sza­

fy po wódkę . 
Nieznajomy rozejrzał sie uważnie po 

sklepie i gdy przekonał się, że orócz pa­
ni Kenenebergowej 

niema nikogo 
postanowił ją obrabować . 

W chwili, gdy pani Kenenbergowa 
stała odwrócona do niego tyłem, bandy­
ta zadał jej cios 

butelką w g łowę. \ 

sięgnął do kasy . 
W tym .momencie przed sklet>em za-[ 

t rzymał się jakiś przechodzień. Rabuś po 
czął się obawiać by go nie schwytano 
więc zabrał 50 zł., które leżały w kasie 
I rzucił się do ucieczki. 

P o pewnym czasie powrócił do do­
mu p. Keńenberg. Żona jego leżała jesz­
cze w sklepie na ziemi, gdyż 

o napadzie nikt jeszcze nie wiedział. 
P . Keńenberg wezwa ł lekarza, k tóry 

udzielił właścicielce sklepu pomocy i 
stwierdził , że doznała 

ciężkich uszkodzeń cielesnych. 
O napadzie zawiadomiono oolicję. 
Sp rawca dotychczas nie został uję­

ty, (d) 

Następny numer 
„Republiki" uka­
że się we wtorek, 
dn. 7-go kwiet­

nia rano. 

WALNE ZEBRANIE T-WA PRZYJACIÓŁ 
ZW. STKZELECKILGO. 

Zarząd t-wa przyjaciół związku strzeleckie 
co* kota miasta Lodzi podaje do wiadomości 
rwych członków, t e zgodnie z 6 11 statutu t-wa 
przyjaciół związku strzeleckiego uchwalił na 
oosiedzenhi w dniu 3 marca br. zwołać z w y ­
czajne ogóine zebranie członków koła na dzień 
•2 kwietnia br o godz. 11 minut 30 w sali Kura 
orjum Okręgu Szkolnego Łódzkiego, ul. Piotr­

kowska 104 z następującym porządkiem dzien-
iym; 1 ) Odczytanie protokułu organizacyjnego, 
21 Odczytani* stfrarwózdart: a) ''"zarzUcfó- Jff 
*karbnHca, c) komisji rewizyjnej, 3) Udzielenie 
nbsolutorjum zarządowi. 4) Wybory: a) zarzą­
du ;b) konmfi rewiayjnei, c) tądu honorów ego 
5 ) Wybór deiegata na walny zjazd w Warsza­
wie, 6 ) Wnioski na walny zjazd delegatów w 
Warszawie, 7) Wolne wnioski. 

WARTA STRZELECKA PRZY GROBIE 
CHRYSTUSA PANA. 

Symboliczną wartą przy Grobie Chrystusa 
Pana w parafii Najsłodszego Serca" Jezusowego 
w czasie uroczystości* Wielkiego Tygodnia peł­
nić bedą strzelcy z Fil Oddziału Związku Strze­
leckiego w Lodzi, w parafii S w Kazimierza 
(Widzew) strzelcy Oddz. II Z. S.-Widzew. 

I I Dla MAGNATA i dla URZĘDNIKA 
Dostępne są zakupy u 

Braci IGNATOWICZ 
PIOTRKOWSKA 9 6 . TEL. 2 0 8 . 3 3 i 2 0 8 . 5 3 . 

gdyż najlepsze towary są sprzedawane po najniższych cenach, jj 

ODCZYTY W ZWIĄZKU STRZELECKIM. 
W bieżącym tygodniu odbyto się w lokalu 

Komendy g r o d z k i e j / Zw, Strzeleckiego, pos le- l 
daerrie ł- Komisji • Oświatowej ^nodzkkU pod • 
przewodnictwem ob. prof. Babińskiego Adama. 
Obrady toczy ły - s i e nad tamatamł cyWu'odczy­
tów^ które 'mają hyć> wygłoszone w, Oddziałach. 
Zw. Strzeleckiego jeszcze w okresie przedwa­
kacyjnymi. 

Tematy odczytów ustalono następujące: 
„Morze Polskie-Gdynia", „Tatry", „Warszawa* 1 

„Węgiel 1', „Sól*\ ( w co Polska bogata, a przez 
co biedna), „Czy iyją ludzie na planetach", 

( „Jak czytać gazetę", „Wrogowie l przyjaciele 
'Polski''. „Jakie sa powody drożyzny — czy 
drożyzna minie", „Nasz Prezydent i Pan Mar-

I szalek' 4 . Wygłoszenie odczytów na powyższe 
tematy przyjęli pp. prof. łódzkich szkół śred-

I nich i powszechnych, a mianowicie: Twardow­

ski ffasi3mer&, Lubowiecki Tadeusz, Małkowski 
Józef. Kucharska Teodozja, Szczepański Antoni,' 
Krystian Marjan, Skoiński Jan, Markus Artur, I 
Adler Lucjan, Kieszkowski. Czczcrbiński Edw.,1 
Woźniakowski ł *Mieczysław.- Wdówka >Mar)an7J 
dr. Stólarzewicz, mgr. Ondysz Józef i prof. Ja-
kóbczyk. 

NA BIELIZNĘ 
w n a j m o d n i e j s z y c h k o l o r a c h p o l e c a 

Edmund BOKSLEITNER 
S i e n k i e w i c z a 7 9 , tel. 141-79 

Z karty żałobnej. 

S. p. Franciszek Fichna. 
Dnia 31 marca 1931 roku zmarł w Ło 

dzi ś. p. Franciszek Fichna, p rzeżywszy 
lat 80. Pochodził z prastarej ziemi gór­
nośląskiej urodził się bowiem w roku 
1851 za Odrą w Krzanowicach, now. Ra­
ciborskiego. Kiedy tam pracy dla siebie 
znaleźć nie mógł, p rzywędrowa ł wraz i 
żoną w latach siedemdziesiętych ubie­
głego stulecia do Łodzi i tutaj osiadł na 
s ta łe . W ciężkiej i znojnej pracy prze­
był w Łodzi przeszło lat 50. patrzył na 
szalony miasta naszego r o z r o s t prze­
żył rewolucję 1905 roku. p rze t rwa ł wiel 
ką wojnę i okupację niemiecka i docze­
kał się Zmar twychwstan ia Polski i przy 
łączenia części ziemi górnośląskiej do 
polskiej macierzy. 

Polsce dał to, co mógł dać najdroż­
szego, bowiem trzech jego s y n ó w — 
trzech legjonistów. 

Jeden — dr. Bolesław Fichna — z 
pierwszemi odziałami Strzelców w sier­
pniu 1914 r. z Oleandrów z Krakowa ru­
szył w pole. 

Dwaj d rudzy: Stefan I Alfons zacią­
gnęli się do kadr legjonowvch — Łódź. 

Stefan po ukończeniu szkoły podofi­
cerskiej w Kamieńcu, początkowo z 6, 
później z 4-ym pułkiem legionów prze­
był całą k r w a w ą kampanie Legjonów. 
Dziś jest komisarzem policji i odznaczo­
ny orderami „Virtuti Militari" i Krzy­
żem Walecznych z okuciem. 

Ostatni najmłodszy zginał w listopa­
dzie 1915 r: w bojach na Wołyniu, Jako 
szeregowiec 5 baonu 5 pułku. P i e r u s z e j 
Brygady Legjonów. (Batalionem tym do 
wodził w tedy obecny d-ca 10-el dywizji 
piechoty w Łodzi generał 01szvna-WiJ-
czyński) . 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Owoc grzechu 
naszego Powkesć 

J T a p i s a Z d f a „ I f t e p i i f M i f t i " 60) 

Gorzki, bolesny śmiech przeszedł 
przez gardło Ostrogi i ginął w rozgwa 
rze ogromnego miasta... 

— Tak to jest... tak to Jest... — mó­
wił co chwila. 

Zaniosły się w nim Jakieś bolesne, 

Pal i ły s;«* świat ła ogromne na gma­
chach teat rów, kin, kabaretów.. . B a r w ­
ne afisze ogłaszały widowiska n iebywa­
le dotąd, sensacyjne i wstrząsające.. . W , 
kabaretach śp iewa ły : Mis t inguet te . 1 

Yyette Guilbert, czarował Chevalier . 
dławiące uczucia, jakiś ogrom siły, któ Śpiewała D O hiszpańsku Raauel Meller, 
ra nim targała i mąciła rozum... Szedł. Tańczy ła dzika Józefina Baker.. . Tań-
a raczej biegł bez pamięci wzdłuż bul-Jeżyły girls 'y, sprowadzone z jawajskjch 
waru Sebastopol, ciągle przed siebie, j wysp. . . Na ekranie umierała Greta Gar-
prosto, daleko... Deszcz padał coraz gę-,bo tak młodo... Ramon Novarro tulił do 
s tszy i niesiony wiat rem uderzał prosto nagiej piersi murzynkę. . . W Paramuncje 
w twarz. . . Pros to w oczy... Środkiem oyła „Burza nad Azją..." 
Jezdni po obu stronach przesuwały się Kłóciły się z sobą świat ła reklam ko 
pośpiesznie auta, błyskające sieniami re i o r em. ilością wolt, rozmiarem... 
flektorów, rozpryskujące błoto, k tóre . t 

czepiało się przechodniów. . O s t r o g a ' , W kawiarniach p r z y g r y w a ł a muzy-
szedł pod murami kamienic, w z a ł o - , * 3 do tańca... Tam gdzie zamordowano 
mach których s ta ły cierpliwe, obojętne Mauresa. wygrywają teraz na estradzie 
na słotę uliczne dz i ewczyny . . Ścigały ?™P a kozaków dońskich zaunywne mc 
go ich wejrzenia i s łowa, obiecujące r o z « ' ° ? j e - **Afn .z kozaków śpiewa... Go-
kosze: | ście pochyleni nad kieliszkami .Bo rde 

— \fiens, cherl, viens 
bemi głosami. 

W pewnym momencie skręcił Os t ro 
ga na lewo... 

Szedł bulwarami : St. Denis, Mont-
mar t re , des Italiens... 

Było tam wrzaskl iwie 1 oślepiająco bek samochodowych. . . 
Jasno od reklam, k tóre zachęcały , kusi- j Jadą w wykwin tnych autach na mięk 
ty. w a b i ł y . , i kich poduszkach beztroscy, rozbawieni. 

mówiły g r u ! a u x " m a J a w » t e ° t n e o c z v * ~ 
Kozak zakończył swój śpiew nag* 

łym ruchem i krótkim okrzykiem: — 
„et, propało.. ." 

P o r w a ł y się oklaski... P rzedos ta ły 
się na ulicę i zmieszały z wrzaskiem trą 

młodzi ludzie... Jadą, śpieszą się, byle 
prędzej. . . 

Popod murami kamienic, w bocz­
nych, ciemnych uliczkach, na ławach, 
lub przy żelaznych kra tach metra — 
szukają dla siebie miejsca bezdomni... 
Ciepło stamtąd idzie, dobre, szoilkami 
łechcące ciepło. Wrzuci ły ich tu Wiel­
kie Bulwary , wypluły, jak wstrętną, 
cuchnącą zgniliznę... 

Rwie rzeką wezbrana różnokoloro­
w y , różnojęzyczny i strojny tłum ko-; 
ło Placu Opery!. . Ktoś niepozorny, ubra 
ny w granatową pelerynkę skinął pa­
łeczką i za t rzymał szeregi aut... Kazał 
przystanąć wszystkim, którzy szli... Sta 
nął Ostroga.. . 

Gwizdki, reklamy, warczenia moto­
rów, śmiechy, muzyka, westchnienia 
bezdomnych nędzarzy, szaleństwo, uży 
cie, głód... 

— Ach tak — przypominał sobie — 
to przecież chodzi o „wyzwolenie". . . 
„Czyż może być większe szczęście ?". 
„Jest bowiem świat bardziej rzeczywi­
sty i cenny, niż ten, oglądany naszym 
wzrokiem i poznawany naszem czu­
ciem... T a m ! T a m ! W y s o k o ! Później! 
Później!. . . Bo tylko to jest celem...*4 

... Tak, tak. — panie, jadący w aucie! 
Tak, tak, — pani, pachnąca 1 strojna! 
Tak, człowieku, wygrzewa jący się na 
schodach metra , lub leżący pod łukam: 
kamiennych mostów!. . . Czy wiecie, co 
Jest celem?. . . Gdzie k r e s ? Gdzie począ­
t e k ? A zresztą to nieważne. Wszys tko 
rozstrzygnie wojna!... A tak... a tak... 

P rzez b u l w a r y : Capucins, Madclai-
ne, rne Royale doszedł Ostroga do Pól 
Elizejskich... W górze, na ciemnem tle 
nieba, w połysku św:at?ł reklamowych 
I olbrzymich latarń widać było Łuk 
Tryumfalny^. 

Resztkami sił dotarł Ostroga na 
w z g ó r z e . . Usiadł na wysta jącym ka­
miennym załomie, pod filarem, który o-
słaniał Grób Nieznanego Żołnierza... 

Nie było w tej chwili nikogo... Na 
grobie leżała wiązanka białych kwia­
t ó w . . 

Ostroga odczy tywał długo zwlązł> 
napis na marmurowej płycie. Tak iakoś. 
w pewnej chwili, samo przyszło to do 
niego, że tutaj pod tym kamieniem jesf 
cząstka przyjaciela Kubiaka... 

Kubiak... Fe lek . . 
Do niego teraz należały wszys tkk 

myśli Ostrogi. Rosły w jego mózgu, na­
bierały kształ tu i same nadawały formę 
s łowom: 

. . .Tak, przyjacielu... tak, Felek... A 
Jednak nie znalazłeś... Schodziłeś wła-
snemi nogami, k tóre cl potem kule ur­
wa ły , całą polską ziemię, wzdłuż i 
w s z e r z , . Leżałeś w e wszystkich ro­
wach, w których się tłukło Twoje ser 
ce.„ Waliłeś o bruk ul 'czny drewniane-

'mi kikutami, gdyś własne nogi postra­
dał i byłeś cierppwy.. . C i e r p l w y inwa­
lida... Aż wreszcie rozległ się huk ostat­
niego, w serce wymierzonego wystrza­
łu, ale n:e odbił się on echem po ziemi, 
którą zmywałeś krwią... Z tej ziemi u-
szło przed głodem miljon prawie w cze-

jluńcie kopalń!... Uszli w kraje dalekie, 
cudze... Aby żyć... Odszedłeś 1 Ty.~ 

I" A teraz idą czasy , które niosą nowa 
, wo jnę . . Tamta to dzieciństwo. Teraz 
będą gazy, promienie świetlne, mikro­
b y . . 

... Czemże stało się to miejsce, Żoł­
nierzu Nieznany, skąd wydoby to Twoje 
kpści i z paradą zwieziono je pod te łu­
ki kamienne? Na ziemiach Verdun nie 
może wyrosnąć nawet źdźbło trawy,. . 

* (Dalszy ciąg jutro]* 
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KWIECIEŃ Dziś Izydora 
Jutro Zmartw, Chryst, P. 

wschód słońca 5.06 
Zachód słońca 6,12 
W*chód ktiężyca 9.24 
Zachód k»>e*yca 5 57 
Dlutfość d m a 13.00 
Przybyto dnia 5.03 

Wszystkim Prenumeratorom Czy­
telnikom i Przviaciołom naszego pisma 
przesyłamy z okazji 

Wielkiej Nocy 
najserdeczniejsze tyczenia świąteczne. 

Stedafitia. 

W ie l i c anoc 
w urzędach, bankach i insty­

tucjach publicznych. 
W związku ze świętami Wielkiej 

Nocy urzędowanie w instytucjach pań­
s twowych zostało zawieszone w dniu 
dzisiejszym. Dziś, jutro i pojutrze 
wszys tk ie urzędy pańs twowe będą nie­
czynne. Normalna praca podjęta będzie 
we wtorek rano. 

• 
Biura magistratu czynne są w dniu 

dzisiejszym do godz. 12 w polud., kasa 
główna tylko do 11 przed południem. 
Urzędowanie w magistracie rozpoczyna 
się we wtorek o 8 rano. 

• 
Bank Polski kończy w y p ł a t y w dniu 

dzisiejszym o godz. 10 rano. 

Sklepy będą o twar t e w dniu dzisiej­
szym do godz. 6 wieczorem. O tej go­
dzinie zamknięte będą również wszys t ­
kie restauracje, kawiarnie i inne lokale 
roz rywkowe . Restauracje i kawiarnie 
o twar te będą w drugim dniu ś w i ą t 

* 
T e a t r y 1 kina w dniu dzisiejszym są 

nieczynne. Wznowienie przedstawień w 
kinach nastąpi w p ie rwszy dzień świąt 
o godzinie 12 w południe. Tea t ra lne 
przedstawienia rozpoczynają się w dru­
gim dniu ś w i ą t 

Tramwaje zaczną zjeżdżać do remi­
zy dziś o godz. 6 po poł. O godz. 8 wie­
czorem zjedzie z ulicy ostatni t r amwaj . 
W nocy z soboty na niedzielę I w nie­
dzielę t ramwaje kursować nie będą. W 
nocy z niedzieli na poniedziałek w y r u ­
szą t ramwaje nocne, a w poniedziałek 
r i*ch t r amwajowy będzie już normalny. 

• 
Urzędy pocz towe o twar t e będą dz ' ś 

do godz. 5 po poł. W niedzielę i ponie­
działek urzędowanie na poczcie, odby­
wać się nie będzie. W drug'"m dniu 
świąt doręczane będą tylko przesyłki po 
^Dieszne. Telegraf i telefon czynne bę-

• 
dą bez p r z e r w y w ciągu świąt. 

Urzędowanie w D. O. K. i urzędach 
w o j s k o w y c h kończy się dziś o godz. 12 
w Dołudnie. 

• 
Łódzka Izba p rzemys łowo - handlo­

wa urzędować będzie dziś do godz. 1 po 
Poł. Normalne urzędowanie rozpocznie 
S1<? we wtorek. 

• 
Urzędowanie w kasie chorych odby­

wać się będzie w dniu dzis : ejszym tylko 
^ ° godz. 12 w południe. W czasie świąt 
czynne będzie pogotowie ra tunkowe o-
r a z odbywać się będą dyżury w leczni­
cach dzielnicowych. 

Pocz towa kasa oszczędności kończy 
U r z ę d o w a n i e dziś o godz. 12. 

• 
W dniu dzisiejszym w s t r z y m a n y zo-

5taję ruch t o w a r o w y na kolejach. P r z e ­
syłane będą tylko niel : czne t ranspor ty 
a r t y k u ł ó w ulegających psuciu. 

OSOBISTE, 
Sta rostą P o w i ^ o w y m Brzezińskim 

został mjanowany Dr. Marcin Przybo-
rowskL 

4.1V 

Pogoda w świata 
Metereologowie nie wiedzą 

nic pewnego. 
Jaką pogodę będziemy mieli w cza­

sie świąt Wielkiej Nocy? 
Zdania co do tego są podzielone. Na­

ogół przeważa wśród znawców meteoro 
logji opinja, że święta nie beda ciepłe. 
Niewiadomo jednak, czy utrzymają się 
zimna, czy też padać będzie deszcz. Od 
dwuch dni w całej zachodniej Europie, w 
Anglii i Francji padają deszcze. — Od 
wczora j deszczowa pogoda przeniosła 
się i do środkowej Europy. Sygnalizuj* 
deszcze z Berlina i Wiednia. 

U nas utrzymują się "jeszcze zimna, 
ale najbliższe godziny mogą przynieść 
zmianę. O ile depresja baromet ryczna 
idąca od morza Czarnego przejdzie lą­
dem może być nawet ciepło. O ile, je­
dnak przejdzie wybrzeżem Bał tyku spo­
dziewane są jeszcze opady śnieżne, a w 
każdym razie deszcze. 

Niedługo to już pot rwa. Według wczo 
rajszych biuletynów stacji meteorologi­
cznych spodziewać się należy rychłego 
nadejścia, upragnionej wiosny. Co do sa­
mych świąt zdanie jeszcze sie nie sk ry ­
stal izowały. Albo pozostaniemy w fu­
trach, albo też wyjdziemy na ulicę z pa­
rasolami w rękach . (k ) 

h POLMEB". 
Jaflc wyniika z dzisiejszego taerattf. powsta­

je w Łodzi b e r o naprawy mebli p. t, f,Polmeb' Ł. 
Firma ta prowadzona bcazie pod fachowera kie-
rowmiciwem p Zygmunta Bociana. Zadaniem 
biura fest przyjmowanie wszelkich reperacji i 
odświeżani* różnych części mebli oraz odświe­
żani* ł przerpolerowan>:e pianin, również (łoży 
rad ą przy • prz odaiy 1 ub kupnie mebli. Numer 
telefonu 105-39 służy do wzywania w razie 
uszkodzenia jakichkolwiek części mebli 
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Wolka z bezrobociem. 
Uruchomienie robót publicznych nastąpi w czasie najbliższym 

Kredyty na ten cel zostały już wyasygnowane 
-1*L- J ' •Jak się dowiadujemy urząd wojewó­

dzki opracował plan walki z bezrobo­
ciem. Już w najbliższym czasie na tere­
nie województwa naszego rozpoczną się 
roboty publiczne. Roboty te-będą prowa 
dzone przez władze pańs twowe i samo­
rządowe. W zakres prowadzonych robót 
przez pańs two wejdą: budowa dworca 

na Polesiu Wldzewsklem i w Zduńskiej 
Woli dalsza rozbudowa zakładów ubez­
pieczeń pracowników umysłowych przy 
ul. NowoPabjanicklej, na którą przezna­
czono 4 miljony złotych; budowa wiadu­
ktu kolejowego przy ul. Tramwajowe!, 
oraz budowa szkoły gospodarstwa domo 
wego, której kosztorys wyniesie kilka-

Czarodziejska różdżka p. Graewego 
w s h a i u j e n o w e ź r ó d ł a w o d y . 

Bawiący przed kilkoma dniami w Ło 
dzi prof. Graewe poza pracami na tere­
nie firmy K. Th. Buhle, elektrowni, Ła­
giewnik i maj. Skotniki został również 
zaproszony przez zarząd szpitala Św. Ja ­
na przy ul. Radwańskiej . 

Obszedłszy teren szpitalny prof. Gra 
eve zatrzymał się w pewnem miejscu j 
wskazał ie, mówiąc, że tu właśnie znaj­
duje się na głębokości od 50—60 mtr. 
bardzo obfite źródło wody. 

Jeszcze za jego bytności w Łodzi za­
rząd szpitala rozpoczął prace wiertnicze 
w miejscu wskazanem przez prof. Grae -

vego. Efekt był nadzwyczajny, ponjeważ 
na głębokości 52 metrów natrafiono rze 
czywiście na bardzo obfite źródło czy­
stej krynicznej wody. 

Bardzo charakterystycznym jest fakt, 
że robotnicy, którzy pracowali przy wier 
oeniu odnosili się początkowo do wska­
zań prof. Graevego z wjelką dozą scep­
tycyzmu j dobrowolnie zigodzili się praco 
wać na dwie zmiany, by corychlej spraw 
dzić prawdziwość przepowiedni dr. Gra-
evego. J a k się okazało, p . Graeve nie 
omyljł się. (p). 

set tysięcy złotych. 
Samorządy prowadzą roboty z zakre 

su kanalizacji, b rukar s twa oraz roboty 
na plantacjach miejskich. Będą również 

prowadzone wzmożone roboty budo­
wlane . 

Na budowę i konserwację szos pań­
s t w o w y c h i mostów na terenie wojewó­
dztwa łódzkiego przeznaczono złotych 
2,030.000 z funduszu drogowego. 

Samorządy, które mają większą ilość 
bezrobotnych, otrzymają zasiłki pań­

s twowe na roboty publiczne; pozatem 
samorządy te prowadzić będą roboty z 
własnych funduszów budżetowych. 

Organizacje P . W. i F . W. z otrzyma 
nych subsydjów będą prowadzić roboty 
przy budowie strzelnic małokalibrowych 
i boisk spor towych. 

' P . wojewoda Jaszczoft poczynił usfi-
ne starania u władz naczelnych o zdo­
bycie większych funduszów na zasiłki 
dla samorządów celem uruchomienia ro­
bót publicznych i zatrudnienia bezro­
botnych. 

Najwięcej wygra len, E Ł W r N . Kapeluszniha 
Łódź, ul. 11-go Listopapa 8. —GA: C e n y o d 15 ra3rct 

do 30 kw etnia zniżone o 3 0 % 

A r n o l d a Z w e i a a 

Spór o sierżanta (Msze 
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TEATR MIEJSKI. 
Repertuar świąteczny. 

W izfedzielę o godzinie 8.30 wieczorem p o ­
wodzeń iowa, pikantna tamedpa Savoir* .•Ka­
tarzyn**'. 

Dodatków* trry występy Marfl Mo4telew*1de| 
1 Stefana Jaracza w „Aj-tystach** 

Z powodu rekordowego »ukce*u, fałd od-
aftoeły występy Stefana Jaracza i Marii Modze­
lewskiej w „Artystach*4 kierownictwo teatru 
uprosiło znakomitą te prac artystów leszcze na 
trzy wieczory Jaracz 1 Modzelewska wystania 
w „Artystach" w poniedziałek, wtorek 1 w śro­
dę wecaorem. 

W próbach pod retyaerią K. Tatarkiewicza 
eensacyina sztuka WIEKI Bauma , Ludzie w ho­
telu*', a pod reżyseria, bafka dla dz:eci „Wesele 
Lądki1', Raea przy ul. Ccgielnianej V niedziole 1 

• i warta od goda 4-ej po pol. 

TEATR KAMERALNY. 
W crtedz ele, poniedziałek i wtorek w4eczo-

m n rab awua przem ila komedie Hirschie Ida 
JfCort, aport i miłość*'. 

W poniedziałek o godzinie 5-a) po pot. po 
asa ostatni „Taik ale zdobywa kobiety' 4. 

W próbach pod reżyserią K. Szuberta we­
soła komedia poctrlarnego artysty wareza/wakie-
óo Mariusza Manzynskeźo rKoniec i początek*4 

Kaaa przy ul. Traugutt* w niedzielę otwarta od 
{odzauy 5-*j po poi, 

TEATR P O P U L A R i r f . 
Niedziela o godz. 8.15 wiecz H poniedziałek 

dwukrotnie: o tfodz. 4-ej po poł i o 8.15 wiać*, 
ora* we wtorek efektowna urozmaicona tańca­
mi i śpiewami operetka Lehara „Piękna HoJon-
deHka'4 z Jurdzifeką w roli tytułował oraz Szma* 
równą, Zonerem Urbańskim i Jeake w rolach 
waznieiszych. Rezyaeria R. UrbaAskiefe Kaaa 
etwarta w niedzielę o godz. 4 po pot. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Piotrkowska Nr. 295 

Jutro, t. j . w niedziele i w poniedziałek w 
dniu Świąt Wielkanocnych, wystawiony będzie 
dramat w 5 akt * życia rosyjskiego, według 
słynnej powieści Lwa Tołstoja p. t. . ztmartwycn-
wetanie*4 z udziałem znanego mieszanego chora 
rorriekie^o pod klar. proj G. Orłowa. Re iy-

prowadzi dyr. J. Pilarska. 
Jtlety nabywać można w kas i a teatru w ee 

T-wo „Lokator" eksmituje swych lokatorów? 
Do kogo należą domy, budowane przez t-wo „Lokator". 
Opinja publiczna domaga się wyjaśnienia tej sprawy 

W iwoun czasie towarzystwo „Loka w a l towarzystwo „Lokator" 
tor w L o d z i , przystępując do budowy szyło się Z tą sprawą, wówczas grupa l o 
własnych domów czynszowych na ulicy katorów, złożona Z 60 osób, wystosowa-

£ j - i • ' ' , , P ° & t a n o w » ° utworzyć ła do Banku gospodarstwa krajowego, 
spółdzielnię lokatorską Spółdzielnia t a ; który udzjelił pożyczki na budowę dL 
objąć miała, wszystkich, którzy zamie- mów, skargę. W skardze tej lokatorzy 
rzah wynająć mjeszkania w budowa- obszernie wyiaśniaJi stanowisko zrze-
nych domach. Wpisowe dla członka wy- J szenia „Lokator", a nadto twierdzili, iź 
nosiło po 1000 złotych 

Do spółdzielni zapisała sic wówczas 
dość duża grupa ludzi, którzy po wpła­
ceniu wpisowego i składek członkow­
skich, oraz po wykończeniu domów, 

zamieszkał] przy ul. Lokatorskiej. 
Po upływie kilkunastu miesięcy lo­

katorzy domów domagać się poczęli for-
ma! nego utworzenia spółdzielni. Ponie-

budowa domów wykonana była niedba­
le, co znacznie podniosło pierwotnie u-
stalone koszty budowy. 

Bank gospodarstwa krajowego zain­
teresował się tą sprawą i zwrócił się do 
towarzystwa z zapytaniem, 
w jakiem stadjum znajduje się organiza­

cja spółdzielni 
W międzyczasie jednak lokatorzy. 

Z powodu śmierci naszego na droższego kuzyna 

J A K ó B A K O G O N A 
składają rodzinie wyrazy najgłębszego współczucia 

H e r m a n o s t w o J a k u b o w i c z 
I G r o ' s e r o w i e 

P o z n a ń . 

nabywa 
me od 50 *V. do xl 2 50. 

PONIEDZIAŁKOWE WIDOWISKO DLA DZIECI 
W FŁHARMONJL 

Na poniedziałkowe widowisko dziecięce wt* 
blcra cie błunraie cały na*z światek milusińskich. 
Zapowiedziane trzy konkursy z nagrodami wy-

_ wołały olbrzymie zainteresowania. Na sstradoJe 
Filharmonii ujrzymy cały szereg młodocianych 
Ułozrtów Kto zdobędzie pałme pierwszeństwa w 
-dziana: inia tańca, śpiewu i deklamacji , —* ot a 

rtanie, wzbudzające dzia ogólne racteka/wsenie 
będące tematem rozmownaszyck dzieci. 

Bmlety w kasie Filharmonii. 

pragnąc zmusić towarzystwo do wypeł­
nienia przyjętych zobowiązań w stosun­
ku do nich, przestali opłacać czynsz ko-
morniany, motywując to okolicznością, 
iż towarzystwo posiada ich wpisy po 
1000 złotych, które miały być zużyte do 
stworzenia właściwe] spółdzielń}. 

I oto, jak nam donoszą, w ubiegłym 
tygodniu towarzystwo „Lokator" wystą­
piło do sądu przeciwko kilku lokatorom, 
którzy w swoim czasie podpisali memor­
iał do Banku gospodarstwa krajowego, 
domagając się ich eksmisji. Jako motywy 
podany był 
fakt niepłacenia przez nich komornego. 

Wiadomość ta brzmi tak dziwnie, że 
trudno w nią poprostu uwierzyć. Czyżby 
towarzystwo, zorganizowane specjalnie 
dla ochrony praw lokatorów, które w 
żywotnych sprawach ogółu lokatorów 
czynnie występuje j ciągle interweniuje 
w sprawach eksmisji, tamo występowało 
do sądu o eksmisję lokatorów nłeplacą-
cych komornego, chociaż posiadatą oni 
u towarzystwa po 1000 złotych kaucji 
wpisowej? 

Ta sprawa wymaga iaknafrychleisze-
go wyjaśnienia. Nie wątpimy, i e zarząd 
towarzystwa „Lokator" złoży odpowjed 
nie oświadczenie, które wyjaśni jak 
przedstawia się sprawa eksmisji lokato, 
rów i spółdzielni. (x). 

Kartel rzeźników łódzkich 
ma powstać w najbliższym czasie. 

Możemy wywozić 10 wagonów mięsa dziennie. 
Jedną z najpoważniejszych pozycyj snych do BeljrJi i Francji ma wszelkie'zrzeszenie wszystkich łódzkich firm mle 

naszego bilansu handlowego, obok wc- szanse powodzenia i kalkulowałby s i ę 1 * * M W M e w w j s t K i t i i łouzkiui tlnn mię 
gia. Jest eksport t rzody chlewnej, który nam bardzo dobrze. Według dokona-
jednak w ostatnich latach, niestety, ,po- nych obliczań, moglibyśmy z Łodzi B do 
czyna się zmniejszać wskutek ograni- tych krajów eksportować przynamniej 
czeń celnych, s tosowanych przez sze-jlO w a g o n ó w p r z e t w o r ó w mięsnych 
reg krajów europejskich I wielkiej kon-j dziennie 
kurencji na rynkach m i ę d z y n a r o d o a w | ę c 50 t y s k g n e t t 0 ^ w a r u c o r o c z _ 
w y e * * i Inie dawałoby nam 13 miljonów złotych. 
r ^ 2 W prze two- P r z y stopniowej rozbudowie organiza-1 snych zagranicę. Dużą pomoc przy rea-^Z^r7n^\ l6ZllC

 W A ? V A K WY" cji eksportowej cyfra wywozu będzie z Ifcacji planów eksportowych okaże glel 
wozu t rzody, dotychczas bardzo mało pewnością bardzo poważnie wzras t a ł a . ' da mięsna, która niebawem n u powstać 

snych, 
pragnących eksportować swe wyroby. 

Sprawa organizacji tej nowej gałęzi 
naszego eksportu spoczywa w rękach 
starszego cechu rzeźników w Lodzi p . 
Pawłowskiego, który poczynił Już wszcJ 
kie kroki, by umożliwić w jaknajszyb* 
szym czasie wywóz przetworów rnię* 

PIENIA RELIGIJNE. 
W WTDCŁKKKAC* iwieta Wielkiej nocy. pod 

etat nabożeństwa rezurekcyjnego 
Św. Krzyża pienia retieiine 
„Arta** przy łaskawym wspótmUii 
łów. imienia St. Barcewkaa pod batutą p. An-kraju, podjęła w tej sprawie inicjatywę 
toniejto Przybyłowskiego. 

| N T W
H I C 0 T : i c , C | b y ł a brana w Polsce pod uwagę. D o p i e - ^ d y ż rynki francuskie I belgijskie są dla , w naszem mieście. 

.oM*LSE o%ies°try r o obecnie Łódź, pierwsza w naszym n a s niezwykle podatnym gruntem. • • • • • • • • • • • « • • • 

OSTATNI KONCERT CHENKINA. 

Firmy zagraniczne, które wyrazi ły 
i zamierza przystąpić do realizacji | gotowość nawiązania stosunków z łódz, 
na szeroką skalę zakreślonych planów k j m j eksporterami, zażądały jednak! 

eksportowych. IgwarancyJ, że będą o t rzymywały sta-
^ " ^ ^ JE m m » i * NICH noA p n e t w o r ó w 
^ilhamwnji we wtorek, DNIA 7-GO kwietnia O'U/,, x . e . w o l n o lekceważyć. , co najważniejsze standarvzacii tnu /a 
t«łx. 9.ei WIE«. c ieszyć i le będzie ffil^1 p rze tworów mięsnych z a d a n i - ru . Owarancyi ICH SE o o t M f i IAH? 
wem powodzeniem. Ulubieniec łódzkiej puWicz- cę da ogromne korzyści nietylko zain- rlna f i rma t^fł J /I ? Y P U AĆ ZA" 
pości, niezrównany Wiktor Chenkin wvkona t e r e s n w a n v m RR^-^Z • "N A F , R M A 'OÂKA, działająca bez poro-
bogaty proeram złożony r eałejn « r e « NO-' „ » ^ r ^ , • ^ • . n a s z e K ° r z e m , ° zumienia z innemi. Powsta ła wiec konie 
wych Pie*ni B J a a . . nowych p i J s n i ' 2A;N

AJ&JÓWN,EŻ .' r 0 " c t w u « **dyż cliło-' CZNOŚĆ s tworzenia kNRI?C
I
UZNAN

1^ ?V6,wno " « d * ™ e i l . p , 
Pi znajda znacznie większy zbyt NA swą J c <,„eeo dnze^o WARSZTATU PRACY, KTÓRY.'KSFTTJS ioS»CTÓR}^2 K 

KRAJOWY ROWER 7DODYWCA rOLSKIliOO 
H \ NKU. 

Mamy do zanotowania prawdziwy ttriccet 
produkcji polskiej, który idobj (a naju ickszt 
w Polsce fabryka rowerów, produkująca ro*a«' 
ry marki „Łucznik**. 

Wyprodukowana dotąd przez PafHtwowe 
Wytwórnie Uzbrojenia imponująca łloić. prze­
kraczająca 20 tysięcy sztuk, inatata catkowi­
cie rozsprzedana na rynku wewnętrznym, u r ­

nowych pieśni cygańskich, nowych pleśni kau 
kas-kkrh Kinto oraz nowych pieśal żydowsko* 
chasydzkich. 

Koncert wzbudził olbrzymie zaiateresowa-

WTSTAWA OBRAZÓW A. BEHRMANA 
potrwa iySco do 9-^o b, m. — Dla tamotUvi«nia 
aaerrokio) puWiczaoŁi rwiedaenia wystawy, 
•tała ona prvedłuż>o«u tylko óo erwarfakn, <łnla 
n-go kwietnia. Wystawa micie i etc pnty o l k y 
MonMimka Nr 2. — Wstęp 50 Cr. dla dorottłych. 
30 <Ua młn^r <Łiy. — Otwarta od 10u«j raaa do 
\0-*4 wiaozó< 

trzodę. [by pokrywał wszelkie zagraniczne zapo 
Jedna z dużych łódzkich firm mic- | trzebowlinia. 

snych. badając już od dłuższego czasu Przedsiębiors two eksportowe, według 
możliwości wywozu zagranicę, zebrała opracowanych obecnie planów, nie było 
konkretny materjał, świadczący o tern, by jakaś nową konkurencyjną firmą, 
że eksport naszych prze tworów mię- lecz stanowiłoby 

Z MUZEUM ETNOGR A FICZNEGO. 
Muzeum Etmograłkana w Lodri UAYAKALO T 

AARZETKI WOKWÓDOIKIA^O PIERWSAĄ MKSIECINA ra­
TA AAAIHKA dla ODDZIAŁU ARCHEOJOG^ PRZEDHIETO-
RYCTNSI ZaaiKA AESTAŁ PRZYZNANY aa BAHRUDOM-
MM BEZROBOTNYCH PRZY ROBOTACH WYKONAJIAKO-
WYCH, OO POZWOLI na ROZCIĄGNIECIE NALAZYT*? 
OPIAACI AND AABYTKAROI ARCHEOJO L̂CAOEMI aa OB-
AZARM wofewódrtrwa ŁÓDZKIEGO. JaMi AAATILSK 
BEDZIR WPŁYWAJ W TAJ TANISI WYSOKOŚCI NADAL 
MUZEUM BĘDZIE MOGŁO w WIE/LA>zo4c* WYPADKÓW 
OCHRONIE MALARIA! ZABYTKOWY PRZED ZNISZCZENIEM 
JPOWTEŁPUJNCERN w OBECN«J CHWILI w ZATRWAŻAJĄCYCH 
RAZZNIARACH PRRY RÓŻNYCH ROBOTACH EIAAANYON. 

Z POWODU TRWAJĄCYCH MROZÓW ROZPOC Z ECIE 
sezonu WYKOPAITNKOWEGO BEDZIS NI s ec OOÓZNIO-
aa. SPODZIEWAĆ TIE (EDNAK NALEŻY ZE PRACA BĘDĄ 
MOĴ ŁY BYĆ PODJĘTE OKOŁO POŁOWY KWIETNIA. 

W TEGOROCZNYM PIANIA PRAC BĘDĄ BRANE POD 
TRWALE WYŁĄCZNIE okręci DOTKNIĘTE BEZROBOCIEM 
4 ZATRUDNIENI BĘDĄ ROBOTNICY PRZEMYSŁOWI. O KO-
W^NOSCI ROZDZIAŁU HMCUSZÓW NA POSZCZEGÓLNE 
TAIAJECOWOSOI DECYDOWAĆ BĘDZIE GOTOWOŚĆ TAZNO-
RZADÓW miejskich NIEZNACZNEGO UZUPEŁNIENIA ZA-
aadnezaj 4 ZŁOTOWE! STAWKI azAetinej AVA aobania-
«*> opAfccariaj a AUJOY 

I 
I 

„ZAWIERCIE" 
S p ó ł k a A k c y j n a 

z a w i a d a m i a , It p r a w o m o n o p o l o w e j s p r z e ­
d a ż y szeregu letnich artykułów, udzielone w swoim 
c z a s i e firnue 

Union Textil Rosches & Cs 
w y g a s ł o z k o ń c e m 1 9 3 0 r . 

Sp rzedaź wszelkich artykułów o d b y w a się o-
becnie bezpośrednio przez własne biura sprzedaży. 

I 

ple zastosowane do dróic 1 warunków polskich, 
trwałością 1 wytrzymałością przewytszajace 
wszystko, oo zdołano dotąd osłacnać w tej 
bran?y. 

Masowa produkcja rowerów obejmuje ntetyl 
ko rowery normalne, ale i turystyczne, polwjr-
iciKowe. szosowe i torowe, a nawet rowery 
damskie i dzłecmne zorówuo dla chłopców Jak i 
dz iewcząt 

Nie wątpimy, tt dzięki Intensywne) produk­
cji, a również i dostosowanym do warunków od 
biorcy cenom I warunkom sprzedaży, uda stf 
rowerom polskim zdobyć całkowicie rynek pol­
ski, co należy życzyć wytwórni rowerów „Łą­
cznik" w Interesie ojcólno - gospodarczym. 

JAK CIĘ WIDZA, TAK CIĘ PISZĄ. 
Elegancko uszyte ubranie a w a dery twykła 

0 do*konałym smaku i jju*cia kiJo wtaiotciela 
| Dlatego tet rzadko *ie niarza. by izamaiacy 
aię elogant k u p o w a ł gotowe ubranie, tocz iak 
tradycia kate ewraca aię do lachcnmea. Takim 
właśnie fachowym zakładem krawieckim test 
ateil:ar p. B |<ry«ztała w Lodzi przy ni. Piotr* 
kowakiei Nr. H tel. 30S-oo. 

Specialnością tej firmy aą: fraki, smoking 
1 roboty futrzane 

wszelkie zamówienia wy borni W zakład p. 
Kryszdała z właanych 1 powierzonych m*terja-
łów z świ«zo nadeszłych nowości sezonowych, 

U N I W E R S Y T E T S J O N l s T Y C z N Y . 
| Od dwuch tygodni ietn :e}e w nanzem młea-
cle Powazechny Uniwersylet Młodiiezey Żyd*IWW 
'k!ej. utworzony ataranicm Organ Młodzieży 
Sionstycznej . Awoda", w jej lokalu przy ulicy 
Pił«ud«*k*go Nr. 70. 

W niedzielę odbędzie się wykład P. M. 
Nouji»ldbert!a na temat: „Na czem obierają aię, 
prawa żyd 6w do Pale*tyny*' (U. Dek 1 aracje, 
uchwały, dokumenty), 

W sobotę, dnia 18 b m. p dr. A. TartaJco* 
war wygłosi odczyt CL t „Co to >aat aoc>aiiatycłv 

A o y ajooi im^ 
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JAK POWSTAWAŁA ŁODZ. 
Imigracja niemieckich rzemieślników i fabrykantów.— Francuzi, 
belgowie i a n g l i c y . P i e r w s z a maszyna parowa.—Próby „zame­

rykanizowania" Łodzi . -Wielki przemysł. 
Praca polska stworzyła wielki ośrodek przemysłowy. 

M Y D Ł O * 
D o G O L E M I A 

rów p rzemys łowych . 
Fala imigracyjna niemiecka płynie 

nieprzerwanie nadal przez całe lat dzie­
siątki. Stosunki między Niemcami i Po ­
lakami — rzemieślnikami i robotnikami 

m II- fwłają się w Łodzi dopiero w połowie 19 ton WQstrich z Filadelfii, bawiący w go-
Organizm społeczny zaczął budzić się wieku, w r. 1649: są to dwaj mechanicy śclnie u k r e w n y c h ; przedsiębiorczemu te 

z apatji i bierności, dał sie odczuć mocny ( l ondyńscy bracia Tomasz 1 Henryk Al- mu jegomościowi rzuciło sie w oczy po­
powie w, w społeczeństwie poczęła się dredowie, k tórych właściciel przędzalni dobleńs two tempa rozwoju Łodzi | nie-
rodzić dążność do bogacenia sie. poczę- bawe łny Samuel Lande sorowadzi ł do których miast Stanów i zapragnął zrea-
ły się tworzyć duże i wielkie fortuny mie swej fabryki za pośrednic twem zaprzy - l lzować s w e na wielką skale zakrojone 
szczańskie, zjawiły się nieznane przed- jaźnionego domu handlowego w Man- ' p o m y s ł y „amerykanizacj i" życia łódzkie 
tern typy przedsiębiorców 1 organizato- Ichesterze. % go — p ie rwszym z szeregu projektów 

Anglicy zabawili w Łodzi zaledwie W* założenie „Tygodnika dla Rozryw-
U I U dni, gdyż nie mogli dojść do poro- N a i ! k i ' In teresu- w języku niemiec-
zumienia z Landem, a medjacia p rezy- | jim; niestety ziarno to nie padło na po-
denta, któremu „dali uczuć — iak się s a m , a t n ? , V f £ ? " ' «, . . . 
zresztą ska rży ł — swoją obojętność i le-1 w 1 8 6 7 n u m > e r a w Łodzi bawiący 

ksz ta ł towały się naogół w początkach k c e v v a ż e n l e » f n i e odniosła żadnego sku- t u Przejazdem znakomity a r tys t a drama 
meprzyjaźnie, k ie łkował wybuja ły nie- t k u tyczny, murzyn Aldndge, zaangazowa-
raz s epa ra tyzm kulturalny, kwit ło donol ' A , . . - . - ny na gościnne wys t ępy do niedawno 
sicielstwo w s tosunku do ludności tubyl- , . w d ^ a lata pólniej znajdujemy w Lo p r z e d t e m założonego tea t ru niemieckie-
czej, a w czasach gorę tszych d o c h o d z i - ^ 1 . " 8 s tanowisku dyrek to ra fabryki te- g 0 w „Pa radyżu" , 
ło i do rozpraw czynnych, że p rzypom- S ° z L a n e g o szwajcara Rudolfa T o b b e - . p p e w n y m s p a d k u n a t e ż e n i a w okre-
nirny tylko I r a ' mechanika z Zurychu i prawie! jedno- L j e , 8 6 0 _ 1 8 8 0 t j w d o b J e n a r o d z J n 

awantury polsko - n?em'eckie w Łodzi czesme z nim p r z y b y w a ziomek jego j z J wielkokaoi tal is tycznego imi-
w roku 1830: W " ^ T * £? S C S W /^ 4 b u d u i c

 Bracia z Furopy Zachodniej wzmaga się 
z biegiem lat Jednak naturalna formaliza- Prędzainię i tkalnię w Łodzi Jeden z pó- w b a r d z Q z n a c z n y m s t 0 p n i u wraz z 
cję WZMACNIAĆ poczęła asymilacja ży- ^SS& V!S

m

SS£SL ^ K J F S . k r a c P n , w , c m f o r m wjelkonrzemysło-
WIOŁU niemieckiego, czemu nafbardziej P/zemysłu, Karol bcfteibler. W d ™ y h ; nadciągają do miasta francuz!, 
sprzyjały małżeńs twa mieszane, świad- JR«ES*WA^^^^ włos i : guwernantk i , met ro-
czy o tern zarówno liczebnie znaczny <f$°?yf™^ najbliższych w | e t a ń c a j J ę z y k ó W ł w i e l c v f a b r y k a n c i 
udział łodzian o imionach I nazwiskach ' A T ,6. JYRFJ.TOR Schlosserowsklel p rzę- ( A 1 5 e r t R o u s s e a u z R o u b a i x , S 7 9 , D e s 

czysto niemieckich w partiach powstań- . d z a l n I b a w e f r , y w Ozorkowie . surmont 1889) i mechanicy, kuocy I k o - ' Przyznając, że , . na^ardz ie j znlemczo-
czych 1863 roku. W 8 lat później p r z y b y w a drugi be lg , 'm iwojaże rowie I... niebieskie otakl. szu- W™ ^ W J S " ? r o b o l n , c z y m b v J a ( P r z e d 

jak 1 upowszechnianie się polskich Imion kupiec Jan Ksawery Schrejber, a w tym kając łupu. p ie rwsze miejsce liczebnie u o ' n a - ' L O d z »i 
(Stanisław, Kazimierz) i zanik niemiec- że roku (1862) dwaj szwajcarzy : Ouidam zajmuje nadal imigracja niemiecka, 
kich śród po tomstwa imigrantów. (Marcin Birgin, czeladnik ciesielski i Kac 

08FITł) 
DELIKATNA 

NIEWYJYCHjOJftĄ 

IMNYCH MVDEłJtTOQf 
^zawierają, wttu 

VVODV I IUIVWÂ I 
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Dziś układ s tosunków zmienił się zu 

że nic w tern dziwnego, 
iż Manchester polski jest dotąd ostoją 
n iemczyzny przypominając, że ..niemie-
ckość" Łodzi płynie stąd, że kapitały nie 

p e h r e zasadniczo. C y t o w a n y już wyże j m 1 e c , i « e sp rowadz ly niemieckie maszy 
Te kilkadziesiąt tys ięcy rekodzielni- Per Holtz, robotnik w przędzalni Groh 

ków obcokrajowych, k tórych procesikon , m a n p j - _ 7 V a n 1 0 r v k a r ł | n 2 ł a w i ? s ł e n a ' k s Wójcicki < Dziele robotników prze"- n * z a " t e » , , e c k l e pieniądze zbudowano 
centracji kapital istycznej sprowadzi ł d o 1 . rn^łowS 234) d o m y ' p r o w a d z a n o bawełnę przez nie-
rzędu zwyk łych robotników, s tanowiło bruku łódzkim w roku 1850, DVI nim Ut- m y s i o w y c n w r o i s c e str . a h j , ^ % ^ t A , M , — , A 

kadrę armji robotników fabrycznych Kró 
les twa. 

Trzecie źródło poza imigracją zagra­
niczną i rzemieślnikami mie jscowymi , ' 

z k . 6 r c S o „ o c z k o w a fabrvka Uapi.ali- , W Ł I L Ś B I C I E L & n i e r u c h o m o ś c i Są ZUpełoiO 
zrujnowani. 

Z Wiednia donoszą n a m : Iją się swych nieruchomości przedsiębior 

styczna czerpała robociznę prostą, a 
więc ludność wiejska, tysiącami porzu­
cająca wieś w poszukiwaniu zarobków 
w przemyśle, zaczyna wchodzić w ra­
chubę dla Łodzi dopiero po roku 1830, 
chociaż exodus ruralis trwa od roku 
1807. 

Klasa robotnicza w pierwszych latach 
Istnienia fabryk w Królestwie składała 
się więc przeważnie — choć nie 
wyłącznie — z obcokrajowców. I to pra­
wie wyłącznie Niemców; znaidowali się 

Wyprzedaż domów w UJiediiiL 
mleckie porty 1 niemieckie domv handlo­
we; przy pomocy niemecklch Inżynie­
r ó w / a w znacznej mierze maistrów w y ­
rabiano bawełniane materiały na bieliznę 
i ubrania... zarobione stąd pieniądze szły 
do Niemiec, i tylko część ich pewną brał 
robotnik polski", podkreśla, że ..właśnie 
robotnik polski najbardziej spolszczył 

ten gród zniemczały; w miaro, iak ży* 
wiol miejscowy coraz tłumnie! szedł do 

w Wiedniu s twa handlowe, k tóre w ostatnich latach 'imać się zaczęli orzemysłu. z chwilą gdy 
s p o w o d o w ^ ziawisko bardzo podupadły i fabryk lód/kich, w miarę, lak polacy 
- w Suostatnich tygodni zaobse rwo znajdują się na drodze do zupełnej ruiny, wytworzy ły się szeregi uzdolnionych a-
WAJN I Jak dotąd, kilka domów zakupiły jchowców. a ookolenla dawnielsze nle-

irwałtowna oodaż domów. Iprzedstawicielstwa firm amerykańskich mleckie spolszczyły sie w znacznej czę-
W ubiegłym tygodniu 4 domv w ś ród znajdujących się w Wiedniu. Naogół je- ści. Łódź zatracać zaczęła m a ? t o " 

mieścin w y s t a w - na sp rze - dnak n a b y w c ó w jest niewielu, gdyż mlcekoścl" ,drow, analizy danveh staty-
daż W bież tyg cyfra ta oowiększyła sp rzedawane domy są poważnemi obje- s tycznych dochodzi do wniosku, że na 

tu i owdzie Czesi, Belgowie. Francuzi, b. się do 12. W dalszym ciągu, jak donosi ktami o war tośc i conajmniei 300 tysięcy barkachi na liczniejszej w stosunku do in-

Nazwiska pozaniemłeckie spo tykamy licytacji lub z wolnej reki 
już od zarania uprzemysłowienia : Filip 
de Girard, z k tórego nazwiskiem wiążę 
się rozwój przemysłu płóciennego, a na 

prasa wiedeńska, sp rzedanych będzie na szyl ingów każdy, a w Wiedniu panuje nych narodowości i panującej w Łodzi 
ludności polskiej, Jako przeważnie robo­

tniczej opiera się cała wy twórczość 
przemysłu łódzkiego", „jej sprawność i 

obecnie wielki głód gotówki , 
kilkadziesiąt domów. Sytuację pogarsza fakt t l iż masowe 

Wiedeńczycy chętnie pozbywają się wys tawian ie domów na sprzedaż w y w o ' 
s w y c h nieruchomych obiektów, które łało panikę wśród posiadaczy nierucho-!s i ła mięśniowa decyduje o napięciu pro 

k tórego cześć nazwano osadę Rudę Gu- wobec surowej u s t a w y o ochronie loka- mości w stolicy Austrji. Podaż w z r a s t a , , dukcji przemysłu łódzkiego" a „do pol-
zowską Żyra rdowem, Cockerl l z Leo- to rów nie dają obecnie żadnych niemal popyt zaś jest niewielki. Ziawisko to jest szczenią ł o d z i przyczyni ł sie nrzedew-
djum, Jonnes , an t reprener budowy wiel- dochodów, a k tórych administracja ko- niezwykle symptomatyczne I wiele mó - . szystk iem polski żywioł robotniczy 4 4 , 
kiej przędzalni pod Luba r towem w roku sztuje bardzo drogo. Poza t em pozbywa- wiące . | Józef Litwin.* 
1828, „maszyniśc i" belgijscy obsługują 
maszyny pa rowe w Hucie Bankowej (ko 
ło r. 1835). 

Anglików 1 F rancuzów spo tykamy 
Już po powstaniu l is topadowem w górni­
ctwie i hutnictwie na s tanowiskach maj-
s t rów- ins t ruktorów (pudlingarzy, formie 
rzy i t. p.). 

Zresztą udział anglików w p rzemy-
śle polskim od fabryki braci E w a n s 

'1818), z której później rozwinęły się za­
kłady „Lilpop, Rau I Loewens te in" aż do 
założenia przędzalni we łny w Markach 
przez Briggsa I Possel ta stoi znacznie w 
tyle za udziałem np. kapitału I inicjaty­
w y francuskiej. 

Nieinaczej było I w Łodzi. Ludzie z 
zachodu zaczęli się pojawiać znacznie 
później. P i e r w s z y zjawia się oczywiście 
francuz: jest nim sprowadzony przez Ge 
yera „szplnmaister" Edouard F leury ; po 
. francuzie ~ szwajcar Józef Pjtsch 
(1844). 

Kontakt z Anglią istniał jyż koło roku 
1810 

Kto znbił prof. Hućke? 
Mordercami nie byli uczniowie, lecz jacyś trzej robotnicy? 

Sprawcy zbrodni przyleli profesora za kogo innego. 

pierwszą maszynę parowa orzy-
wleziono w r. 1839 właśnie z Anglii, przę 
dzę bawełnianą sprowadzają niektórzy) 
Przemysłowcy i składnicy bezpośrednio P " ? ^ 1 * ? ^ ^ Ż e , ? ° Z a ? j ą 

Śledz two w sprawie zabójs twa prof. 
Hućki w Bełchatowie , o czem donosili­
śmy szczegółowo przed kilku dniami, 
sk ie rowane zosta ło 

na zupełnie n o w e to ry . 
P rzed dwoma dniami w Bełchatowie 

poczęły krążyć pogłoski, że prof. Hućko 
przez pomyłkę został zamordowany 
przez jakichś zbirów, k tórzy chcieli zgła 
dzić ze świata zupełnie kogo innego. W 
myśl tych pogłosek trzej robotnicy je­
dnej z miejscowych fabryk, wydaleni z 
p racy za kradzież, odgrażali się majstro­
wi, k tó ry ich wskaza ł właścicielom 

cy owych robotników 
nie zawiadomił policji o kradzieży. 

Wydaleni więc pozostali na wolności J 
mówili paru osobom, że przy najbliższej 
okazji 

rozprawią sie ze znienawidzonym 
majstrem. 

Majster ów, co już stwierdziła poli­
cja, 

Jest łudząco podobny do prof .Hućki. 
Wydaleni robotnicy mogli więc rze­

czywiście się omylić i 
napaść nań zamiast na majstra 

Według wersji, njepozbawionych 
cech prawdopodobieńs twa, trzej robotni 

z Manches teru , ale pierwsi anglicy z ja - ' Właściciel fabryki, pozbawiając p r a - . c y , wracając w sobotę wieczorem z k n a j . l y ich na wolność. 

py i będąc mocno pod gazem, natknę* 
się na ciemnej uliczce na prof. Hućkę. 

Jeden z nich ujrzawszy nauczyciela, 
krzyknął do pozostałych, że 

i e mają przed sobą majstra 
i wszyscy trzej poczęli go bić po głowie 
tępemi narzędziami. 

Gdy nieszczęsny profesor stracił 
przytomność , napastnicy zbiegli. Policja 
po sprawdzeniu powyższych pogłosek, 
wczoraj p rzy t rzymała owych trzech w y 
dalonych robotników, podejrzanych o za 
bójstwo. 

Nie przyznają się oni wprawdzie do 
winy, lecz władze, mimo to, nie wypuści 
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Łódź w marcu 
p o d z n a k i e m d o & e e f 

fzongunfituryi. 
Najczulszym barometrem konjunktu-

ry na rynku włókienniczym Lodzi jest 
zazwyczaj sytuacja rynku pieniężnego. 
Rynek ten przez cały marzec znajdował 
się pod znakiem ożywienia. Dotyczyło 1 

to zarówno tranzakcyj dyskontowych, 
jak i ruchu na rynku dewiz. Znaczne roz j 
miary dyskonta występowały przy dużej 
podaży pierwszorzędnego materjaiu wek 
•lowego. Znaczna część tego materiału 
wchłonięta została przez banki prywat­
n e . Stopa dyskontowa banków łódzkich 
kształ towała się w granicach od 1 0 — l l | 
proc. Dodatniem również zjawiskiem jest 
poprawa wypłacalności i zmniejszenie 
protestów wekslowych-

Największem zapotrzebowaniem cie-
tzyły się dolary,gotówko/we. Były one 
silnie poszukiwane przy częściowym 
wei ich brakuj Przeciętny kurs wahał 
się w granicach od 8,92 i trzy czwarte 
do 8.92. 

Drugim miernikiem poprawy sytuacji 
•A 

obroty na rynku przędzy 
zarówno czesankowej, jak i bawełnianej. 
Rynek przędzy, pod wpływem mocnych j 
tendencyj światowych rynków wełnia­
nych oraz w związku z wzrostem zapo­
trzebowania ze strony przemysłu, znaj­
dował się przez cały marzec w nastroju 
bardzo mocnym. Zwłaszcza przędza cze­
sankowa w ciągu miesiąca zwyżkowała 
w granicach do 10 proc. Niektót-e nume­
ry tej przędzy wogóle zniknęły z rynku. 
Da się to w równym stopniu powiedzieć 
0 przędzy bawełnianej, gdzie tranzakcje 
dokonywano wyłącznie za gotówkę z wy 
eliminowaniem tranzakcyj terminowych. 
Ceny przędzy czesankowej kształ towa­
ły się następująco; 40/2 AB—1, 85t 
46/ IA—2.10, 4 8 / 2 Flosche — 1.95, ceny 
przędzy angielskiej: 32/2—1. 15, 40/2— 
1.30. Ceny te rozumieją się w dolarach 
amerykańskich gotówką za 1 kg. Przę­
dza bawełniana Kalkulowana b ^ a hastę./ 
pująco: 16/1—49 cnt., 20/1 — 52 cnt., 
32/1 _ 61 i 32/2 — 71 cnt. Na zwyżkę 
cen przędzy bawełnianej oddziałoło bar 
dzo silnie utworzenie 

kartelu przędzalń fków, 
krtóry w dniu 31 marca doszedł do skut­
ku. 

Rynek flcanin wełnianych i bawełnia­
nych do końca marca znajdował się 

w iazie wzmożonych obrotów* 
Modne towary damskie jak georgetty, 
oraz męskie tańsze gatunki towarów 
wełnianych ubraniowych i paltowych cie 
szyły się dużym popytem. W związku ze 
zwyżką cen przędzy również i tkaniny 
zwyżkowały: wełniane w granicach od 
10—15 p r o c , bawełniane w granicach o-
koło 5 proc. Tranzakcje zawierano w 
znacznej mierze za gotówkę, w mniej­
szym stopniu na weksle. 

Ożywienie sezonów* przyniosło 
wzrost uruchomienia 

w wielkim i średnim przemyśle oraz w 
farbiarniaoh i wykończalniach. W wiel­
kim przemyśle dało się to stosunkowo 
mniej odczuć ze względu na konkuren­
cję chałupnictwa. Średni przemysł nato­
miast w ciągu marca zwiększył ilość za­
trudnionych robotników o 500, farbiarnie 
1 wykończalmie — o 200 osób. 

W innych gałęziach ujawniła się rów-
aież dość znaczna poprawa. Przemysł 
ledwabny zwłaszcza rozszerzył wydat-
aie p rodukqę , dochodząc w 75 proc. do 
pracy na 6 dni. Przemysł trykotażowy 
wobec zmniejszenia się składów kupców 
prowincjonalnych rozszerzył produkcję, 
pracując jednak w granicach możliwości 
zjbytu. Również i pończosznictwo okręgu 
łódzkiego zatrudnione jest przez 6 dni w 
tygodniu, w dużej mierze nawet na 2 i 
3 zmiany. Obs. 

Ani grosza kredytu f 
b u zasłabnięcia krformaoH w Biurze • 
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Aktywa niep.ynn8.iako zabezpieczenie 
D o n i o s i ą f w y r o k s q d u a p e l a c i p l n e g o 

w s p r a w i e o d r o c z e n i a i f g p ł a f « 
W tych dniach sąd apelacyjny w 

Warszawie udzielił odroczenia wypłat 
firmie ,Jioryszowska Apretura i Drukar­
nia Wolf Gutgold i S-ka" przy ul. B o - | 
rysza Nr. 29, na przeciąg 3-ch miesięcy. 

Firma powyższa w swoim czasie zło­
żyła do sądu okręgowego w Łodzi poda­
nie o odroczenie jej wypłat, jednak w o j 
bec ujemne) opinji sędziego eksperta, 
delegowanego do sprawdzenia bilansu] 
firmy, sąd okręgowy odmówił jej. 

Firma-petenŁka wyrok sądu okręgo­
wego zaskarżyła do sądu apelacyjnego, 
domagając się udzielenia odroczenia wy­
płat na tej podstawie, iż stan czynny j 
przewyższa pasywa, według złożonego 
,do,.sprawy biiansu firmy o 311.928 zł. i 
bpirija sędziego eksperta co do ogólnego 
stanju firmy ,nie może być uważana za 
miarodajną, gdyż bilans, sporządzony 
przez tegoż sędziego skreślał z aktywów 
firmy sumę 758.251 zł., stanowiących 
war tość nieruchomości 1 maszyn, jako 
aktywa niepłynne, gdy tymczasem akty­
wa niepłynne, mona w dziele sanacji fir­
my odegrać rolą zabezpieczenia dla kre­
dytu. 

Jak widać z motywów wyroku sądu 
apelacyjnego, tenże sąd podzielił w zu­
pełności wywody skargi apelacyjnej, 
gdyż uznał aktywa niepłynne, jako za­
bezpieczenie i pokrycie długAw. 

Bilans przedsiębiorstwa firmy przy­
jęty został przez samą firmę na dzień 

25 marca 1930 r. na sumę 1.076.935 zł., 
natomiast według opfoiji sędziego eks­
perta, wyraża ł się w aktywach na zł. 
318.684, w pasywach baś 434.647 zł. 

Dodać jeszcze należy. Iż za udziele­
niem odroczenia wypłat przemawiała i ta 
okoliczność, iż firma na dzień rozprawy 
w sądzie ajpelacyjnym przedstawiła wy­
ciąg rachunkowy, z którego wynikało, 
iż zdołała ona spłacić dotychczas swych 
wierzycieli na sumę 131.735 zł. 

Pozatem przedstawiła ona sądowi 
apelacyjnemu zaświadczenie inspektora 
pracy, stwierdzające, Iż zatrudnia ona 
144 robotników, przedsiębiorstwo jest 
czynne sześć dni w tygodniu, czyli pra­
cuje normalnie w dzisiejszej złej kon­
iunkturze ekonomicznej, w czem, zda­
niom sądu apelacyjnego, poza stroną ra­
chunkową pnzejawiała się żywotność 
firmy. 

Niemałą rcrtę odegrał również fakt, 
iż w międzyczasie upadłość jednego ze 
wspólników firmy, została podniesiona 
na skutek układu, zaś sekwestr sądowy, 
ustanowiony nad firmą petentką, wobec 
powyższej upadłości, został uchylony. 

Jednocześnie z udzieleniem odrocze­
nia wypłat sąd apelacyjny zlecił sądowi 
łódzkiemu mianowanie osoby nadzorcy 
i sędziego komisarza nad firmą petentką, 
c o nastąpić ma na jednem z najbliższych 
posiedzeń wydziału handlowego. 

Celowe przygotowania do uiadtosci. 
$c«d osadz i ł * l e w k o w i ™ w a r e s z c i e 

df la d l a t n i k ó W t W sprawfe upadłości Borucha-Pal te-
la Lewkowicza, ogłoszonej na początku 
lutego na skutefc żądania wierzyciel* 
dwie firmy-wlerzycielkl zgłosiły do są­
du okręgowego wniosek o osadzenie upa­
dłego w areszcie dla dłużników, wobec 
nierealnego bilansu, z którecrn wynikało, 
iż niedobór wynosił około 81.000 zł., zaś 
pozycje towarów wynoszą w towarach 
na składzie i apreturach zaledwie zł. 
9.452, dłużnicy — 10.18 zł. oraz prote­
s ty 12.764 zł., podczas gdy pasywa wy­
noszą 104.451 zŁ 

Wierzyciele zarzucili tipadTenra, Iż 
wobec zuipehiego braku aktywów, Lew­
kowicz przygotowywał sie celowo do 
upadłości i w każdym razie nie mógł on 
ponieść tak wiełkich strat przy prowa­
dzeniu swego niewielkiego przedsiębior­
stwa, jak sam podaie i z tego powodu 
musiał on ukryć swój majątek. 

Na rozprawie, zarządzonej na sflctrtek 
złożenia powyższego wniosku przez wie­
rzycieli, pełnomocnik Ich zrzekł się roz­
poznania wniosku w Imieniu Hrmy Sllr 
berszpltz 1 Norwlnd, k tóra to firma r\\t 
rości ipretensjl do upadłego, natomiast 
popierał wniosek o osadzenie Lewkowi­

cza w Imieniu drogiej firmy „Feliks 
Hanftwurcel i S-ka w . 
. JSą^d po wysłuchaniu wyjaśnienia syn­

dyka, z którego wynikało. Iż aktywa 
upadłego stanowią niewielką wartość, na­
tomiast passywa przewyższają w znacz­
nej mierze aktywa, postanowił upadłego 
osadzić w areszcie dla dłużników*. 

• 
W sprawie flnny „Kop*!, Gntman 1 Perel-

bertf*' przy ulicy Magistrackiej Nr. 21, utworzone 
zostało postępowanie odroczenia wypiął wobec 
prośby pełnomocnika firmy petentki 

W sjprww?* tfpacTłośeł Hertza Cytrom ead 
apelacy jny zatwierdził wyrok aądu okręgowego, 
oJccedytujący układ wierzyc'cli w powyższej spra­
wie, w myil w a r u n k ó w k t ó r e g o opadły zooowią-
zał eię spłacić 15 proc. swych wierzyłelnoeci w 
czterech ratach, z Których pierwsza rata w wy. 
sokości 4 proc ma być płatną w ezeić mieeiecy 
(t. i. do 10 o&erwca r. b.). a nastepoie w odstę­
pach ffzeiciomioe ecznycK przyczem ostatnia ra­
ta ma być płafaą w wvoc4coici 3 procent 

Jak wiemy układ w powyższej sprawie zo­
stał zaskarżony przez wierzyciela Judę Nowaka, 
którego wierzytelność wynosiła 2.267 zl, który 
zarzuca? upadłemu ukrycie towarów. 

Siprzeciw wierzyciela w e został feemak 
uwz$lędn :©ny, ponieważ nie udowodnił on fatktu 
ukrycia przez upadłego towarów, natomiast z 
wyjaśnienia sędziego komisarza masy upadłości 
i • syndyka tymcz wynikało, iż nie stwierdzono 
cech złośliwej upadłości Cytroua. 

Straty polskie 
z p o w o d u u n f i 
n i e m i e c k o u u -

s i r f ack ie f . 
Z Warszawy telefonuje nasz sprawo 

zdawca gospodarczy: 

W kołach eksportowych zwracają 
uwagę na okoliczność, że zawarcie uni i 
celnej niemiecko - austriackiej prawdo­
podobnie odbije s|ę ujemnie na cało­
kształcie wywozu polskiego nie tylko 
do Austrji, ale i do innych krajów. Eks­
port przemysłowy w całym świecie o> 
piera się dziś na wysokich cenach wew­
nętrznych I niskich eksportowych, im 
szerszy jest rynek wewnętrzny, im więk 
sze wewnętrznie spożycie, tern łatwiej 
jest obniżyć cenę eksportową. Obecnie 
połączony obszar celny njemlecko-au-
strjacki obejmować będzie przeszło 66 
milionów ludzi, czyli w stosunku do daw 
nego terenu niemieckiego zwiększy się 
o 10 procent. Skoro dotychczas ujemną 
stroną naszej produkcji eksportowej by* 
ła szczupłość i płytkość rynku wew­
nętrznego, to dziś stosunek do Niemiec 
zmienia ale dalej na naszą niekorzyść. 

Zgrubsza obliczają Już dziś straty, 
jakie poniesiemy wskutek częściowego 
odpadnięcia rynku austriackiego na ob­
rót 200 milionów złotych. Jak na nasz 
całkowity szczupły eksport, Jest to su­
ma bardzo znaczna. 

Nie ulega kwesłf , i e bezpośrednia 
granica pomiędzy obszarem celnym nie 
miecko - austriackim a Jugosławią, Wio 
chami i Węgrami musi oddziałać korzy 
stnie na eksport przemysłowy niemiec­
ki do tych krajów. 

• i 

wTm ] £ l O V . 1 nosiły na koniec lutego 88 mili. z ł , a na 
^ 131 grudnia r. ub. — 7 4 mili. zł. Od sze-

WczoraJ na giełdzie warszawskiej reeu miesięcy stan lokat skarbu w Ban 
żadnych tranzakcyj nie dokonywano ' ku Rolnym pozostaje bez ooważniej-

Kursy oficjalne bez zmian. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
Lirerpool. 2 ftwfottt**. 

Bawełna amerykanek a — zamknięcie: kwie­
cień 5.60. maj 5,65, czerwiec 5.69, lipiec 5.74, 
sierpień 5 7S, wrzesień 5 Sl październik 5 85, 
r<?tcxpfld 5.86- grudzień 5-92, styczeń 5.96 luty 
6.00, marzec 6.01 Loco 5 76. 

Nowy Jork, 2 kwietnia. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: Loco 

10 50. Kontrakty: kwiecień 10 39, maj 10.50. czer­
wiec 10.62, lifpoec 10.75 sierpień 10.&5 wrzesień 
1095 październik 1106, latopad 11.15 grudzień 
1126, styczeń 11J5. luty 11.44, marzec U 5 t 

szych zmian. 

m 
m 
I 

Ntfwiękaze w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kram i zagranicą. 
CEGiELNIANA 15. tei. 120-30, dawniej 

Wólczańska 17. 

JCokatąj s f t o r f t w p a r t s f w a . 
Lokaty skarbu pańs twa w Banku 

i Gospodars twa Krajowego wynosi ły na 
dzień 1 marca r. b . 623 milj. zł., wobec 
625 milj. zł. na początku lutego, a w 
grudniu r. ub. 611 milj. zł. Należy pod­
kreślić, że lokaty skarbu w B. 0 . K. sta 
Ie i dość znacznie wzrastają. 

Lokaty skarbu państwa w Pańs two 
w y m Banku Rolnym są niniejsze i w y -

afóiąi trttjtfi. 
Warszawa. 3 kwietnia. 

W k ł a d y a vista w 15-tu najwjęk-
J szych bankach na koniec lutego pozo­
stały prawie bez zmiany w stosunku 
do poprzednich miesięcy, wyższe są jed­
nak od stanu na koniec grudnia r. uh. 
Stan wkładów na 1 marca wynosił 302 
milj. zł., gdy na 1 lutego równał się 304 
milj. zł., a na 1 stycznia — 297 milj. zł. 

Salda k redy towe również pozostały 
bez zmiany w stosunku do miesiąca po­
przedniego, są jednak mniejsze ou sta­
nu z końca grudnia. Salda kredytowe w 

( dniu 1 stycznia wynosi ły 134 mUj. zł., 
Ina koniec lutego — 124 mili. z L a na 1 
marca — 125 mili. zL 

I 

Wte*eA, 3 VwWMa. 
(Telegram własny „Republiki") 

W sprawie unH celnej z Niemcami 
stanowisko przemytu austriackiego 
Jest dość zagadkowe. Oficjalnie prze­
mysł n]e wypowiada sie, traktując całą 
sprawą niezwykle ostrożnie. Jeden z 
w l . M c h przemysłowców wleden>kicb 
na zapytanie korespondenta ..Republiki/ 
jak zapatruje się na unie niemlecko-au-
strjacką, odpowiedział z szublcuiczuyiD 
humorem: 

— Jest tak i l e , i e nawet to nam nk 
zaszkod/t_ 

Przemyśl 1 samochodowy austriacki 
będ/ie bezwzględnie poszkodowany 
przez unje z Niemcami, gdyż Niemcy za 

|leją ryt.ek swemi noweml małe ml i ta­
nie mi maszynami, w których sie wyspę 
cjalizowali. Przemysł budowlany, kon­
fekcyjny, skórzany, galanteria — te dzia 
ły nrodukcJJ obiecują sobie znaczną po­
prawę interesów po unjl cclnei. Prze­
mysł włókienniczy bawełniany liczy na 
znaczne zamówienia z Niemiec na po­
szukiwaną wysokogatunkowa or /ed /ę 

'austriacką. Mówią tu, że około 60 proc 
'przemysłu austriackiego zapatruje się 
dodatnio na zawarte porozumienie, resz 
ta obawia się trudnych konsekweucił 
dla gospodarczego życia AustriL 

Berliński dziennik „Industrie jnd 
H a i d e r ouiawlahc sprawę unii celnej 
austro * niemieckie], podkreśla trudno-

jśc] '.ej unii w płaszczyźnie i awL,anvch 
'traktatów handlowych z państwami 
trzeclemi. — W myśl paktu austro* 
miecmleckiego rokowania handlowe 
w miarę możności prowadzone byłyby 
w. /ó!» ie , chociaż Austrja i Niemcy sa-
modz!c!nle zawierać będ* i podpisywać 
trakł*»ty. 

Takie postawienie kwe c tfl w pakcie 
wvmaea wielkiej lojalności przy prowa 
d 7 e n l u rokowań z paristwfiMil trzec?emi, 

jaby traktaty /go^ue były z interesami 
lobu członków unii 

http://niep.ynn8.iako


„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI" 
z d n . 4 k w i e t n i a 1331 r. 

Wesołego lojko? 

Ludzkości dziatk] słyną z cnót, 
Lecz kłócą się nawzajem, 
„Kiwają" bliźnich więc jak z nut, 
ŚwiąŁeczncm darząc jajem. 

Paneuropę głosił Briand, 
By świata los poprawić, 
Dziś — w myśl teorjj musi irant 
„Anszlussu" iajo strawić! 

W świąteczny nastrój Hitler wpadł. 
Przeciąga krzepkie gnaty 
I jużby wkoło rzucać rad 
Jajowe... „handgraaaty"... 

Wężowem jajem zagryzł waśri 
Z Anglikiem Hindus świetnie. 
Bolszewik zasię glos] baśń 
O jaju pięciolelniem..' 

Zawitał na świat lepszy los, 
Skończyła się udręka 
I nawet Pokój wytknął nos, 
Lecz wyjść się z jaja lęka... 

W. Drozdowski 
*«iie>BlinelM \ń 



WIELKANOC W DAWNEJ POLCE. 
Piękne tradycje święta Zmartwychwstania. 

Zycie współczesne zatarło niemal zu- z wieży kościelnej, a potem dopiero to- J 
pełnie — zwłaszcza po miastach — róż- 1 pil] w Wiśle. 
nicę pomiędzy postem a świętami, a s a - | Rezurekcja obchodzona była też nie­
me święta, trwające krótko, są zaledwie równie uroczyściej, niż obecnie. Po ob-
krótką przerwą w pracy, ze błahą okra- rzędzie gaszenia ognia, kiedy kapłan, 
są tradycji. Wzrastające tempo życia za-1 przy skrzesanym z krzemienia ogniu 
bija tradycyjne obrządki, na które trzeba. i poświęceniu K O , zapalał lampkę z po* 
dużo czasu 1 swobody, a także w dzislcj 
szych czasach i pieniędzy. 

Dawniej jednak bywało Inaczej* — 
Wielki Post był bardzo ściśle obserwo­
wany, to też w s z y s c y z utęsknieniem 
wyczekiwali jego końca ] jedzenie wiel­
kanocne nabierało ogromnej wagi. Przez 
cały Wielki Tydzień gospodynie zajęte 
byty pieczeniem ciast, placków i mazur­
ków, a także mięsiwa. Obfitość zwierzy­
ny w borach ułatwiała możliwość takie* 
go tradycyjnego pieczystego jak dzik, 
sarnina, jelenlna. W domu biło się wie­
prze, prosięta, Indyki, gęsi. Podczas, gdy 
kobiety zajęte były pieczeniem ciast i 
przygotowywaniem święconego, męż­

czyźni czas spędzali na łowach. Dla mlo 
dej gospodyni dobre przygotowanie śwlę 
conego było próbą ogniową je] talentów 
gospodarskich. Roboty zaś 1 pieczenia 
było tyle, że powstało nawet przysło­
wie: Alice więcej roboty, niż piece na 
Wielkanoc*4. 

Od Wielkiego Czwartku rozpoczyna 
ły się misteria, czyli djalogl pobożne, 
przypomnienia Męki Pańskiej. Zwyczaj 
ten, bardzo powszechny w wiekach XVI 
1 XVII. w początkach XVIII wieku jesz-
cze utrzymywał się po wsiach | dworach 
szlacheckich, a częściowo I po miastach. 

wrotem — następował uroczysty mo­
ment Rezurekcji. Uroczysta procesja 3 
razy obchodzi kościół. Na Alleluja rozle­
gają s|ę wystrzały z moździeży lub rę­
cznej broni. W tych miejscowościach, 
gdzie kwaterowało wojsko, ono to zaj­
mowało się strzałami, tam, gdzie go nie 
było — czynili to parobcy, lub po mia­
stach, przedstawiciele cechów. Czynili 
to niezdarnie, strzały często rozlegały 
sic niejednocześnie, stąd też powstało 
przysłowie, używane zwłaszcza przez 
myśliwych, a mające wyrażać pogardę 
dla nieumiejętnych strzelców: „Strzela­
ją, jak na rezurekcję 

nocnych, dalej mięsiwo wszelkiego ro-]dzieją!" całą zawartość wychylił . P o -
dzaju I szeregi bab 1 placków. W ubożu- j czem, zdrów najzupełniej, do sali btcala-
chnym nawet dworku święcone bywało dnej powrócił I dalej ucztował. 
zawsze zastawne, zważywszy , że pra 
wie nic nie kosztowało, pan domu bo 
wiem zawszo coś upolował w rojących 

Inne czasy, Inni ludzie! Zahartowani 
w wojaczce I łowach, inne wymagania 
mieli ludzie od jadła | napoju, niż d*l»laj. 

s!ę od zwierzyny borach. Polowania te Dziś — zaginęły puszc/e, knieje, bogać-
często bywały niebezpieczne, zwłaszcza twa I magnackie fortuny. Pozostała je-
dla ludzi, obdarzonych wybujałą ambl- [dnak tradycja I niezmienione kościelne 
cją łowiecką. Było pewnego rodzaju chlu j obrzędy. I dziś W najuboższym niemal 
bą mleć parę d/jków na święcone. Jak domu polskim dzielą się wszyscy bliscy 
wiadomo zaś, polowanie na dzika jest! jajkiem śwlęconem, kto może i ma na 
najmniej bezpieczne. Stąd też dawne ; to upiecze w domu parę bab | mazurków 

przysłowie: „Kiedy idziesz »na niedźwie­
dzia, gotuj łóżko, gdy na dzika — ma­
ry". 

W kronikach przytaczana jest ane­
gdotka o niejakim Jacku Jarzynie Mazu­
rze, który wskutek nadmiernego użycia 
jadła i napoju zasłabł. Obecny na dwo­
rze wojewody medyk — Niemiec zabro­
nił mu dalszego picia I do ogrodu, na po 

Po północy pobożni wracali z kośclo wietrze wynieść kazał. Wszelako Jacek 
łów. Na drugi d/ioń, rano po nabożeń- 1 wciąż tęsknym wzrokiem na gąsiory spo 

glądal 1 byłby zakazu nie usłuchał, gdy-stwie, zasiadano dopiero do suto zasta­
wionych stołów, które dosłownie ugina­
ły się pod obfitością i rozmaitością ja­
dła, aby zacząć od podzielenia się jaj­
kiem śwlęconem. Pośrodku stał baranek 
z chorągiewka jako godło świąt wielka-

by g o l o n a nie pilnowała. Wszelako, gdy 
pito zdrowie księcia Sapiehy, nie wytrzy 
mał, a odtrąciwszy małżonkę chwycił za 
konewkę i z okrzykiem: „Zdrowie Pana 

1 wesoło i radośnie bywa zwykle w to 
święto Zmartwychwstania Pańskiego, 

które niesie nam i sobą — wiosnę. 1LN, 

Jak to było ongiś. 
— o -

Me wtem, ery było lak tamo. | a i d/M. * d j 
Wojewody a mego osobliwego d o b r o - | W | e | U M C M | % k m r o w m . uo*, w a d y 

" c|n mnal nam. że Wielkanoc lo iw law wiosny I 

Jajko wielkanocne 
w obrzędach i wierzeniach ludowych. 

Odrodzenia nłetyłko dus/y, alt I natury. I dzli 
tuk bard/o te>kn1my za pierwiosnkami I aa pierw 
sza iw leża zielenią. która obrać można ftiół a lał-
kanocny. a leszcze wlccei za U odrobina, rado­
ści I be;troski, o która podobno <a dawnych cza 
sów było lal w k i . nil dzlsla|. Podobno. . 

Jajko jest nieodzowną częścią świę-*przygotowane do jedzenia przybrały k o ' Z w i w , M o ri« b » r d " w W V " r ""' y i , m r 
W v o a r t v 7n^ a i w w n ń p i i w i i ł ^ t r - / c o n e * ° i znajduje szerokie zastosowanie lor czerwony. Magdalena rozdała je a- r * l ? f a r n e m * w , ^ 0 l , e r a ' * * * * * * 
w y p a r t y został w KOncu A V1U wjeku. W w » \ i /vryala .*h lii/tMvin//h i i~ M ; A t , , i t , A . • w y ł l * ' * i« f c uu,vua i £. a jv a , sidch było ono bardzo pronet dużo meaa k<»Ja-

wsiach nierzadko 1 młodzież wiejska. P o ' a l e i w starożytnej Grecji. Rzymie, w chłopcu, niosącym na t a rę w koszyku irX ^ 
czątkowo mlsterja te odbywały się w ko Indjach. Według mitu hinduskiego, świat jajka. Po drodze spotkał Chrystusa, dźwi JjJJi IrSĴ  j 
śclołach, potem, gdy już nazbyt nieraz "f kształt Jajka tkwił w przestworzach, gającego krzyż. Chłopiec pomógł Zba- |wtec Ł0.dy Mm wye pr/yfm«„ n6U ̂  
bywało na nich hałaśliwie i gwarno, zo- z£!LWfil- 4 C S I Q w y , o m , v z S l c b i e wjciclowl, za co spotkała go nagroda: n i u pożywienia lodzono rekami 

n , c o o . i J ; i J k a w koszyku s tały się z białvch czer | p 0 raiiwicconcm wchodzili do komnaty na­stało to zabronione I przeniesione do ple 
bani lub specjalnych domostw. 

W przystrajaniu grobów ludność bra 
ła też gorący udział. Możni panowie, 'ste zakopywano jajko na rozdrożu 
szlachta, a w miastach bogatsze mjesz- ' " r u s t n i wypędzając poraź pierwszy by 

W Grecji przypisywano jaju cudowne wone. 
własności lecznicze: np. gdy ktoś byl | Kolorowe jajka, zwane u nas mało 
chory, dotykano go jajem, zbierającem wankami, pisankami, lub skrobankami, lub królewskim były nieraz 
w sobie jakoby zło. Potem, jako nieczy- w zależności od sposobu, w jaki są ubar- sporządzane ze złota lub za 

Bla- wione. otaczane są szacunkiem. Lud ob 
darowuje niemi księdza, gospodarze — 

Ctiołcy, obnosząc misy z woda. aby kn/dv móe;ł 
sobie umyć rece. Misy te na dworze książęcym 

latecziia**, t |. 
srebra. 

Dużo, duto sic zmieniło.. 
Wszystko stało sie dzl i bardzie! proste, bar-

dło w pole, kładą pod progiem jajko ze służbę, "sąsiadki dają je sobie
 n V * c w " i * k ^ onłtl, wr„n1one « aarca 

czaristwo, przynosili dary i wota. przy- śwjccoJCEO a n a p e w n o żadne „zło o- ście. Jajka te przechowuje sie długo w l *«• ™ ** m 1 , ?• s^nil 
stralali ołtarze kwieciem. W Wielki P h - j S ^ domu. a skorupy zakopuje sie w ogro- ^ ^ 
tek odbywało się uroczyste uśmiercenie S ję będzie zdrowo. Ale jajko spełnia tak- dzic, lub w polu, co pomaga przy zb,o- z n p o n i n I c n l a 0 „ a r / y * n l c > y c l a . „ „ r y z y t i c . na 
Judasza, co Chrystusa zaprzedał. RobJ- że inną, Jakby higieniczną role: jeśli go- rach, chroniąc od suszy, gradobicia i po- o wic ikoty^Hiniouym^ 
L c X a K a t ^ n n n n a n n i l o h l e i f c f t w o ludzkie.' Spodyni potoczy JC po podłodze, wypę- WOdzi . Czy prawda. | c» t że dawni Indzie znan wte-
ło się bałwana na ^ " " ^ dzl z chaty pchły. Woda po gotowaniu! Na Podlasiu spieszą się wszyscy pol ^ ^ ^ d n | a d , W d w f 8 0 ? C ł y | w t 

wypchanego słomą, ubierało się w lach- j a j j e s , u H u c u f ó w lekarstwem na ból Rezurekcji do domu. bo kto prędzej przy t o | c 0 n j | g | e g c n d | u b J c d n y f f l t p r w a t 1 < w . U l 0 . 
many, przywleszono torbę, w której było o c z u p 0 s p 0 ż y c i u uczty wielkanocnej będzie, u tego najpierwszy będzie sprzęt ( r y d l | g f c % M m p ł y n | e ^ n a w e m t > c tu I w oa-
30 kawałków szkła, Jako symbol trzy-'tłuką Huculi jajka święcone, co orzyno- .z pola. Tak samo na Białorusi i Porno- M y c h p o g | f l d o c n ? 

d/ l f t c tn srebrników Bałwana takiego o- si szczęście, albo też toczą je oo stole, rzu: kto najpierw siądzie do jadła, ten naj ( , o n , m M i odmiany, ittil budować musieli 
dziestu s r e o r n i K O w . u w w d M n t ^ ^ ^ ^ wygrywa. Ale pierw kończy slcjbę. W Oooczynskiein ' 8 0 D , C , c l c n t e t cukru l pałace ze słodyczy. I oni 
prowadzano po uiicacn mjasia, czy i u gotowaniu jaj wielkanocnych nie znów z Wielkanocą związane icst obo-; M u k a l i u < m i C c i . u . który płynie z serca l dale 
po wsi, lżono, szydzono zen, popychano, w o ( n o m ó w i ć 0 Z I U a i ł y c l i . bo to śmierć i wiązkowe upieczenie trzech bochenków j r n pomniei i ie . Dawne kobiety czuły sic w dni 
obrzucano grudkami ziemi. Kończył się w n o < j do domu. chleba: jednego d!a ubogich, drugiego świąteczne. ]ak królowe. One te dni urządzały, 
ten obrządek uroczystem utopieniem Ju- | Jaki Jest związek malowanych jajek dla sług kościelnych, a trzeci wraz z róz ' 0 n e nadawały im ton, - nradślć w te dni było ich 
dasza przez żaków Najdłużej utrzymał z Wielkanocą? Istnieje na ten temat sze- , gą poświęconą w Palmową Niedzielę, o- , przywilejem. I dzisiejsza kobieta, obdarzona sze 

się ten zwyczaj w Warszawie, bo jesz 
czo w końcu ubiegłego stulecia można 
było spotkać się z nim na Starem Mie­
ście. Chłopcy strącali następnie Judasza 

reg pięknych legend. Jedna z nich opo- onosi się dokoła pola, potem dzieli się . rcieiem obowiązków, nic chce sie wyrzec s w e g o 
włada o rozpaczającej Magdalenie, k t ó - ' m i ę d z y bydło, a resztki zakoDUJe s i ę . ' s tarego przywileju nawet w chwilach ciężkich I 
rej u k a z a ł się Anioł, przyrzekający Wszystko to ma sprowadzać szczęście, trudnych, z dni wytchnienia bowiem nabiera sir 

Zmartwychwstanie Pana. A gdv urado- [urodzaj I zdrowie. jcodzienno iyete staje sic lżejsze l rado^ic i sze . 
wana wróciła do domu. wszystkie j a jka / Al. Br. 1 A. AL 
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DROGA PRZYJACIÓŁKO! 
P y t a mnie Pani iak daleko może czło 

wiek sięgnąć pamięcią. Czv nie zapo­
minamy wszystkiego, co sie w pierw­
szych 2-ch latach naszego źvcfa działo? 

O lóż doświadczenia pouczają nas, że 
Pierwsze wrażenia pozostawiała po so­
bie trwale ślady. Czyż byłoby inaczej 
możliwe, żeby dorośli ludzie ssali palce, 
gryźli paznokcie, używali ges tów naśla­
dujących wiek dziecięcy? 

Mam obecnie w leczeniu niewiastę— 
matkę trojga dzieci, kiedy pani ta chce 
się komuś przypodobać robi „ trąbkę", 
marszczy czoło, cała twa rz przyjmuje 
wyraz dziecięcy, a mową upodobnia się 
do kilkuletniego dziecka. Jak silne mogą 
być wrażenia z lat dziecięcych, dowo­
dzi tego najlepiej przykład owego pana, 
który odczuwał sentyment Ij tylko dla 
kobiet, noszących duże czepki. W fan­
tazji swej widzi on stale nad swem łóż­
kiem kobietę w dużym czepku, która 
,;zule go pieści. Dowiadujemy sie, że ko 
bieta, która go pielęgnowała w p ierw­
szych latach jego życia Istotnie nosiła 
stale duży czepek na głowie. Jeszcze 
bardziej zadziwiający jest przypadek 
pewnego inteligentnego a rys tok ra ty , 
czującego pociąg tylko do kobiet, k tóre 
miały na podbródka duża b rodawkę . 
Okazało się, że jego niania odznaczała 
się kolosalną brodawką na oodbrudku. 
Przypadek ten jest tern c iekawszy, iż 
pan ten zupełnie nie wiedział o tern i 
dopiero moje pytania wyjaśni ły sy tu­
ację. 

Osobiście mam b . wyraźne wspomnie 
nia z drugiego roku swego żvcła, lecz 
wiele z moich chorych podaje. Iż abso­
lutnie nie pamiętają p ierwszych 5 — 1 0 
lat swego życia. 

M a m y w li teraturze Wika klasycz­
nych świadków, k tórzy twierdza, iż do 
kładnie pamiętają siebie z p ierwszego 
roku życia. P rzedewszvs tk iem należy 
do nich Tołstoj , k tóry w s w v m utworze 
„Najwcześniejsze dziecięctwo* 4 pisze: 

„Oto są moje pierwsze wspomnienia, 
których oczywiście uporządkować nie 
mogę, albowiem nie wiem, co sie działo 
pierwszej , a co później; o wielu rze­
czach nie wiem czy w y d a r z v l v się one 
istotnie, czy też we śnie. lecz oto one : 
jestem w powijakach: chciałbym uwol­
nić swe ramie 1 nie mogę: k rzyczę i 
płaczę, a krzyk mój jest dla mnie b . 
bolesny, lecz nie mogę go zdusić. Ktoś 
nachyla się nademną... Kto to bvł nie 

mógłbym przewidzieć. W s z y s t k o to­
nie w mroku. Lecz wiem, że sa to 2 o-
soby. Krzyk mój przejmuje ich współczu 
ciem. przeszkadza im, jednak nie odwi-
jają mnie jak sobie tego życzę i ja krzy­
czę głośniej. Oni sądzą, że Jest to nieoo 
t rzebne. Chciałbym ich o tern przekonać 
i w głosie mym jest coś spazmatyczne­
go, co mi jest samemu wst rę tne , lecz 
nieprzezwyciężone. Odczuwam njespra 
wiedliwość i okrucieństwo nie ludzi, 
gdvż ci współczują ze mną i kochają 
mnie. lecz losu i żal mi jest samego sie­
bie. Nie wiem 1 chyba nigdy nie będę 
wiedział co to właściwie bvło . Czy 
mnie spowijano joko niemowie i zwal­
niano jedną rączkę, czy też zawjązywa 
no mi rączki gdy byłem już s ta r szy i 
n ra łem roczek, abym nie rozdrapywał 
liszajów na skórze? Pewnem łest że by 
ło to pierwsze i najpotężniejsze wraże 
nie mego życia 4 1 . 

Zdziwiające doprawdy jak Już to 
pierwsze wspomnienie wielkiego poety 
charakteryzuje nam przyszłego Tołsto­
ja: jego walkę z niesprawiedliwością | 
okrnclerlstwem, jego niezdolność w y ­
s w o b o d z e n i się z więzów codziennego 
życia i jego n ; eub?aganych w y m a g a ń ! 
Przed samą śmiercią robi ostatnią pró­
bę uzyskan 'a wewnęt rzne j swobody i 
uc'eVa z domu. upiera jąc samotnie (na 
małej stacyjce ko^ jowej Astanowo — 
przyp. t łumacza) on — ten silnv, który 
w swem g r m r e rodzinnem musiał po­
zostać tvm słabym 

Tołstoj pokazuje nam c a h tragedię 
dziecka, lego niemoc wobec tvch, któ­
rzy są s i lnU 

A T K I . 
Jiutowyzotrany pr&eMad dr. (fawla J££in£era.\ 

] Czyi wiemy co się dziele w główce 
dziecka? Nies te ty .wszyscy zapominamy 
swe własne dziecięctwo prawie dosz­
czętnie. Fenomen nazwany przez Freu­
da „wyparc iem 4 4 („Verdrangung") nie 
jest bynajmniej czemś chorobliwem 
lecz przedstawia pewną funkcje ochron 
ną duszy naszej. Musimy zapomnieć, nie 
miłe przeżycia — inaczej źvcie byłoby 
niemożliwe. Żyć znaczy zapomnieć to, 

|Co czyni życie nleznośnem. Jeśli jednak 
'chodzi o wrażenia dziecięce, które s ta­
ły się powodem cierpień psychicznych, 
to powinny one być usunięte tv!ko przez 
psyehjatrę, k tóry w y d o b y w a je z pod­
świadomośc i a poddając Je k ry tyce 
świadomości chorego, usuwa raz na 
zawsze , uzdrawiając w ten sfosób cho­
rego. Jest to t. zw. psychoanaliza. 

| Analityczne badania nad dziećmi roz­
poczynają się historją „Małego Hansa" 

l— mądrego chłopczyka, który w wieku 
5-ciu lat cierpiał wskutek silnych ata­
ków lęku, a obserwowany przez wyszko­
lonych analitycznie rodziców 1 przez 
Freuda został uleczony. Chłopiec ten 
odczuwał niesamowity lęk przed końmi, 
wcześnie się płciowo rozwinął, a uczu­

c i a do ojca wahały się między miłością 
a nienawiścią. Hfstorja jego choroby 
została przed wielu laty przez Freuda 
opublikowana. 

| Przed dwoma laty do prof. Freuda 
zgłasza się dobrze rozwinęty młodzie­
niec k tóry okazuje się właśnie tym 
„Małym Hansem 4 4 . On przeczytał histor-

J ę swej choroby którą przed nim, do­
tychczas uk rywano ; najciekawsze jest 
jednak to. że „duży Hans'4 absolutnie nl-

\czevo sobie nie przypominał, co wyprą' 
wial mały Hans. 

Widzi Pani stąd Jak trudne są zada-
I nia nowoczesnego tókarza-psychjatry. 
Rozporządzamy już w tym kierunku 

idwudziestoletniem doświadczeniem i mo 
.żerny już obserwować skutki błę^-ów 
! wychowania na dzieciach, naszych by-
iłych pacjentów. 
I Nie! To co fa Pani opteuję to nie 
fantazje wysnute przy zielonym stole! 
Jest to jakby kwintesencja dwudziesto­
letniego doświadczenia, którem pragnę 
podzielić się z wszystkiemi mathami, o-

, wa*ajacemi wychowanie dziecka za 
swół najświętszy obowiązek. 

P y t a s z mnie Pani jak powinni zacho-

wać się rodzice podczas choroby swego 
dziecka 7 Dziecko Twe przechodziło 
swą pierwszą poważną chorobę — kok-
tusz, k tórym zaraziło się wskutek zbrod­
niczej lekkomyślności innej matki. Sie­
działaś w parku, a chłopczyk bawił się 
z Innem dzieckiem, które nagle dostało 
ataku kaszlu. Ku silnemu przerażeniu 
dowiedziałaś się, że to drugie dziecko 
cierpi na koklusz, lecz było już za późno 
a pokrótkirn czasie mały Twój również 
zachorował. (Dlaczego nie otwiera się w 
większych miastach specjalnych ogród­
ków dla dzieci chorych na koklusz?). 
Dziecko Twe cierpiało okropnie a ataki 
•kaszlu i duszności doprowadziły Panią 
I męża do rozpaczy. Nieraz już chcia­
łaś wziąć swego malca do siebie do łóż­
ka ; nie uczyniłaś coprawda tego, lecz 
nadmiernem! pieszczotami, prezentami 
I słodyczami rozpieściliście dzieciaka 
ipodczas choroby w niesłychany sposób. 

Rozpieszczanie dziecka podczas cho­
roby uważam za wysoce nieblezpleczne. 
Choroba staje sie twJuvzas rozkoszną 
premia i dzieci w ten sposób rozrieszczo 
ne, tęsknią poprostu za chotobą. Mądre 
dzieci dochodzą wreszcie do symulacji 
choroby, aby wys t raszyć rodziców I 
zmusić ich do okazywania Im swej miło­
ści. Tendencja ta może pozostać nawet 
u dorosłego l t ł rmaczy nam to ntepoję-
te nppozór zjawisko, które my o k r ę c a ­
my jako ..wolę do choroby*4 (,WHIen 
zur Kranklieit"). A więc — proszę pie­
lęgnować swe dziecię, wypełniać wszel­
kie zlecenia lekarza, lecz strzeż się 
Pani te.iro „za wiele" w j vych pieszczo­
tach podczas choroby dziecka, co spo­
wodować może nieobliczalne wprost 
szkody. 

Jako dziecko nie byłem wcale roz­
pieszczony. Podczas ciężkiego dyfte­
rytu jaki przechodziłem wówczas za­
kosztowałem wielkiego szczęścia: mat-
ka nie od^łennwa^a od mego łóżeczka, a 
ojciec pieścił mnie jak nigdy dotąd. 
Wreszcie wyzdrowiałem I wszys tko p o 
szło po staremu. Jednak po rekonwa­
lescencji zaczęły u mnie wys te rować 
ataki szału, podczas których demolowa* 
łem wszystko co się w pokoju znajdowa­
ło. Lekarce sądzili, że to choroba przeby­
ta r-orostawiła ślady swe na mvm nrózgu. 
W rzeczywistości zaś wpadałem w szał 
dlatego, że po chorobie przestano się 
mną zajmować, nie pieszczone mnie tak 

A. von SACHER-MASOCIt. 

e z o d p o w i e d z i 
Bytem w Jeanem nreścfe na Jarmarku. By* 

praw:*zrw:c słoneczny dzień a na rozsłoneoznto 
nem, błęlrlnem przestworzu ntcbK>s „©sadowiły' 
aie gdzieniegdzie śnieżnobiałe obłoczki I nic 
ruszały się z tn'efsca. 

W dole fe^nak, na rtacu fs-maresnym, pa 
nował ożywiony ruch. Dura lloić namiotów u. 
staw'onycb w różnych kierunkach, wieśniacy 
przybyli z pobliskich wsi na wozach pokrytych 
brezentami i na/a'owanych rÓfncm, artykułami 
spożyw czerni i n :ega bowaną skórsj. 

Spacerowaliśmy po placu. Spacerowaliśmy, 
g J y ź nie byłem sam; mały ch'onszyk f s którym 
byłem raprzyfa*n*ony, przyszedł na .armark ra 
zem ze mna a Trzymaliśmy się sa ręce i rozma-
w : a l ś m y jak (Jwa) sta**y, dobrzy znajomi, Chło 
piec ns wszystko zwracał uwagi , nic nie ukryło 
się przed jego wzrokiem | zadawał on bardzo 
du-o pytań. Wtem stało się co4. 

Wśród ogłus-ula-ycfa krzyków | wrzasków 
t/umn przed Jedną z bud jarmarcznych w Wó-e | 
sprzedawano tan'e wyrobu porcelanowe I szkła* 
ne, schwytano murryna na gorącym uczynku kra 

jdzle*v. Murzyn, m ł o J y chłopak, ledwie s!ę bro­
nił, Sk«-adzJony prrer niego przedmiot ule był 

I wart zamles-anla, jakie powstał*, gdy* bvł to 
różnobarwny, tani wazon s-klanr, który w sprse 

j ̂ aży kosztował za^dwłe kUV«naic'e gros**. 
Lecz r*a«Tyna prawa dz ;ała s*y'<ko I sprawrfe: 

j po chwili z |aw : ! się policjant, który natychmiast 
zabrał murzyna z sobą. 

Tawn-7y*ra~y mi cbło^rryk zada/ m\ ty ta ­
nie r-o s f ę stanie z murzynem I có on 1aVego 
zrobił. I czy rzeczywiście popełnił on wielkie 

|pr ł .e rt'ł T*s'wo, A pas^rnle do^ał, in Jemu -ów-
nle i b a r ^ o s*ę pp*Vkn (eh ró*ro ł p'« r owv w a . 
^on I, *e b^H-o chętnie wziajby go sobie. Odpo 

t wiedziałem mai 

— W tym celu nalepy mleć" duło pieniędzy. 
'Me należy brać wszystkiego, coby tlę chciało 
Tueć^ 

— Lecrr^ <i*y t le ma ("u4© pieniędzy, wtedy 
-no*na «ofele wsryslko kun lć? 

-~ Wtedy tak, — odpowVJzlale*n a 

— A lak s'ę ćN^ho^zI rto tego, i eby mM 
'u ło p ł ^ n W i y ? zaryta! chłopczyk po chw'W 

— Nale*y dtito r w - o w a ć -~ odpowiednia* 
'em, g**yi słyszałem gd-lcś legi> rod-a*u zdanie. 

— A olofec mól, którego -nesz. odparł tMop 
-zyk, — pracule od rana do wieczora, a mimo to 
•*iy n ^ y n'e mamy p!en*ę J sv, 

Nie wiedziałem co o^pow^rlec i , 
— A ty — zapytał chłopczyk, — esy ty 

nie pra*-uJesz 
— O, tak, odpowiedziałem, — |a równJeś 

pracuję, 
— W faklm ra-Ie masz plenlą-łze^ wl<c kup 

ml t«n waron. 
Po chwili. *Ay ch ł oncr»k trzymał fus wazon 

w ręce, rw-ócJł sie do mnlei 
Teraz mam l»n wa-on. a Birerfali n 1 e 

•"lałem wcaU pfen^ęd-rT, ł eby 0o «^ble kun J ć. 
T«k Fa*"o. ' ak nN miał i^h ten Vedny mnrr^n, 
Oq i^^nak nie roótf/ wazonu tego otrzymać. Dis* 
czeg«? 

C^r^rł*łn «>Ve pttt*»O— fe ws^^^k'© 
od^ow^edT^ kt*re ml dawano na t*!?^ ro^eHi 

w V ^ - l ł*vły fałszywe. I dlatego po chwili o i p o , 
w f c M a ^ m : 

M'e w ,»"^, dTV-trft 
f i - ^ - ^ - l t w* ,"'rvwał s'e w e przez 

dłllŻST* -Um ĴI•» UnJa%A,~-n n^^f"! 0**-»ekł! 
— Ja sam sic. nad tern zaeto-**"**... 

Tłum. B, B. 

czule, Jednem słowem — przestałem być 
ośrodkiem uwagi całego otoczenia, id* 
otrzymywałem więcej podarunków i mii-y 
siałem znów się zabrać do nauki co b* l o | 
dla mnie okropną rzeczą, gdyż całkowi­
cie odzwyczaiłem się od pracy podczas 
mej choroby, zajmując s'ę tylko grą 
I książkami z obrazkami. Cały rok rnl-j 
nął zanim odzyskałem równowagę du* 
chowa. Moja matka chwyciła się pew­
nego razu środka, ulubionego przez su 
rowych rodziców, a mianowicie ir/Jtffco-i 
wala mnie do ciemnej spiżarni, lecz t o l 
nie porawlło bynajmniej sytuacji, N a r o l 
biłem takiego hałasu 1 wrzasku tak dłu- i 
go waliłem w drzwi, aż mnie w końca ! 
wypuszczono, tembardziej że k r z y k ! 
moje zwabiły wszystkich sąsiadów, któ-B 
rzy naurągali mej matce. Wiem, że w i e - | 
Ie matek tak robi, zamykając nawet bar 
dzo małe dzieci za karę w ciemnej kc 
morce I poty je tam trzymają, póki nl 
przeproszą i nie przyrzekną poprawy 
Nie potrzebuję chyba podkreślać, te te 
go rodzaju kara jest bezskuteczna l nie 
bezpieczna, gdyż może stać się przy 
czyną choroby psychicznej, którą my le 
karze nazywamy Clanstropłmbia ( lęk! 
przed clemnem lub zaniknletem pomie-l 
szczenlem). 

Jestem również przeciwnikiem „t re- l 
sowanla" dzieci, aby prosiły o p r z e b a ł 
czenle. Zmusza się dziecko, by się przy-§ 
znało, że nie miało racji, co jest rzecz 
niemożliwą albowiem dziecko ma $wm 
własne poczucie sprawiedliwości* 

Pewna książka angielska budzi obec*| 
nie w całym świecie ogromną sensację 
gdyż wywodzi, że rodzice traktują sirt_ 
dzieci jak wrogów. Zresztą ktfąika t a l 
nosi taki ty tu ł : .Jtasz wróg —- dziecko!'m 

Autorka tej książki opisuje w niejfl 
walkę pomiędzy rodzicami l dziećmi, < 
której ja Pani dużo w poprzednim l l ś c L 
pisałem. A chociaż zapatrywania a u t o r ! 
ki Idą być może za daleko, jednak w z u - | 
pełności zgadzam się z nią, że powlnnlś 
my unikać wszystkiego co wnori raz 
dźwięk między nami a dziećmi. N'e pol---
muję doprawdy dlaczego musimy k a r a ć ! 
Nie przypominam sobie abym kiedykol-1 
wiek kara ł swe dzieci, 4 mimo to Jestem! 
ze swej metody wychowawczej b. z a d o - | 
wolony. Być może zrozumiemy k l e Jy i 
że kara jest krzywdą. Któż z nas mm 
prawo karania, znając siebie? U7!t?fe<! 
szość rodziców karząc swe dzieci, ka% 
rze siebie! 

Proszę pamiętać o wyznaniach To* 
stoją. Dziecko jest bezsilne 1 reaguje 
szałem, a gorzej jeszcze się dzieje, Jeśl 
dziecko gniew swój zatai wewnątrz 1 sta 
nie się obłudnikiem. 

A więc jaka jest najważnietsra zasa 
da wychowania? Oto wychowawcy no 
winni unikać wszystkiego co wywoluiĄ 
u dziecka poczucie słabości i bezsiłym 
Przymus wywołuje opór. Zbyt łatwo no(Ę 
używamy swej siły, zwłaszcza w stosun 
ku do dziecka. 

Zupełne wyeliminowanie siły i kary 
— oto ideał racjonalnego wychowania 
Proszę romyśleć ty lko: zz\ kara p->pra 
wiła Już kiedykolwiek człowieka? Czy 
dorośli wychodzą z wlęzienli usziachet 
nleni? 

Kara nie poprawi dziecka skoro ono 
karę odczuwa jako krzywdę i nie&pra 
wiedliwość! 

Wywołuje tylko w niem >pór I za­
ciętość. Lecz Jak się obejść bez kary? 
,Wszys tko zrozumieć — n a c z y ws/yst 

ko przebaczyć" mówi piękne przysłonie 
Niech więc się Pani nauczy rozumieć 
swe dziecko, a ja w miarę sił i możność 
pomogę Pani w tym kierunku. 

Dr. W STEKFL 
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LJA ERENBURG. 

A T R I K I N O . 
P r e c z z psgcholosj ici — nłec l t źg j e rucłt? 

Co stanowi t reść współczesnego tea- miałe i niezrozumiałe. Ono odrazu po- j jony różnoplemiennych istot na całej kuli 
u europejskiego? wsta ło do użytku masowego. Marny rze - ! ziemskiej wlepiają wzrok w jeden i ten 

Codzienne życie (w najlepszym mieślnik nie może go zmonopolizować.[sam ruch. Przymknąłem oczy i słyszę 
rypadku — skandale) 1 psychologia. Kino muzealne lub kameralne jest nie do śmiech ludzkości. Codziennie 1.500.000 
3cz codzienne życie współczesnych pomyślenia. josób śmieje się z kapitalnych spodni 
ieszczuchów, a zatem również ich p s y - | W kinie nie t rzeba zmieniać s tarych | Chaplina. 

Wreszc ie ostatni, najbardziej p rze­
konywujący argument : kino przepojone 

zy przystanku t r amwajowym stanowi w jednym szeregu ze w s p ó ł c z e s n o ś c i , | J e s t nowym patosem — ruchem. Nie jest 
mat, godny sztuki teatralnej . Ośmie- samo jest współczesnością. Jak k a ż d y | to tendencja, lecz 

tologja, stanowią na scenie najbardziej ( f r a k ó w na spor towe bluzy, by dot rzy-
t ty tcat ra lne e lementy. Każda bójka mać kroku współczesności . Kino zdąża 

istota rzeczy. 
m się p rzypomnieć : — po wojnie nlc-j 
a codzienności. Codzienność umarła, 
ludzie — dobrzy czy źli — żyją. 

Wszelkie próby sprecyzowania na-
;ej nowej , współczesnej codzienności 
i nędzne i bezpłodne (znowu jakaś nud-
\ sa tyra na nuwor iszów!) . P r z e ż y w a 

ci z przewracającemi się białkami oczu, 
inżynierowie i inne tałałajstwo. Napło-
dzono ogromną masę filmów, z kinem 
niemających nic wspólnego i będących 
tylko kiepską fotografią teatru. Kino nie 
znosi mar twoty , a onj przez miesiąc ro2 
myślają nad jednym pocałunkiem, cią­
gną go przez pół roku, a przeżywają 
przez 10 lat. Kino nie znosi s łów, ono 
pławi się w gestach, a oni piszą prologi, 
sążniste listy - komentarze , zajmujące 
w każdym filmie setki met rów, epilogi, 
wiersze, cy ta ty 11. p . 

Uzdrowienie przyszło z Ameryki . 
Początkowo zas tanawiano się tam rów­
nież nad pięknem i ideą, lecz forma zwy­
ciężyła. Środki s topniowo opanowały 

cel. Skoki w prerjach, pogoń w autach, 
tłuczenie kamieniami sklepów ze szkłem 
i t. d. Mjljonowe audytorium podkreśliło 
te miejsca scenarjusza. W t e d y dopiero 
opera torzy amerykańscy zrozumieli, że 
żąda się od nich nie fabuły powieścio-

spowoduje przewrót w całym świecie . \%£S&!&5£®%£ :. 
Wielkie zainteresowanie na całym ryk i lasów zmonopolizował on europej sne filmy amerykańskie grzeszą jeszcze 

! y j ! ? f ? wjadomość, iż znany ską produkcję zapałek do tego stopnia,; moralizmcm i teatralnością, ale coraz 
wyraźnie j tracą 

masowy produkt — szklanka, fajka, ta­
peta, gazeta, zapałki i t. p. — kino jest 
powszechnym dorobkiem. Tea t r ściąga 
tysiące widzów, kino tysiące ty s : ęcy . 
Dlatego teatr może tylko ko rygować ży­
cie, kino zaś je tworzy . 

Kino jest międzynarodowe. Filmy 

Kiedy w kinie ustaje ruch? — Ody 
się zepsuje aparat . Tylko w tym jednym 
wypadku. Kino — to motor obrazów, ru­
chów, emocyj, życia. Od Moskwy do 
Chicago — 5 minut. Od kołyski do gro­
bu — kwadrans . Niedługo będzie na Mar 
sie i przelecimy w jakiś XXX-ty wiek. 

kar t pocztowych. Kino to wielkie ogni-]kina up ływa zupełnie normalnie. Na ki-
sko organizacji ludzkiej. Co wieczór mil - ,no rzucili się par tacze—reżyserzy , aman 

y okres przejściowy. I niema żadnej ] prześlizgują się po świecie z lekkością J Nie znaczy to jednak, że dzieciństwo 
jychologji, gdyż s ta ra już się znudziła, 
nowa jeszcze się nie skrysta l izowała . 

Wszystko razem wzięte — to szukanie, 
;zekiwanie, noc na dworcu kolejowym, 
iedni autorzy sztuk teatralnych!. . . Z tej 
l lare towatej gliny muszą lepić codzien-
e setki nowych sztuk dla „ t ea t rów" ! 
widz zmienił się. On przeżył wojnę, 

n wiele pamięta i niemniej przeczuwa, 
n sam stał się aktorem wcale niezłej 
agedji. On pragnie prawdziwej tcatral-
Dścl , a w teatrach dają mu tylko an-
akty . Widz chce żyć, a nie „przeży-

Wynalazek wiecznej zapałki 
chemik austriacki dr . Korn wynalaz ł źe przez wiele lat żadne z pańs tw nie 
wieczną zapałkę. Zapałka ta posiada będzie mogło budować własnych fab-
cudowne wprost właściwości . Można ryk dla wyrobu zapałek drewnianych. 

, nią pocierać o pudełko 6.000 razy, nim Wynalezienie wiecznej zapałki, może 
ać i dlatego woli pójść do sąsiednie- s p a l i s i ę c a i k o w i c i e . Wyjaśnia się to zadać poważny cios koncernowi. Zapal-
o »lna. | t em, iż jest ona zrobiona z masy t rudno-! niczki zwykłe j używają nie w s z y s c " . 

G łównym elementem współczesnego palnej. Gdy płonie na niej ognik, po- [Ale wieczna zapałka, o tyle „wieczna" 
:atru winna być nieprzerwalność r u - ! t r z c b n y do zapalenia maszynki gazo- oczywiście, o ile używa się jej w oględj 
iu Sekunda pauzy — śmierć Wszys t - w e ^ , a m P y c z y Papierosa, smali on tyl- ny sposób, ale w każdym bądź razie j pularniejszym człowiekiem na świecie. 
« ł « a « w « o ł r . «*J+**TA «r« k o z l e k k a masę i gaśnie natychmiast , płonąca 6.000 razy, pod względem ceny 
o nazewnątrz Żadnych przeżyć w e - W e d l | l f f d a l s z y c h doniesień z Wied- stanie się dostępną dla wszystkich. Ma 
nętrznych. „Wujaszku Jasiu I wszy-
kie „s ios t ry" siedźcie w domu! P r ę -

charak te r sztuki 
i psychologiczny podkład. Treść zanika, 
widz nie interesuje się logicznem uspra­
wiedliwieniem pewnych faktów, wysu­
wając własną logikę bezcelowego ruchu. 
Nie napróżno Chaplin jest obecnie najpo 

larniejszym człowiekiem na świecie. 

Chaplin nie jest bynajmniej artystą 
nia, wynalazkiem dr. Korna za in te reso- 1 nlpulacja z nią również jest nieskompli- nastrojów, natchnionym komikiem, lecz 
wala się znana fabryka chemiczna w kowana. W y s t a r c z y potrzeć nią o jaki- su rowym konstruktorem, k tóry opraco-
Niemczech I. G. która zamierza rozpo- kol wiek szorstki przedmiot, by się za - , wał szczegółowo szemat swych ruchów, 
cząć produkcję masową tych zapałek. I paliła. I w tych warunkach koncern j a k średniowieczny żongler. Nie znam 

Oczywiście wiadomość ta w y w o ł a ł a Ivara Kreugera może o t rzymać tak po-< , , . , . , . . . . 
I precz z au torem! Sztuki nie można p 0 W S z e c h n ą dyskusję, napoły poważną, ważny cios, jaki t rudno sobie poprostul bardziej tragicznego odzwie rc ied len i 

Isać w zamkniętym gabinecie, albo- napoły żartobliwą, w jaki sposób fabry , wyobraz ić . j współczesności, ponad obraz Chapljna-
'iem gest podtrzymuje s łowo. P recz z kacja wiecznych zapałek wpłynie na j A kto wie, czy nie w związku z tern żołnierza, k tóry nie może wy p ro s to wać 
ekora to rcm! Malowane dekoracje są 1 Produkcję zapałek zwykłych i jak usto- stoją ostatnie posunięcia finansowe s w y c h n 6 g f l u b Chaplina-wlóczęgi, mie-
u * ^ * .A c ™ « o „ . I D A „ u ™ c ł n „ v « , * * sunkuje się do tego najpotężniejszy kon Kreugera, k tóry , jakgdyby zupełnie eli- , . . K . t . 
byteczne. Scenę należy kons t ruować . , J

v a r a Kreugera, k tóra posiada mo minując ze swego planu działania roz- " * * w > swemi krokami bezkresną szo-
rraz z aktorem. P recz z gościnnemi w y - | n o p o i z a p a f c z a n y niemal w e wszys t - szerzenie ekspansji zapałczanej na Euro sę. Jest to bezsprzecznie największy 
tępami!... G'a pojedynczego aktora , kich krajach Europy. jpę , rozpoczął energiczną kampanie, któ aktor naszego stulecia, a pozatem — je-
hoćby to nawet był a reyak tor , nie mo- Jest to sp r awa istotnie ba rdzo po- ra ma przynieść mu w udziale w l ę k - ' 

należycie zrozumiał istotę tej pięknej ma 
| szyny . 

Historia przekaże przysz łym pokole-

zej, akrobaci!.. . Skok — ekstaza, skok 
- tragizm. Przeżyc ia — zgnilizna. 

o sp r awa istotnie pa razo . po- ra ma przymesc mu w uaziaie w i ę K - • d e n z . p i e r w s z ych twórców kina..który 
e być celem, lecz mater ia łem. S łowa 1 ważna i interesująca. Anglia, Francja, ] szpść akcji wielkich bahków •etlropcj-1 ^ t ^ ^ i i ^ . J l 
» A c ł V nnwwMnwn a k t o r a 1 Niemcy, Austrja, Polska, Jugosławja, sklch. Z króla zapałek War Krcugcr sta 
j e s t y każdego poszczególnego aktora - ^ S z w e c j a ł p a i c s t v n a , Egipt, Buł- je się królem banków, 
/ inny się zgadzać matematycznie z e ' r j a ł Hiszpanja, Włochy — w s z y s t k i e | W każdym bądź razie wynalezienie 
Iowami i gestami innych aktorów 

Kino nie zna podziału sztuk na z r o z u - [ c e r n u lva ra Kreugera. Drogą skupu fab świata . 

te pańs twa są, o ile chodzi o zapałki, zapałki chemicznej będzie miało kolo-- . _ „ . n u 

uzależnione niemal całkowicie od kon- salne znaczenie dla całego kulturalnego m o T n * , , K , n o s tworzyl i — cuison 1 CUar 
S t ł He Chaplin". 

ACOUES CONSTANT. 

DORA. 
G d y b y Lu Valduz nie prosiła go o to 

ak bardzo, Roland Aubcrt nigdy nie po 
nyślałby o pójściu na redutę, urządzo-
ią w salach kasyna w Monte Ca r lo . 1 

chętnie spędzał czas w lokalach, ale re-
lut nie lubił. Nie lubił zamaskowanych 
•ostaci. gdyż nie znosił niespodzianek. | 

Ta piękna Lu Valduz. Spotkał się z 
ilą na korcie tenisowym i zakochał się 
v riiej natychmiast . Była istotnie pięk-
ta. A Roland, młody, uta lentowany pi-
arz, otoczony aureolą powodzenia w , 

5 a rvżu , chętnie oddawał pięknym pa­
liom swe serce na krótki okres czasu. I 

Pociągało go zresztą zawsze n iebez . 
i leczeństwo. Lu Valduz była zamężna . 1 

v\ąż jej. oficer marynarki , często był 
lieobecny. Podróżował po dalekich mo­
cach i lądach, przysyłając stamtąd do 
:ony długie, płomienne listy. Niekiedy 
)rzychodziła z Marsylii depesza, źe 
>rzyjeżdża. Istotnie zjawiał się na kilka 
lni, by znów powrócić na morze. Mó-
viono o nim. że był skończenie pięk-
lym mężczyzną. Ale edv mąż zbyt czę-
;to pozostawia żonę samą... 

I pomiędzy młodym pisarzem a pięk 
lą Lu nawiązały sie stosunki, bardziej 
ilź przyjacielskie. Mówiono o meźu, źe 
3vł szalenie zazdrosny. Roland u*mie-
;hał s i c n a te myśl. To dodawało pew-
lej pikanterii ich romausowL 

Roland stał na ostatnim s topniu ' przyjechać. Skłonił się w milczeniu, 
wielkich schodów, p rowadzących do Zatańczyli . Gdy Roland objął swą to-
sal kasyna. Prosiła go w s w y m liście, warzyszkę ramieniem, poczuł gibkie, 
by tu na nią czekał i komunikowała, jędrne ciało. W tańcu domino rozchyli-
że nosić będzie hellotropowe domino, lo się nieco. Ujrzał piękny nieco opalo-
a na lewem ramieniu wstążkę tego sa- ny, dekolt. Zainteresowanie jego wzra -
mego koloru. Już od piętnastu minut stało. P o tańcu próbował zdjąć jej z 
czekał na tern miejscu, spoglądając w twarzy maseczkę, 
zadumie na przelewający się przed n im 1 — Później — odpowiedziała spokoj-
tłum masek. Nagle drgnął. Ujrzał po- nie Dora. — Czvź tak nic jest przyjem-
stać niewieścią, ubraną tak, jak mu L u ' n i e j ? Nie widziałam jeszcze pańskiej 
pisała. Ale nie była to kobieta, której twarzy , proszę, niech oan nie zdejmuje 
oczekiwał. Przyglądał się z g r a b n y m ' maski, pan nie widział mojej. Później, 
nogom w jedwabnych pończoszkach II Rozmowa przeszła na temat litera-
a t łasowych pantofelkach, przyglądał się turv. Okazało sie. że Dora czytała więk 
całej zgrabnej postaci, ale nie by ły to szość powieści Rolanda. Nie podobały 
nogi i postać Lu. I ĵe jej. A nadto na ich podstawie okre-

Lecz maseczka już zbliżała się do f l i l a . ona charakter Rolanda. Twierdzi-
niego. |* a* z e zdaniem jest on egoistą, zaro-

— Pan nazywa się Roland i czeka zumiałym i próżnvm. Roland był wi-
nan na panią o imieniu Lu? — zapyta- docznie urażony. Ale postanowił natych 
ła, Głos był niski, lecz przy tem m e I o - . m » a s t przypuścić atak. Podobała mu się 
dyjny, I właśnie ta bezwzględność sądu. Jego 

— Czv pani ma dar jasnowidzenia? . ^ o w a s t a f y się przesadnie grzeczne. 
— zapytał Roland zdumiony. Mówił tak pięknie, jak tylko może mó-

VTI AI ui • v * i A xi w , ć ru tynowany u w o d z ' c e l . 
— , N l e ' - A 1 e o c a l a m Lu, że Ją dziś) _ P r o s z e • c U b z ? s t ą p , « 1 CT z y 3 d e ?° o a n ? - i?1? 5 ° - mnie pomyśli, gdy zd iadze z a V a r ' e 

gła przyjść. Maż naele przyjechał. By- s w e j p r z y j a c i ó r k i : . p y t a ł a , siniejąc ło już zbyt późno. bv pana o tern po-
| wiadomić. O ile moja osoba nie jest 
panu niesympatyczna, spędzimy razem 

.wieczór . Nazywam się Dora Clement. 
Roland przypomniał sobie, że Lu o-

powiadała mu o swej przyjaciółce Do­
rze, która również m i e w a ł a w Monte 

l Carlo i miała w najbliższym czasie panią... 

się Dora . 
— Bez skrupułów — oepar? Roland. 

— Miłość a r tys ty nie 'osi v ieczna Za­
pala sie ła two i ła two g w i e . 

— No, gdvbvm bvła -pewna, że pan 
jej istotnie nie ko^ha.... 

— Kochałem ją. Ale gdy ujrzałem 

f Znów próbował zdjąć lej maskę. Ale 
ona zręcznie p o w s t r z y m a ć tego rękę. 

— Powiedziałam parni. Później . 
Spędzili wspaniale Ciła n o c O go­

dzinie 5 rano. gdv sala zaczynała pu­
stoszeć, wyszli do parku. 

— Pan pojedzie ze mna. niepraw­
daż? — zapyta ła Dora. — Na szkla­
neczkę k a w y . U mnie dopiero zdejmę 
maskę . 

Roland szybko wsiadł do samocho­
d u i usadowił się obok pięknej niezna­
jomej. Auto ruszyło. Zajęty ro/mową, 
nawet nie spostrzegł, w Jakim kierunku 
jechało. I gdy podniósł głowę, oniemiał 
ze zdumienia. Auto stało n r / ed mn?vm. 
domkiem na brzegu morza. Przed dom­
kiem stało dwuch marynarzy . Podbiegli 
i otworzyli drzwiczki . 

I — A więc teraz dość, — odezwała 
się nieznajoma zmienionym silnym gło­
sem. Zrzuciła z siebie domin.> I maskę. 
Przed Rolandem stał pięknie zbudowa-, 
nv. zgrabny mężczyzna w czarnym try 
kocie. 

— Pan jest nędznikiem — zawołał 
nieznajomy. A ja, pozwoli nan. że się 
przedstawię . Jestem Jean Valduz. maż 

|Lu . W czasie gdv przebiorę sie w tvm 
domku, proszę sobie w y b r a ć jeden z 
tych dwuch browningów. Pięciokrotna 

I wymiana s t rza łów z odległości 12 kro­
ków. Ci marynarze będą naszymi se­
kundantami-

i Tłum. I r 



DODATEK t r r e R A C K O - N A U r O W . 

Czy wolno przeprowadzać transfuzję krwi 
Pacjent może przejąć wszystkie cechy ujemne człowieka, który zaofiarował swa krev| 

Namiętna dyskusja w kołach lekarskich całej Europy. 
W jednym z najbardziej rozoowszech 

njonych tygodników niemieckich druko­
wana była ostatnio powieść, poświęco­
na problemowi transfuzji krwi . Autor po­
wieści ukry ty był pod pseudonimem, je­
dnakże powszechna fama głosiła, że jest 
to Jeden z wybi tnych lekarzy i ta wła­
śnie okoliczność spowodowała , iż w 
Niemczech, a zkolei i w lrinvch krajach, 
w k tórych rozpowszechniła sie powieść, 
zapanowało kolosalne zdenerwowanie . 

Zagadnienie transfuzji krwi absorbu­
je ludzkość od wielu lat. Dawniei uważa­
no to za rzecz niewykonalna, tembar-
dziej, że p ierwsze wypadki przelewania 
krwi z organizmu zdrowego do chorego 
zawsze kończyły się śmiertelnie. Dopie­
ro w ostatnich latach operacje te rozpo­
wszechni ły się w takim stopniu, że za­
sadnicze przyjmowane sa już bez zdu­
mienia i dyskusji . W y d a w a ł o się, że ope 
racja ta jest najbardziej naturalna, że cho 
r y organizm, po przyjęciu świeżej krwi 
asymuluje ją bardzo szybko i bez żad­
nych skutków. I dlatego właśnie powieść 
ta wywoła ł a tak wstrząsające wrażenie . 

Treść powieści jest następująca: 
J akaś .nłoda dama, wzorowa żona i 

przykładna matka, w czasie podróży sa-
moictem i katastrofy odniosła bardzo po 
ważne rany, które spowodowały kolo­
salny up ływ krwi . W małym szpitaliku 
wiejskim sprowadzony lekarz postano­
wił uskutecznić transfuzje krwi . Amato­
rów jednak nie było. Zgodził sie wresz ­
cie na to człowiek z bogata kryminalną 
przeszłością, k tó ry poprzedniego dnia 

został a r e sz towany i narazie uzyn . uny 
był w aics^cie wiejskim. 

Młoda kobieta wyzdrowia ła , ale 
k r e w awanturnika zmieniła całkowicie 
Jej psychikę i Jej sposób myślenia. Jakiś 
wewnętrzny nakaz ciągnie ja do tego, 
czyją ma krew w ży łach. Os ta tecznie 
porzuca męża i dzieci, ucieka do swego 
wybawiciela, i bierze udział we wszys t ­
kich jego kryminalnych operaefach. — 
Gdy wreszc ie awanturnik został a resz­
towany i skazany na dożywotnie wię­
zienie — w tym momencie,, gdy przyj ­
muje on truciznę w celi więzienne! i umie 
ra, kobieta, będąc w wannie , przecina 
sobie żyły na rekach. 

Fantazja pisarza? Nić nie znacząca 
fabuła interesującej powieści? Tak mo­
żna było sobie komentować i przejść nad 
tern do porządku dziennego, gdvby wła­
śnie nie fakt, iż autorem jest wvbitny le­
karz - specjalista. Lekarz ten, przez usta 
profesora, występującego w jego powie­

ści, wyjaśnia mężowi nieszczęśliwej ko­
biety proces transfuzji krwi , całą teorję 
i p rak tykę tej operacji, bardzo szczegó­
łowo omawia wszystkie , znane medycy­
nie grupy krwi i wreszcie wyjaśnia psy­
chiczne nas tęps twa transfuzji. Twierdzi 
on, że w medycynie zanotowano wielo­
krotnie wypadk] tajemniczych związ­

ków, powstających pomiędzy tymi, któ­
rzy dali swą k rew, a tymi, k tórzy Ją p rzy 
jęli do swego organizmu. 

Wyjaśnienia te są tak fachowe, że nie 
ulega już dla nikogo kwestji, co zresztą 
potwierdzają również lekarze, że auto­
rem książki jest lekarz - specjalista. A 
w tym wypadku zagadnienie transfuzji 
krwi musi być rozpatrzone pod zupełnie 
innym kątem widzenia. Czytelnicy mu­
szą zdać sobie sp rawę , żernie iest to ope 
racja błaha, jakby sobie io można w y o ­
brazić, a raczej, że nas tęps twa iej są te­
go rodzaju, iż należy się poważnie nad 
niemi zas tanowić . 

Czy możliwe jest istotnie, że osoba 
chora może zmienić się psychicznie pod 
w p ł y w e m przyjętej k r w i ? A ieśli tak, to 
w jaki sposób uchronić sie od tvch skut­
k ó w ? — Oto zagadnienia, które zdener­
w o w a ł y i podnieciły całe Niemcy, a obe­
cnie niemal cały świat . 

Wiadomą jest rzeczą, Jak zresztą 
wspomniel iśmy już o tern na wstępie, że 
p ie rwsze próby transfuzji krwi kończyły 
się śmiertelneml wypadkami . Lekarze 
długo nie umieli objaśnić sobie tej p rzy­
czyny, tembardzjej, że sama operacja do 
konywana była w sposób dokładny i o-
s t rożny. Dopiero później, gdy zostały 
w y k r y t e cz tery grupy krwi w o rgan ! z -

mach ludzkich, zagadka śmiertelnych 
w y p a d k ó w została wyjaśniona. Okaza­
ła się bowiem, że organizm przyjmuje 
i i rew tylko od takiego człowieka, który 
nalcż> do tej samej grupy k /wistej co 
pacjent. O ile pierwiastki krwi U c h ludzi 
ió,;niły się w zasadniczy sposób, krew 
cud?a powodował*, krzepniecie k rw: wia 
s tu j i natychmiast ' 'wą śmieić . 

Ale e to przed chirurgiem. kt&ry doko 
nyv al operacji stanął nowy omblcm. 

któ t ' s o przezwyciężenie o.caLalo się 
niemal niemożliwe. Problemem tvm by­
ły psychiczne nas tęps twa. Stwierdzono 
s\ wielu wypadkach , że gdy mężczyzna 
oddawał swą krew mężczyźnie, a ko­
bieta kobiecie, pows t awa ły miedzy lymi 
osobnikami nienormalne stosunki płcio­
we. Zdarzały się wypadki , gdy mąż da­
wał swą krew żonie — żona która tego 
męża nie kochała nagle zapałała do nie­
go wielką miłością. Zdarzały sic wresz -
ciet wypadki , że k r e w przelano do żył 
uczciwego spokojnego obywate la , wzo­
rowego męża i ojca, lojalnego obywate la 
i służbisty - urzędnika. Człowiek wycho 
dził ze szpitala i nagle zaczął grać na 
wyścigach, spędzać całe noce przy kar­
tach, zmieniał kochanki jak rękawiczki, 
podrabiał cudze podpisy na wekslach 
i L d. i 

O tych wypadkach oficlalna medycy 
na nie mówiła. Te wypadki bvłv przemil 
cząne. A Jednak w związku z tern wyła ­
nia sic tak poważne niebezpieczeństwo 
transfuzji krwi, jakiego wyobraz ić so­
bie nie było można. Jaki bowiem lekarz 
może przewidzieć skutki i jaki pacjent 
zgodzi się na operację, która grozi mu 

3£i$totja tfotztu oforciów 
JKazwti ofsrętom n a d a w a n a $u& ijn s t a r o ż w t n o ś t i 

Podobnie jak czło vleka b e : nazw.ska. Z tych czasów przechowały się naz-
n!e możjia sobie wyobrazić )krętu b£2 wy okrętu Olafa Frvgwasohna „Robak-
r.azwy. zwłaszcza w dzisiejszej, dobie 
ożywionych stosunków gospodarczych, 
rn t;dzy najodleglejszemi m ^ j s o w o ś d a -
mi świata. 

Zwyczaj nadawania nazw okrętom 
sięga odległych czasów s tarożytnych. 
Starożytni grecy nadawali swym okrę­
tom nazwy symboliczne, często od imion 
bogów, których posążkami przyozdabia­
no ok-ręty. Również i Wikingowie już 
nazywali swoje okręty, jednak wiadomo­
ści o nazwach okrętów mamy dopiero % 
okresów o wiele późniejszych, bo z roku 
tysiącznego naszej ery. 

Smok" oraz okrętu Wilhelma Normandz-
kiego ,Ma<ra", na k tórym wyruszył on 
na podbój Anglji. Pierwsza wiaJomość 
o chrzcie okrętu odnosi się do roku 1418, 
kiedy kroniki angielskie zanotowały , że 
biskup iryjskl z Bangoru p<>W«>gosławił 
statek, wybudowany w Souhainpton i r a 
zwał go „Bon-Dieu". 

Trudno Jednak orzec, czy byt to Już 
zwyczaj rozpowszechniony, bowkrn do­
piero w XVIII wieku zaczęto przywiązy­
wać do oeremonji chrzczenia okrętu wlęik 
szą wagę i akty chrztu okrętu poczęto 
spisywać. 

zupełną zmianą jego psychiki? A trzeM 
przy tern wszys tk iem wziąć pod uwagj 
iż operacja transfuzji krwi odbywa 
szybko, albowiem stosowana iest t y l i ! 
w wyją tkowych wypadkach, gdy n a t y J 
mias towa decyzja jest rzeczą konieczi l 
i niema poprostu możliwości zastanów j 

się nad temi wszystkieuii wątpliwej 
ściami. 

I to właśnie spowodowało n o w s z e ! 
ne wzburzenie i zdenerwowanie , DO u k f 
zaniu się powieści p. t ..Zuoetnie lin] 
kobieta* 4. Zdenerwowanie udzieliło 
również kołom lekarskim 1 natvchmial 
w prasie fachowej ukazywać sic poczęf 
a r tyku ły , omawiające zagadnienie trąi 
fuzji krwi, pod wszystkicmi katami iu| 
żliwości. 

Jedni lekarze stanęli na s tanowisk! 
że konsekwencje psychiczne operaefl 
absurdem. Obca krew nie pozostaje 1 
wiem, ich zdaniem, w organizmie lal 

specjalna autonomiczna cześć, któi 
mogłaby w y w o ł a ć te zmiany, o który< 
mowa, lecz bardzo szybko zostaie wchj 
nięta i przerobioną we krwi własnej. 
Pomaga ona jedynie organizmowi przl 
t r w a ć k ryzys , spowodowany utratą zb 
wielkiej ilości krwi, ale gdy tylko kr] 
zys mija, w organUmle biorą górc wsz; 
tklo d a w n e czynniki, za równo Uzyczi 
jak i psychiczne. Żadne zmiany psycl 
czne nastąpić nie mogą, albowiem zal 
ty i warunki naszej psychiki, z awar t e 
w komórkach płciowych, w żvtach wl 
wnętrznej sekrecji i w całym kompleks ! 
innych przyczyn , bardzo złożonych 

skompl ikowanych. Przelanie kilkus 
cen tymet rów kubicznyeh k rwi . nie mo 
mleć żadnych nas tęps tw. 

T o były jedne głosy. Ale bvłv I tak] 
które twierdziły, że medycyna nie ni| 
że przejść do porządku dziennego nad 
sprawą, przez zwykłe teoretyczne rozl 
mowanie , lecz powinna zająć się t y l 
problemem bardzo dokładnie. Tych gl\ 
sów było znacznie więcci . 

P r zed medycyną powstałe o b e c n i 
istotnie bardzo poważne zadanie do roT 
wiązania. Problem transfuzji krwi i kol 
sekwencje z tego wynikające powinrp 
być bardzo poważnie zbadane i nauki 
wo uzasadnione. Dopiero wówczas 
dziemy w prawie twierdzić, że transf 
zja krwi jest operacją nieskomolikow 
ną, bezpieczną i wskazana w e w s z y s l 
kich wypadkach , bez uprzedniego bad f 
nia przeszłości, usposobienia i charaktl 
ru osobnika, ofiarującego za zapłatą s v | 
k r e w . Dr, W. T. 

Bicze z piasku. 

Wiązł na gruszkę, rwał pietruszkę. 
Wlazł na gruszkę, rwał pietruszkę. Iwany dobrcml chęciami, rozmawiając z 

Gdyby jakiś idjota chciał zestawić]ożywieniem ni w pięć ni w dziewięć. Sło-
feljcton z samych przysłów, to utwór 
ten wyglądałby t ak : 

— Choć interes nie zając, nie uciek­
nie, ale — ale — pomyślałem sobie — 
kuj żelazo póki gorące 1 pojechałem do 
szlachcica na zagrodzie, co był równy 
wojewodzie, a nie tobie smrodzie. Sie­

wa wyla tywały nam z ust wróblami, a 
powracały wołami. 

Jedną z dróg, prowadzących do Rzy­
mu szliśmy ku stodole, wzniesionej z be­
lek niedojrzanych we własnem oku. Na 
płocie suszyły się właśnie garnki ule­
pione, jak mnie zapewniano, nię przez 

dział właśnie w domu, gdzie mu było świętych. Opadła nas sfora psów, które 
najlepiej, choć wszędzie było mu dobrze, j miały na imię Burek. Zauważyłem ze 

— Gość w dom—Bóg w dom! — po­
witał mnie po staropolsku, trzymając ję­
zyk za zębami 1 nie pchając palca mię­
dzy drzwi. 

Przestąpiłem za wysokie nrogi na mo-

zdziwlenlem, że żaden nie miał piątej 
nogi, co świadczyło, że jej nie potrze­
bował. 

Na pochyłe drzewo skakały kozy. 
Jedna z nich tylko co wskutek tego zła-

je nogi, choć kamień spadł mi z serca mała nogę, a druga była cała choć we 
prosto na nagniotek 

Strzeżonego Pan Bóg- s t rzeże! — od­
parłem przezornie. — Wpadłem do P a ­
na jak Piłat w Credo z deszczu pod ryn­
nę i liczę na Pana jak na Zawiszę, ho 
wszak tonący i brzytwy się chwyta- ' 

— Ale co ma wisieć nit utonie! '— do­
dał mi otuchy gospodarz, tłukąc s i ę ' po 
pokoju jak Marek po piekle. 

Chciałem do interesu przystąpić bez 

dług świadectwa naocznych świadków, 
wilk był sy ty . 

W kurniku pokotem leżały indyki, 
które poty myślały, aż zdechły, a kura 
której gospodarz dał g r z ę d ę — siadła 
wyżej . 

Nie lepiej było w stajni. Natknęliśmy 
się na zwłoki osła, który padł*z głodu, 
bo mu w żłoby dano — w jeden owies 
w drugi siano. Wobec tego gospodarz 

karesu prosto z m o s t u / a l e przypom- zaczął pańskiem okiem tuczyć przynaj -
niawszy sobie, że co nagle to po djable, mniej konia, któremu nie było można 
odłożyłem sprawę ad calendas graecas. /.ojr/eć w zęby,-bo by? darowany. 

Wyszl i śmy na dziedziniec, wybruko-1 Minęliśmy stodołę, pełną źdźbeł ple­

wy, dojrzanych w oku bliźniego, minę­
liśmy studnię, w której pysznie bawił się 
pewien pies i wyszl iśmy w pole, szukać 
wiatru. Nie znaleźliśmy go bo właśnie 
wiał w oczy biednemu. Natomiast nieśli 
właśnie wilka, który dawniej sam nosił. 
Na ten widok łzy, jak groch, trysnęły 
nam z oczu, czempredzej więc przesko­
czyliśmy przez rów. sprawdziliśmy to 
i krzyknąwszy „hop! 1 4 poszliśmy dalej, i 

Z pastwiska wracały właśnie woły 
do kare ty i cielęta, patrzeć się na malo­
wane wrota I krowy, które ujrzawszy 
nas, zaczęły głośno ryczeć. Udój odło­
żono na kiedylndzlej, bo krowa, która 
głośno ryczy, mało mleka daje, ale było 
to obojętne, bo mój gospodarz sam miał 
mleko rod nosem. 

— Niema więc tego złego coby na 
dobre nie wyszło!—ruszył konceptem, 
jak martwe cielę ogonem. 

Były właśnie żniwa, więc chodziliś­
my sobie po polu, zbierając ziarnko do 
ziarnka, aż uzbiera się miarka, gdy na­
gle wleźliśmy w stado wron, które zer­
wały się z krakaniem. Cóż było robić? 
Pokrakal iśmy wraz z niemi póki nie 
znikły, poeżem zawróciliśmy ku-domowi. 

Gdy pod przydrożną figurą mój gos­
podarz zaczął się modlić, spostrzegłem, ' 
że ma^djabła za skórą, ale djabeł nie by ł , 
tafii s t r a szny , jak go malują. 

W powrotnej drodze spostrzegłem na ] 
bierni portfel .wypchany dolarami. J u ż ] 
WlaTem"-'go'-podnieść, gdy w porę p r z y - ' 
j>onwiiaifiin sobie, że lepiej z mąUcymi 

zgubić niż z głupim znaleźć, ze wzglę< 
więc na mego gospodarza, wolałem 
nim nic nie znajdować. On jednak tak; 
dostrzegł portfel i niestety również 
nie podniósł, co mnie wielce zmartwił 
Czyżby to uczynił z tych samych pobi 
dek co ja? Rozwiał Jednak moje obaw 
ciskając do rowu własny portfel z pl 
niędzmi I mówiąc: lepiej z mądrym z g f 
bić, niż z głupim znaleźć! 

— Dziękuję! — odrzekłem, ujęty 
go uprzejmością. Istotnie, głupich sii 
nie trzeba, sami rosną. 

Z cicha pęk zapadał zmrok. Bale 
się czy po ciemku trafię na stację, a n 
wiedziałem, czy już jest tak ciemno, ch 
w pysk bij, czy nie? Nie wiele myśl* 
więc, wyrżnąłem mego towarzysza 
pysk, aż się zatoczył. Zaśmiał się j : 
głupi do sera i oddał m! natychm.iai 
mówiąc: podwójnie daje, kto szybie 
daje. 

— Chwała Bogu! — pomyślałem - | 
jeszcze nie bardzo ciemno; głośno z; 
dodałem: dobry żart tynfa wart ! p<! 
czem nie w ciemię, ale w mordę bit; 
cicho jak makiem siał, ale z wróblej 
w ręku, lepszym niź gołąb na sęku, z; 
głębiłem się w las gdzie było coraz wi< 
cej drzew. Powietrze było czyste j ; 
łza — można było powiesić siekierę. 

W lesie były dwa grzyby do barsześ) 
i rydz, lepszy, jak nic oraz nauka, M 
ra poszła w las, ale słowik milczał, J 
na $ w . Wi t — słowik cy t ! 1 ja też. 

WALEC. 
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Yaglczny komik nie znosi tłumu, nie lubi rozmów i Jest bardzo smutny. 

JŁajbawdzief niezdecydowany człowiek na świecie. 
Nazajutrz po przyjeździe do P a r y ż a 

,iaplin przyjął przedstawicieli prasy. 
0 mógł w jakikolwiek sposób przedsta 
C dokumenty prasowe, s tarał s',ę o to, 
*|e jeszcze raz, i to z bliska, widzjeć 
l y s z e ć Chaplina. 

I <otel na placu Concorde W c h ó d ' i -
/ do pokoju (jest nas przeszło sto o s J ) ł 

#le w głębokim fotelu siedzi... nasza 1 

.ara. bo rzeczywiście tak wygląda ten 
idny człowiek, znużony i może Dar-] 
ieJ jeszcze znudzony ponuntyeznemi 
witaniami. W i z y t a m i różnych wielkich 
jzi i tu i w Berlinie i w Londynie... 
Mamy mówić z Chaplinem, z w ł o ­

skiem, który uproszony prscz radjo 
.ryskie o wygłoszenie przemówienia 
zed ni.krofonem, powiedział tylko ty-

1

9 r Donjour Paris. . ." Nic więcej nie miał 
powiedzenia, a może nie umiał. W y ­

łgać s łowa z tego milczącego cz lowie- j 
to doprawdy sztuka. ! 

Sekre ta rz zwraca sie do nas. byśmy | 
.dawali pytania, Chaplin odnowie na 
izystko. . . I o co go py tać? gdy n ie ; 
>żna z nim naprawdę mówić, gdy wi-
ć jaką mękę sprawia mu widok dzien­
nikarzy i jak bardzo radby się nas 
szystkich pozbyć. 

Ktoś rzuca pytanie : 
— Czy pan zostanie długo w P a r y ż u ? 

Odpowiedź Chaplina przet łomaczo-
przcz jego sekre ta rza : 
— Nie wiem jeszcze... 
Ktoś ipny: — Czy będzie pan na pre-

erze .swego filmu? 
A Chaplin tym samym zmęczonym 

osem: — Nie wiem jeszcze... 
P y t a m więc, by usłyszeć inną odpo-

liedź: — Czy zadowolony pan ze swej 
, 'dróży? 

— Tak, ale jest zbyt męcząca swoją 
'ybkością. Szukam odpoczynku teraz, 
X zresztą po ukończeniu każdego mo­
l o filmu. Ale niestety... 
: Padają pytania jedno po druglem: — 
izie kobiety są piękniejsze — w Ame-
ce, czy w Europie? Oczywiście Cha­

in, pełen kurtuazji, przyznaje wszys t -
*m kobietom palmę urody... O fjlmie 
'wiekowym twierdzi z gestem znlechę 
n ia , że choć ma on pe r spek tywy roz-
toju, ale dziś nie Jest jeszcze sztuką. Nie 
ice odpowiedzieć na pytanie Jakie gw}a 
Jy filmowe najwięcej ceni, chwali Che-
ilier'a, mówi o swoich planach podró-
/ na Cote d*Azur, potem w okolice 
łarrltz. skąd pojedzie do liiszpanji, 
* Chaplin siedzi nieco zgarbiony w swo 
1 fotelu, oczy jego nje patrzą na nas, 

[ bciera dłonią ne rwowo podbródek. 
hapUn Jest znudzony. Chaplin, k tóry ml 
m y ludz] zmusza do śmiechu. Jest prze 

raźliwle smutny. Nie cierp} tłumu, a mu­
si się ciągle z nim s tykać od swego przy 
jazdu do Europy. Chaplin nie pali, nie 
pije, jak to nam oświadcza. Chaplin się 
nudzi.... Nie wje właściwie, czego chce 
poza swoją sztuką, nie wie co to decy­
zja, wyraźne zdecydowanie . A ciągle py­
tają go o to. Ciągle ludzie wymagają od 
niego jasnych słów, zdecydowanych za­
miarów. A on jest, jak sam o sobje mó­
wi, najbardziej n iezdecydowanym czło­
wiekiem na świecie. 

Chaplin, k tóry w cudowny sposób na 
wiązuje kontakt z tłumem i % każdą je­
dnostką poprzez ekran, w tyc iu Jest ma-

I łowy, zalękniony, chłodny 1 s twarza m i ę ' 
;dzy sobą a otoczeniem dystans . Trzeba, 
patrząc na niego, pamiętać koniecznie o j 
jego filmach, b o życie jest inne. n i ż jego 
film. i dlatego nie o d rzeczy będzie wspo 

' m n i e ć tu o drugim powodzie D o d r ó ż y 
Chaplina przez Europę. Nietylko pragnie 
nie odpoczynku, zmiany otoczenia, a s y ­
stowania na swych premierach w y z n a - I 

. czyło mu trasę drogi przez stolice euro­
p e j s k i e , ale i business. Chaplin spr /edaje 
I swój film w każde] stolicy za grube mi­

liony (tak, mjljony dolarów, 60 proc. o d 
dochodów brutto). Te wygórowane w a ­
runki zamknęły zresztą przed nim część I 

rynku angielskiego, a inne stolice Euro­
py niepokoją sję mocno jego warunkami. 

Nasz „wywiad" się kończy, Chaplin 
wstaje — gdy w tern jakaś pani, która 
dostała się wraz z dziennikarzami do 
wielkiego a r tys ty , nachylając sie do s w e 
go pieska, mówi czule i głośno: „Popatrz 
Nelli, to jest Charlot!".. . 

Chaplin spogląda zdziwiony w jej 
stronę i naraz uśmiecha sie. ale nie tak 
jak dotąd, mgliście i niezdecydowanie, 
ale tak jakoś jasno, promiennie że w y ­
gląda jak młody chłopiec, albo tak bie­
dny włóczęga, ten z ekranu... % 

Al Br. 

Geniusz pod pcaniof lem 
Sokrates i Ksantypa.- Czy historja jest sprawiedliwa. — Pantofel 

w życiu prywatnem i publicznem pisarza 

Nowoczesna Ksanfyna cieszy się sympatią literatury. 
Odwieczny problem, t którym zet­

knęliśmy się może po raz pierwszy w 
szkole, czytając o Sokratesie i o Ktanty-
pie. Sympatie pełne były i są po stronie 
pierwszego, gdyż Sokratesa unieśmiertel 
nił Plato, a Ksantypa nie znalazła sym­
patyzującego z nią biografa czy biografki 
w ton sposób zapadają w hłctorji wyro­
ki, moy.e niezawsze sprawiedliwe. To 
jednak trzeba stwierdzić na podstawie 
dostarczonego nam może jednostronne- ' 
go materjału, że Sokra tes uginał się 
wprawdzie przed przemocą fizyczną 
Ksantypy, ale nie ulegał jej duchowo* 

Z Anatolem France rzecz miała się 
inaczej. I tu przechodzimy do bliższych 
n a m znacznie czasów* 

Rolę pani de Caillavet f matki znane . 1 

go kemed/jopisarza Gnstona, współautora 
pisanych wspólnie z Rober tem de Fler-
sem komedyj, zaiamy judfc a książki p . 
Brousrsona jadowitego i mściwego sekre 
tarza wielkiego pisarza francuskiego, 
który pomniejszającą mistrza biografię 
wypuści! w śwjat w Itzy tygodnie po ie* 
go zgonie. Obecnie stary i głośny powiej 
ciopUarz francuski, towarzysz i przyja­
ciel Zoli, J. H. Rośny srfcarszy, ogłasza w 
jednem z literackich pism francuskich 

.wspomnienia na ten sam temat, porusza 
Jiące kwestię, o tle Anatol France był 

pod pantoflem- I na tym terenie opinie 
' s ta rego znajomego i młodego sekretarza 
są naogół »godne, 

Pani de Caililavet za cichą, choć nie­
chętną zgodą swego męża objęła protek 

torat nad całokształtem życia wielkiego ' 
pisarza. Zajmowała się jego garderobą, 1 

bielizną układała porządek dnia, kontro­
lowała czy został dotrzymany, napędza­
ła do pracy, gdyż było wiadomem, że 
France przekłada spacer i rozmowę swo 
bodną nad ślęczenie, przy biurku, a czy 
tanie nad pisanie. Już Brousson opowia­
da scenę zabawną o tern, jak to France, 
zasadzony gwałtem do pracy, spal spo­
kojnie pod ostaną ustawionego wysoko 
muru książek — albo, jak sprzeniewie­
rzając się rozkazom damy, uciekał od 
biurka na ulicę w n i e k ^ ^ e t n y n n stroju, 
bez krawatki , w pantoflach. 

Pani de Caillavet uczyniła z Fran-
ce'a ośrodek swego salonu, a z tego sa­
lonu podnóżek dla jego rozgłosu i zna­
czenia w towarzystwie. 

Biedny France na komendę przywią­
zanej doń ślepo ale despotycznej damy 
musiał jak uczeń recytować najlepsze 
swoje anegdoty i podpisywać się dowci 
pem» Nie sprawiało mu to przyjemności-
ani nie przychodziło łatwo. 

Pani de Caillavet nie ograniczała się 
do tego, źe w imieniu France'a układała 
się i per t raktowała z wydawcami i re­
daktorami i pilnowała dotrzymania usta 
ionych terminów. Dążyła do te<*o, aby 
twórczość France'a była aktualna, ży­
wa, popularna, aby ograniczył w niej tok 
drogi wielkiemu pisarzowi pierwiastek 
erudycji, archeologicznych ciekawostek, 
bibliofilstwa i filozoficznych rozważań. 
Kazała mu brać postacie z życia, ukła­

dać romanse, dbać o akcję 1 o żywość 
djajogu. Ona to podobno jest do pewne­
go stopnia inicjatorką powieści o „Tha-
is" i o Michalinie de Burne |, ,Czerwona 
lilja4'). France niechętnie poddawał się 
tym wpływom, pisanie pod tym niejako 
dyktatem nie przychodziło mu łatwo, a-
le nie można powiedzieć, aby wpływ 
wywarty na niego przez przyjaciółkę, 
odbił się źle na fizjognoniji jego twórczoś 
ci i na iej bogactwie. 

Pani de Cailllavet miała nieskończoną 
ilość ambicji, o ile o France'a chodziło. 
Pragnęła aby był niedoścignionym, sław 
nym wzorem pod każdym względem. To 
przywiązanie do kochanego człowieka 
jest naprawdę wzruszające, ho jest szcze 
re i głębokie. Pani de Caillavet nie wy 
starczała sława li teracka France a, nie 
wystarczały jego sukcesy towarzyskie. 
Pragnęła, aby odegrał wybitną rolę po . 
lityczną, 

Nowoczesna Ksantyna może wyJsza 
i pełniejsza od swego pierwowzoru, nie 
doczekała się nagrody am wdzięczności 
od *we«go Sokratesa. France a : e luKł 
walki wprost i unikał awantur. Formą 
jego walki była ucieczka. Znikał najpierw 
na parę godzin, potem na parę dni i tnie 
sięcy. Wreszcie zniknął zupełnie. Nowo 
czesna Ksantypa pozostała osamotniona 
i smutna. Los jej jednak o tyle jest lep­
szy od żony Sokratesa, że w literaturze 
znalazła już niejednego obrońcę. 

W. J. 

HA SEK. 

; 3 a r d z o możliwe, że wujaszek Otton 
zasem rzeczywiście spojrzał na Lizę 
ijc. jak według jej zdania, spoglądali 
a nią Inni mężczyźni. Możliwe, tę pa-; 
Izał na nią w ten sposób wtedy, gdy, ' 
łając swój „dobry dzień" wyglądała 
na bardzo ładnie i zdawało się jej. że 
awsze ma taki wygląd. Możliwe, że w 
igo spojrzeniu było coś takiego, co ka-
a lo jej przypuszczać, że wujaszek Ot-
;M1 jest w niej zakochany. Liza miała 

jz ternaście lat, a gdy kobieta ma lat 
hzternaścle, zdaje się Jej, że wszyscy 
: jężczyźnl są w niej zakochani. 

Wujaszek Otton nie wiedział Jednak-
|te nic o tern. Żył on w jaknajlepszej 

(godzie ze swą żoną 1, gdyby mu ta od 
'zasu do czasu nie przypominała: ..Nic 
Upomnij kupić dla dziecka cukierków", 
yujaszek Otton napewuo zapomniałby 

cukierkach. 
Liza przyjmowała cukierki jajco do­

wody miłości. Każdemu słowu, z jakim 
ię wujaszek do niej zwracał , nadawa-
a Liza specjalne znaczenie, t łumacząc 
a $obie według słownika miłości. 

Sytuacja ta t rwała przeszło rok 1 
/ z a uważała , że wujaszek Otton Jest 
jbyt nieśmiały, by powiedzieć Jej o swej 
olloścL Koleżanki Lizy były tego same-* 

go zdania ł nazywa ły wujaszka Otto­
na s ta rym pantoflem". Liza była bez­
radna i pisała w s w y m pomiętniku; 

Kariny Ottonie? Jakim s p o s p ^ m 
nwjfę wyleczyć clę % twej nąm!ętnp*ci 
ku mnie, jeśli nie zwierzasz ml się ąę 
swycn uczuć i chowasz je na dnie swej 
duszy? Co za nieznośna sytuacja dla 
młodej dz iewczyny być kochaną przez 
żonatego człowieka! A jak s t rasznym 
Jest los cioci Karoliny, która nie ma o 
niczem pojęcia I kocha wujaszka Otto­
na, mimo, że ma już dwadzieścia pięć 
lat! Gdyby ciocia Karolina miała poję­
cie, że wujaszek Otton zamienił w swej 
duszy jej przekwit ły obraz na kwitnący 
obraz mej młodości". 

Liza przymknęła oczy J wyobrazi ła 
sobie, że leży na śmlęrtelpem łożu. ugo­
dzona sztyletem swej starej , M dwu­
dziestopięcioletniej elotki Karoliny i sła­
bym głosem szepcze ; „Umieram* ciociu, 
pozostawiając jego i d e b l e : jego, który 
mnie kocha i ciebie, którą mnie niena­
widzisz..." 

Życie nie było Jednakże łąk dzikie, 
Jak fantazją Lizy. Wujaszek Otton za­
chowywał się w dalszym ciągu normal­
nie czuł się zupełnie dobrze | całował 
nawet częstp „starą", bo aż dwadzieś­
cia pięć lat kczącą ciotkę Karoiiuę. Liza 

t łumaczyła sobie, że wujaszek Otton 
czyni to wbrew woli, spełniając jedy<-
nie ciążący obowiązek, i pewnego dnia 
powiedziała jednej ze 6 w y c h koleżanek, 
że wujaszek Otton, czując do elotki Ka­
roliny „nieprzezwyciężony wstrę t" , roz 
wiedzie się z nią. Wyrażen ie to tak się 
podobało, że powtarza ła je bardzo czę­
sto, i doszło 4o tego, że wJysjtała je 
pewpego dnią pani Uhi, saęrfadKft z pier­
wszego piętra. Wyrażen ie to tak się 
^podobało pani Uhl, że zaczęła ona mó­
wić o stosunkach rodzinnych wujaszka 
Ottona z panią Muller, a po kilku dniach 
wszyscy sąsiedzi byli poinformowani, 
że wujaszek Otton rozwodzi się ze swą 
żoną, gdyż czuje do niej „nieprzezwy­
ciężony wst rę t" . 

Gdy Liza dowiedziała się o tej no­
winie od kucharki, ni* pomiata ona swej 
własnej fantazji. Poczęła więc biegać po 
mieszkaniu i krzyczeć tak głośno, że ca­
ły dom s łysza ł : „Wu : aszek Otton roz­
wodzi się z ciocią Karoliną | " 

Gdy wiadomość ta doszła do uszu 
WWJaszka Ottona, spojrzał on na Lizę 
wsrokiem, k tóry to wyt łumaczyła so­
bie po swojemu i zdecydowała się , dzia­
łać". Zwróc : ł a się więc do wujaszka 
Ottona ze słowami\ 

— WuJaszku... Nje masz racji, chcąc... 
zostawić ciocię Karolinę. Nie powinie­
neś mi,., przynosić cukierków.,. Masz, 
weź sobie swoje cukierki zpowrotem: 
ja nie przyjmuje prezentów od żonatych 
nieźczyza-*-

Wujaszek Otton spojrzał na Lizę 
rozszerzonym wzrokiem, co zostało 
przez nią przyjęte jako wyraz bezgra­
nicznej miłości, więc odezwała s ię : 

— Pokochaj znów ciocię Karolinę. 
Ona nie Jest znów taka stara. Postaraj 
się swój nieprzezwyciężony wstręt do 
niej przełamać i nie prześladuj mnie swą 

. grz&Hmt miłością... przynajmniej tak 
' d fu j j f t , j ą k 4lugo będzie żyła ciocia Ka­
roliną,.. 

Liza chciała powiedzieć mu jeszcze 
kilka „pocieszających słów' 1 , lecz wuja­
szek Otton zamknął jej usta. Nie uczy­
nił on tego pocałunkiem, lecz wypro ­
stowaną dłonią: rozległy się odgłosy 

dwuch soczystych policzków. 
„Opuściłam p>kój z nabrzmiałem! 

J krwią wargami i pfonącemi policzka­
mi" T— pisała Liza w swym pamiętniku. 

(„Bolały mnie rówmcż zęby do tego sto-
j pnia, że musiałam przykładać sobie zim­
ne okłady". 

W kilka dni później opowiadała Liza 
s w y m koleżankom: 

On kochał mnie bezgranicznie. 1ec& 
ja z całą swoją energją zI ; kwidowałam 
ten stan rzeczy. On kochał mnie z ca­
łej s : |y. . . 

P o chwil' , pocierając swój lewy po­
liczek, r lodawata: 

T A trzeba przyznać, że Jest on.., 
mocnym mężczyzną,., 

I Tłum. B. a 
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Biały wódz czarnych niewolników 
Utalentowany dziennikarz, parlamentarzysta i businessman 

został podstępnie zamordowany we Francji. 
Murzyni z Guyany mszczą się krwawo za zgładzenie ich wodza i obrońcy. 

W sadzie przysięgłych w Nantes we popularny wśród ludności Guyany. Bra­
banc j i toczy się obecnie proces, jakie 
8 0 nie notowały jeszcze kroniki sądowe. 

ławie oskarżonych zasiadło 14 mu-
rcyiiów, przewiezionych z Guyany, obwl 
nlonych o utworzenie organizacji polity­
cznej, mające] na celu anarchl /owanie 
kraju pizcz wywoływan ie rozruchów, 
Podpalania i zamachy. 

ta się z murzynami, nazywa ich swymi 
braćmi, nie eksploatuje ich i płaci im wy 
sokie stawki za pracę. Ośmiela się nad­
to rzucać hasło, że Guyana powinna na­
leżeć do murzynów. I konsorcjum opra­
cowuje plan działania. 

A tymczasem Galmot pracuje bez w y 
tchnienia. Towary jego wysyłane są do 

10 z pośród oskarżonych — to tylko Trinidad, do San Francisco, do Uordcau, 
Przywódcy. Gdyby sąd bvł konsck've.i- do Havru, do Buenos Aires. We wszyst -
t"y, sprowadzićby musiał 6 tysięcy mu- ( kich większych portach znajdują się jc-
rzynów z Guyany, mordujących i poJ- go składy rumu. cukru, kawy.. . Konku-
palających od kilku miesięcy, w istnym rencja rozpoczyna z nim per t raktować, 
szale rozpaczy. Ale Galmot odmawia. W y b r a n y zostaje 

Na jakiem tle powsta ły awantury w j posłem do parlamentu z Guvanv. I wów 
Guyaniei 1 W jaki sposób zrodził* się p v 

lęina organizacja polityczna n iścicie ii? 
Przed kilku laty zmarł Jean Gaiunt , 

..oswobodzicie! Guyany**, ostatni poszu­
kiwacz przygód, poszukiwacz złota, uta­
lentowany pisarz, najszlachetniejszy 

człowiek współczesności i poseł Guya-
fcy, Zmarł w straszliwych meczarniawh. 
Jak w kazała sekcja — otruty. I tysiące 
nu i rz .nów, czczących go niemal bałw>>-
chwai tzo, zaprzysięgło zemstę... Krwa­
wa zemsta t rwa od trzech l a t 

Jeana Galmot spotykało słe często 
w kuluarach parlamentu francuskiego. 

Chudy, ne rwowy, z gorączkowym bły­
skiem oczu, jeszcze młody, ale aż naJ:o 
widocznie zmęczony życiem, wywiera ł 
na pierw s /y rzut oka niezwykłe wraże­
nie. Dookoła niego krążyły legendy. — 
Opowiadano o nim rzeczy tak fantasty­
czne, że trudno niemal było wierzyć. A 
jednak była to prawda. To . czego doko­
nał ten człowiek, dawało mu nełne pra­
wo przejścia do historji. jako ostatniemu 
konwjstadorowj naszych czasów. 

Karjerę swą rozpoczął w dzienniku 
w P e t i t Nicois". drukując szereg sensacyj 
nych ar tykułów w epoce procesu Drei-
fusa. Miał wówczas 25 lat. ..Petit Nicois" 
był wówczas niewielkicm pismem, ale 
właśnie Galmot postanowił uczynić je 
s ławnem w całej Francji. I oto pewnego 

czas składa wobec murzynów uroczystą 
przysięgę. 

— Przysięgam, że będę walczył o 

wolność Guyany. Przys ięgam, że będę sięcznem pobycie w więzieniu śledczem, 
walczył o wolność mych czarnych bra- zdołano dokonać tyle najbanalniejszych, 
ci, jęczących w pętach niewoli politycz- najpotworniejszych kombinacji, że naj-
nej. Przysięgam, że obalę regime, k 'ó - szlachetniejszy człowiek spółezesnego 
ry zamienia Guyanę, najbogatszy kraj pokolenia skazany został na 5 lat wię-
na świecie, kraj złota i niezmierzonych jzlcnla. 
bogactw, na kraj rozpaczy, męki, ubó­
stwa i zwątpienia. 

I przysięgę tę podpisał krwią własną. 
W ó w c z a s konsorcjum banków zaczę 

ło działać. Oskarżono go o różnego ro­
dzaju nadużycia finansowe. Galmot do­
maga się, by go pociągnięto do odpowie­
dzialności, zrzekając się swej nietykal­
ności poselskiej. Następnego dnia został 
on a resz towany. Wiele to kosztowało 
pieniędzy, jakie sprężyny zos:ałv pusz­
czone w ruch — to pozostaje narazie ta­
jemnicą, Ale faktem jest, że po 9 mic-

Adresy wielkich pisarzy. 
Jeden z dziennikarzy zdradził icb 

największą tajemnicę. 
Ilpoka nasza Interesuje się bardzo ży t Z wybi tnych pisarzy francuskich 

ciorysami nietylko wielkich zmarłych, większość mieszka stale w Paryżu , zaró 
ale i w y b t n y c h współczesnych osobisto ' wno młodzi, jak i s t a rzy : Bourget, Far-
ści. Clicie choć w pewnej mierze zaspo- rere , Carco, Jaloux, Cocteau, Geraldy— 
ko:ć ciekawość czytelników — wielbi- Inni zaś wolą bliskie sąsiedztwo Pa-
cieli niektórych wybitnych p i sa rzy] ryża . Nanrzykład Tristan Bernard mie-
wspófczcsnych jeden z dziennikarzy z a ' s z k a w Wersalu, lub bracia Tharaud w 
dał sobie trochę miłego skądinąd, trudu Ncu flly. 
i zebrał adresy kilkudziesięciu autorów. Są między pisarzami francuskimi i a-

Wielki dramaturg i sa tyryk. Bernard , matorzy prowincji. Kośny s tarszy micsz 
Shaw, zwany powszechnie G. B. S., m i e " 
szka w własnej willi w Londynie. 

G. K. Wells, autor „Człowieka niewi­
dzialnego 4 4 i innych fantastyczno - nau­
kowych powieści, mieszka w okolicy 
Londynu, w miasteczku Easton Glcbe. 

G. K. Chesterton, współpracownik 
Shawa. autor „Magji" ukrywa swój lon­
dyński adres i prowadzi korespondencję 
wyłącznie przez swojego wydawcę . 

Sommerset Maugham, autor „Malo-
dnia Nizzę zaczęła niepokoić banda n l e - 'wane j zasłony" i „Wiecznego płomie 
uchwytnych zbrodniarzy. W nocy rozle 
Cały się s t rzały , s teroryzowani miesz­
kańcy widzieli łunę pożarów, a nastęo-
nego dnia rano w „Petit Nicois" ukazy­
wał sie dokładny opis wypadków no-

nia" zarówno, jak Chesterton, unika po­
pularności przez skrzętną konspirację. 

Upton Sinclair, najbardziej poczytny 
pisarz amerykański , autor „Dżungli", 
„Jlm*a Higgins'a" i „100 SB" mieszka w 
Kalifornii, na sławnej Long Beach. Wido 

P o 5 latach Galmot był Już biedakiem. 
Wspaniale przedsiębiorstwo w czasie je 
go nieobecności zniszczone zos;alo zu­
pełnie. Urzędnicy, przekupieni przez kon 
kurencję, robili swoje. Galmot uic posia­
dał już uic. 

• * 
Ale popularność jego w Guyanle 

wzrosła jeszcze bardziej. W czasie wy­
borów w roku V)JA cala Guyana gloso­
wała za nim. A jednak konsorcjum ban­
ków ciągle jeszcze działało. Wybory zo­
stały unieważnione. Galmot nie został 
wybrany do parlamentu. 

6 sierpnia roku rozpowszechniła 
się potworna wieść, że Galmot został o-
truty, lak było istotnie. Wielki człowiek 
umarł w strasznych męczarniach. 

Guyana pogrążona bvła w rozpaczy. 
Murzyni płakali na ulicach. I n a s t ę p n e g o 
dnia rozpoczęły się rozruchy. Zamordo­
wano całą świtę gubernatora — sam gu­
bernator, Gober, ocalał w cudowny spo­
sób. Palono i uiszczono przedstawiciel­
s twa handlowe. Mordowano bez litości 
wszystkich, kogo uważano za przeciwni 
ków Galmota. \V ciągu krótkiego czasu 
powstała olbrzymia, wielotysięczna or­
ganizacja mścicieli. 

Rząd francuski wysła ł kanonlcrkę. 
14 z przywódców schwytano i oto sie­
dzą oni obecnie na ławic oskarżonych 
w Nantes. Ale pozostali inni. I długo je­
szcze będzie się lala krew na ulicach Gu 
yany. 

Na żądanie murzynów dokonano sek­
cji zwłok. I s t u t m c znaleziono w iego or­
ganizmie wielką Ilość arszeulku. Ale naj­
dziwniejsze było to, iż Galmot w pier­
siach nie miał serca. Zostało wycięte i o-
twór napowrót zaszyty. I wówczas przy 
pomniano sobie przysięgę Galmota. — 

„Moje serce pozostanie wśród moich 
czarnych braci" . 

Jak skończy się ten niezwykły pro 
ces? I jak długo jeszcze t rwać będzie 
zemsta murzynów r w Guvanic? Na tc 
pytanie trudno odpowiedzieć. Jedno tyl­
ko nie ulega najmniejszej wątpliwości 
Pamięć o nim przetrwa w Guyanjc wie­
ki. I po kilkuset latach murzyni z Guya­
ny i Cayenne sławić go będą, jako swe­
go narodowego bohatera. 

Andrzej S. 

budzie w... kaktusach 
p o d p o f r u r r r o f f f ż u c i e 

MkWiGktmcąt 
Ciekawa ekspedycja przyrodniczo -

kinowa została niedawno zainicjowana 
w Ameryce. Oto państwo Wiliam i Ire­
nę Finley oraz prezydent amerykańsku 
go związku miłośników przyrody, Artur 
Pack wybrali się z operatorem filmo­
w y 0 1 van Scoyem wzdłuż wybrzeż> 
Meksyku i przez lasy Arizony, ażeb\ 
pochwycić na taśmę filmową pierwotn 
życie, prawdziwe i niesfałszowane życ : 

dzikich zwierząt. 
Wyprawa udała się świetnie zdoby 

to zdjęcia, które dla nauki będą stanów 
ly nieocenioną wprost wartość. 

Zdjęcia te zawdzięczać należy szcz^ 
gólnemu pomysłowi. Ponieważ zwierzę 
ta przy zbliżaniu się człowieka płoszą 

i uważam ten łatwy zabieg higieniczny za! się i uciekają, członkowie wyprawy 
'niezwykle ważny. wpadli na myśl podszycia się pod rośli-
I Wino i piwo uważam za nieszkodliwe ny, żeby w ten sposób nie niepokoić zwi-

wri" V ~C""t do chwili nasycenia normalnego pragnie- ' rzą t i móc je spokojnie obserwować. V 
N a polach Elizejskich buduje wsoaniały ,KO, mogę j_e sprowadzić do trzech naj- n i a # przekroczywszy tę granicę czło-

1 ka w północnej wiosce nad morzem w 
Plonbarrlcnce. Henry Barbusso w maleń 
k ; ej wiosce Aumont w Prownncji. Mau-
rlce Macterlink w Nizzy w sławnej willi 
,.Les Abcilles", Romain Rolland w Vil-
leneuve w willi „Olga". 

Niemieccy pisarze w wyborze miej­
sca zamieszkania nie przejawiają przy­
wiązania do swojej stolicy. Gerhardt 
Hauptman mieszka w wiosce Agneten-
dorf w górach (Riesengebirge). Tomasz 
Mann, autor „Zaczarowanej góry" obrał 
sobie za miejsce stałego pobytu Mona­
chium. Stefan Zweig — Salcburg, Jakób 
Wessermann — Ausse w Salzkammer-
gut, Max Brot — Pragę . 

Gabriel dAnnunzio mieszka od wielu! 
lat w Gardone nad jeziorem Garda. 

Maksym GorklJ w Sorrento na Capri. 
Franciszek Mol-

Nowa recepta na długowieczność 
stfuletfniego l e k a r i a f r a n c u s k i e g o 

cnych, podpisany przez Jeana Galmot. , 
w ciągu kilku miesięcy nakład p i s m a ! c z n e z tego miejsca najwygodniej mu Plrandello w Rzymie, 
wzrósł do 80 tysięcy egzemplarzy. Ga l - 1 P r o w a d z r ć zawziętą walkę z potężnemi, nar zaś woli Berlin od ojczystego Buda 
toot opuścił pismo, a równocześnie tego! trustami amcrykauskieniL Ipcsztu. 
Samego dnia banda złoczyńców gdzieś 
olcpnwrotnle zniknęła. 

Golmot rozpoczął życie, pełne przy­
gód. Ożenił się z bogatą amerykanką, 
niiss Gidckcr. Ojciec jego żony był kon­
sulem Stanów Zjednoczonych w Pe te rs ­
burgu. Domagał sie bezwzględnie od | Najstarszym lekarzem w Paryżu jest Należy ćwiczyć się w prawidłowem 

swego zięcia, by zajął się pozytywną | bezsprzecznie profesor Henio, który w oddychaniu, należy się tego nauczyć 
pracą. Gdy żądania te przyjęły zbyt m- roku bieżącym kończy lat 100. Stary pan jeśli ktoś tego nie potrafi. W dalszym 
jarezywy charakter . Galmot, nie ż e g n a - ' d o dnia dzisiejszego cieszy się doskona- ciągu baczną uwagę należy zwracać na 
lac się z nikim, nawet z żona. wyjechał łem zdrowiem zachował świetny wzrok higjcnę gardła i jamy ustnej, bowiem 
Pewnego dnia do Guyany, Mając 27 lat, I i słuch, a co najważniejsza — jasność właśnie prze jamę ustną przenikają do 
sam udał się w głąb lasu e k w a t o r j a h e - m y ś H . Dr. Henio nie wygląda ponad lat organizmu wszelkie choroby. 
£o. S tarzy koloniści uprzedzali go przed 5 0 - Na pytanie, w czem tkwi tajemnica) Nie wystarczy tylko czyścić zęby. na 
niebezpieczeństwami dżungli. Ale Gal- młodości profesora, dr. Henio odpowie- loży pozatem często płukać usta i gardło, 
^ o t nikogo nie słuchał. Pożerany przez! dział, j nawet jeśli ono nie jest zaatakowane 
jnoskity, niszczony przez straszliwą fc- — Każdy człowiek może zachować przez żadną chorobę Należy systema-
Jrę, pracuje całemi dniami, stojąc mekie się w stanie zdrowia i względnej świeżo- tycznie masować całe ciało, nie oirrani-
dy godzinami po pas w wodzie. I wresz- ści do podeszłego wieku. A tymczasem C Z ^ 5 C s f ^ . d o masaży lokalnych. Należy 
c , e znajduje złoto! Lecz to mu nie w y - ' w s z y s c y ludzie umierają przedwcześnie, t s ! k l m a s a , z uskuteczniać dwa razy dzlen-
starcza. Pracuje dalej. Żółta febra z e ż c ^ s a m i sobie przyśpieszając śmierć. Żadna m* r a ™ 1 wieczorem. Masować należy 
r a go niemal zupełnie. Ale Galmot nie maszyna na świecie nie byłaby w stanie f * ^ 1 ^ rękawiczki, barn przestrzega-
Poddaje się. I tak mija rok 1908, 1909, wytrzymać tew, co musi wytrzymać or- f e m t e K ° z w ! e , k ą skrupulatnością, gdyż 
1 5 >10, 1911, 1912, 1913. [ganizm ludzki. 

*** . I Formułując główne warunki zachowa 
Jean Galmot p rzybywa do Paryża , nia zdrowia i przedłużenia życia ludzkie 

Przekroczywszy tę granicę 
pniach biurowy swego przedsiębiorstwa ważniejszych — według mnie — wyma- wiek z pełna świadomością podważa swo 

k ^ r - y r*~"I ' 'D^c^ H t^^i^Tn^'«nin^otv* Kań: nie jeść zbyt wiele, nie nić wiece}, j e k r o w i e 1 zatruwa organizm. Tak sa-« niż ***° wymata n°rm?l?e Praitni,e'f ™> r z € C Z m a s , ę z ś n i e n i Nte szkodzi O w ; ^ Swa mmonv nadewszystko - prawidłowo oddychać. o n o z d r o w i u jeśli nie jest nadużywane". 
I r a ^ ? ^ L n i I Ten ostatni warunek uważam, za rzecz I Takie oto są tajemnice młodości pro-

o d z y w a S , e ko.sorJdla^cTal^rSrnaiis.otnioisz, bo- tam, I t a j J * T n * . » r . » J j A j j roz-
cium bandów, które eksploatowało Gu- wtem prawicowe oddychanie, oparte na porządzą n^mi ^ s ^ 
Vanę. W e d ł ^ ich pojęcia. Galmot staje catej nauce, fest podstawa zdrowia i d i ^ \ ^ ^ ^ m e s t e t y m e u m t ó 

się zbyt bogaty. Nadio staje sie on zbyt gowiecznoścu 

tym celu, znalazłszy się na terena^ 
zwierzęcych, ścięli kilka kaktusów, w^ 
próżnlll je wewnątrz i wdziali je ńa sK 
bie. W każdym z kaktusów zrobion 
zostały otwory dla oczu i ust oraz dl; 
wylotu kamery filmowej. 

Dzięki temu ludzie-kaktusy mogl 
loomszać się spokojnie w państwie dzi 

z nich kich zwierząt, podpatrując ich tajemni 
ICCL 
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Telegram! 
P r z e d z a m k n i ę c i e m n u m e r u ś w i ą t e c z n e g o o t r z y ­

m a n o w i a d o m o ś ć , i ż z n a n a p o w s z e c h n i e 

P e r f u m e i j a | . D A U K £ R 4 , Z a w a d s K a 5 
T e l . 1 7 5 - 9 2 

ZNACZNIE O B N I Ż Y Ł A c e n y w s z e l k i e ) k o s m e t y k i k r a . 
j o w e j i z a g r a n i c z n e ] . 

P R O S Z Ę SIĘ P R Z E K O N A Ć ! 
« e M # s e e e e e M e o e e e e e e e e e « o * e e o e M # e s e s e e e e#eeMsg 

C a i t a i L ó d ź ] 

pośpieszy dziś do „ P H O T O M A T O N I I " J e d y n e g o 
w Łodzi, prawdziwego, samo zynn<go automatu fotogra­
ficznego, gdyż ze względów wzmo^-nej frekwencji obniżył 
„ P H O H u M A T O N " swe ceny na fotografję 

6 sz tuk w 6 r ó ż n y c h pozach 
6 m i n u t |ii"wtaMd D o s t a w a . 

t y l k o Z ł . 1 .50 
a ł do odwołania 

3 pocztówki 0 . 7 5 groszy 
aż do odwołania 

Śetf^cją jest p o r t r e t k o l o r o w y z .PHOTOMATONU" 
sztuka Z ł . 6 . — 

P 3 o l r k o w § h a ©U. 

B e t t e - R a d Jof 
AUT I a h v i i R O Ł F £ w ł . J e r z y B e t t ć 

Piotrkowska 81. Teł. 164-89. 
Sprzedaż aparatów 1 artykułów 

radiotechnicznych. 
Modernizacja i elektryfikacja sta­

rych odbiorników. — Warsztaty rept-
racyjne na miej ;cu. 

Ładowanie akumulatorów z bez­
płatna dostawa do domu. 

K U P O N R A D J O W Y 
okaziciel kuponu przy kupnie r«dfo-
«przętu za z l . 2 0 otrzyma BE7PŁAFNIE 
'uksusowy detektor e ktyztałkiem. 

C e g l e l n l a n a 2 8 
t e l 156-59 I f lekf i os-R&d]o 

B a c z n o ś ć , Ł o d z i a n k i ! 
Mistrzyni cechowa F, Gryrbiat naucza 
kroju, szycia i modelowania, w krót­
kim czasie teoretycznie i praktycznie 
(na materiałach) systemem szkól fran 
cuskich i angielskich. Nauczam również 
hieliźniarstwa męskiego, damskiego, 
dziecinnego i pościelowego. Specjalny 
dział pijam, systemem szkól wiedeń­

skich 
UWAGA*- Przy kursach wielka pra­
cownia sukien. Kończącym świadec­
twa. Za gruntowne nauczanie gwa­

rantuję. 
fc' F. GRYNDLAT, I 
i Żeromskiego Nr. 9. pr. _of. I p. m. 33 

Z 0 S 1 A Ł A O T W A R T A 

Ł £ C Z M I C A 

chorób oczu 
z e s t a ł e m l ł ó ż k a m i 

}-m O n n s i i i n a 

ol. PiottkowsKa 90. tel 221-72. 
Pr7v'mu e się chorych wymagaących 

rzebywania w lecznicy (operac e 
te) , a także chorych przvchodzą-

cvrh nd °—1 t od 4—7 1 / , 

„ŁUCZNIK" 
p r o d u k c j i p a ń s t w o w y c h w y t w ó r n i u z b r o j e n i a w W a r s z a w i e 

F a b r y k a b r o n i w R a d o m i u . 
R o w e r y t u r y s t y c z n e , p ó ł w y ś c f g o w e , w y ś c i ­
g o w e , d a m s k i e , d z i e c i n n e d l a c h ł o p c ó w 

I d l a d z i e w c z ą t . 
Generalne zastępstwo i sprzed-ż hurtowa 

D | H H E K M A N M E Y E R , W A R S Z A W A 
UL. TRAUGUTTA 2, T E L 60<-8l. 

S p r z e d a ż d e t a l i c z n a z a g o t ó w k ę , I n a r a t y i 
- ,ŁUCZniK" S p . z o g r . o d p . Warszawa, ul . Traugutta 2 
P - c l a J A B L U O W S C Y Warszawa ul. B r u k a 25. 

Wszystkie Spółdzielnie S p o ż y w c ó w zrzeszone w Związku Spółdziel­
ni Spożywców R. P. „Społem 4*. 
Wszystkie Spółdzielnie Rolniczo I Syndykaty Rolnicze „Kooperacji 
Rolnej 1'. 
Wszystkie Spółdzielnie Rolniczo • Handlowe zrzeszone w Centrali 
Spółdzielczych Stowarzyszeń Rolniczo • Handlowych. 
Wszystkie Spółdzielnio Wojskowe zrzeszono w Związku Rewizyj­
nym Spółdzielni Wojskowych „Społem**. 

Ostrzegamy przed nabywaniem rowerów nlezaopatrzonych w 
dwuletnia gwarancie z umieszczona piecz Uka Państwowych Wy­
twórni Uzbrojenia I data zakupienia rowem, oraz podpisem iednej z 
wyżej wymienionych Instytucji. £ 

I N S T Y T U T P O L I T E C H N I C Z N Y 
C 6 , B o u l e v a r d E x e l m a n s , P a r i s (XVI-e) 

(Wyższa Szkoła techniczna, prowadząca wykłady sytt, kowpodencylnym) 

S E K C J A P O L S K A 
(3-ci rok istnienia) 

przyjmuje zapisy kandydatów na wydziały: 
I. LLLK l KO I LCMMCZNY Z. INŻYNIERSKO - BUDOWLANY 

(kursy: Montera. lechnika i Inżyniera (kursy: lechnika i Inżyniera • Bu 
Elektryka) dowlanego. 

Po ukończeniu Instwutu wydaje się odpowiednie dyplomy. 
Studenci ostatniego kursu Instytutu Politechnicznego, pragnący otrzymać 

dyplom uniwersytecki, sa przyjmowani na ostatni kurs ln>tytutu technicz­
nego przy Uniwersytecie francuskim. Programy l warunki przyjęcia wysyła 
sie na żądanie bezpłatnie. 

B E M B X, R O 
Uważajcie na ory­
ginalny s t e m p e l 

n a z w ę f i r m y 
I z n a k o r ł a 

Do akt Nr. 266/1931 r. 
Ot ł u S t f c M t . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o - ' 
dzi. STEFAN GÓRSKI, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 9, 
na zasadzie art 1030 U. P. C , ogłasza, 
że w dniu 17 kwietnia 1931 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Południowe] 25 odbędzie sie sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Sury Lappe. 1 składa­
jących sl* z mebli oszacowanych na, 
sumę zł. 850.—. 

Łódź. dnia 30 marca 1931 r. 
Komornik: STEFAN GÓRSKI. 

r P r a c o w n i a OKryć Dam* Kich i F u t e r 

P. HERSZK0WICZ 
Z A W A D Z K A S , T E L . 1 6 9 * 3 2 

zawiadam a Szan K ijentelc, iż nadeszły 
P A L T I 
KOSTIUMÓW 

n a s e z o n wiosenny i le tni . 
W y k o n a n i e w y k w i n t n e . C e n y p r z y s t ę p n e . 

O S T A T N I E N O W O Ś C I 

wm polskiego mmm r o t e r a r a 
jest elegancka, w<?o»ni ła, pr ktyczna 

a precyzyjnie wykonana 

Pończocha „ B e m b e r g " 
Wystrzegać się licznych falsyfikatowi 

n n 9 wszelkie pierwszej 
l l A ( F i l a jakości, przytem 

narzędzia i przy­
rządy o(j odo czo-pszcrelnie-e. ora? 
nawoiy i presa'atv chemiczne dla 

celów ogrodniczych pnlecaą 

Sk łady L. J a s i ń s k i e g o 
p.owadznne od 1870 r, 

w Łodzi, Andrzeja 10 tel. 168-56 
w Łęczycy. Po nańtria Z0 t e . 125 

Cenniki na żądanie rerpłafnie. 

R O W E R Y 
'* 4 0 

taniej 
P a t e f o n y , r o w e r k i dziecinne i t p . polec ją 

B-cia Krzemińscy Piotrkowska,17» 
RAM:ENIAMV TTARE ROWERY na NOWE, Wla«ne warsztaty lakłe 

l n cze. NIKLARSKIE I ŚLUSARSKIE pod K ER* wnlctwem fachowco* 
IMIIT.zów, — — C e n y k o n k u r e n c y j n e . 

0 O g ó l n a Z n i ż k a C e n j? 

1 S p r z ę t u R a d i o w e g o ! ! ! I 
polecamy wszelkie a n a r a t y n a p r ą d f. Philiosa, Telefunken I Nora oraz 

D E T E K T O R Y D- e t . Ł ó d ź - R a s z y n . 

2 8 C E G I E L N I A N A 2 8 . t e l , 1 5 6 - 5 0 . 
UWAGA: Przyjmuje wszelkie reperace i magnesowanie słuchawek. 

W s t ą p i — — — — — — — — — — — P r z e k o n a j s l ą I 
• 1 * 

Z D R O W I E TO S K A R B . 

P R I M E n ( 5 1 s | l | 

to gwarancja zdrowia anfvseptycrnle 
ipreparow me. 

Wystrzegać się naśladownictwa 

P i e r w s z e Ł ó d z k i e L a b o r a t o r i u m ] 
P r z e t w o r ó w M l e c z n y c h 

Ł o d z , u l . J u l j u s z a 4 , t e l . 1 4 0 * 4 2 
Urząd i NE NOWOCZEŚNIE według 
wymagań SANITARNO-zdrowotnych 

1 0 n r o c t m f B i a n k t
 hoz%&~:::i1 

MbHKO 
Mervlizr wane 

wtedy by wszyscy 
golili się ledynle 
nożykiem 

„PEUGEOT" 

a 

I 
a d w o k a t a 

I. fi. K l e i n e r m a n a 
p r z e n i e s i o n a z o s t a ł a n a ul 

N A R U T O W I C Z A 3 2 i 

n m u i a t 
p l e u f l c i 
x marką M W 

BCR03U 
NI wnezesnego. szy­
cia. I modelowania 
wyucza ą zatwier­
dzone przez Mirr 
Oświaty- Kursy Mł* 
•trza Parysk<ei Aka* 
ótmH, Cechu War* 
• rawsk ego i Łódz­
kiego E- Wiśniew* 
"kiego. nagrodzo­
nego złotym meda-
r n 1 dypi. w Pa ry­

żu. Jedyna kursy 
w Polsce i m Lodzi 
wyuczające baz po* 

ocy form bibuł* 
teowych. »Sy«tem 
kro-enia odrazu na 
materiałach**, opa« 
entowanvm za Nr. 
12644. Kończącym 
świadectwa szkolne. 
Życzącym podrę­
cznik Piotrkow­
ska 64. 

^JSJOOOCOOOOL 

Ul 105-39. mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmwmm^mmmmmmmmmmmmmm 

Urn i n i z ł a m a n y c h , ani i W t i M i i m e b l i , m 

P O 1 *rw% P i o t r k o w s k a 8 1 
W I • • 1 « S U t e l . 1 0 5 - 3 9 

przyimujc wszelkie wchodzące w zakres mebli urządzenia biurowe, ban* 
k o * e i innych instytucji 

D z w o ń Nr. 105-:i©??T 

Do a k t Nr. 624/1931 r. 
OuŁO&ZtMr.. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi. STEFAN GÓRSKI, zamieszkały £ 
w Lodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 9, 
na zasadzie art 1030 U. P. C ogłasza, 
że w dniu 16 kwietnia 1931 roku od 
godz. 10-e] rano w Lodzi przy ulicv 
Pomorskie! 41, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do lirmy „Wodospad", wł. 
Mikołaj Johanson, i składających się 
z mebli oszacowanych na sumę złotych 
600.—. 

Łódź. dnia 24 marca 1931 r 

znane od 1602 roku. 
Reguluj żołądek, chronią od reumatyzrm 
cierpień wątroby, nadmierne* utyłości. artre-
tyzmu. uderzeń krwi do głowy, uśmierza ą 
hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnoś­
ciach do obstrukcli są łagodnym środkiem 

przeczyszcza ącym. 

Utycie. 1 do 2 pigułek na n o c 
Cena pud zł. 1.35 wyrobu apteki 

K a r c z e w s k i , T u * w ń s W \ W a r s z a w * 
T r ę b a c k a 4 . — 2 * 0 * 1 w »pta»*ac 

I sk la<J«ct i z „ Z r t K j A M . K l . - M * 1 

•̂•seeeeaeo'*' ̂  ^ s s s s s e i » e « s e » s s e # # e s e s « > ^ 

MA S W i r Ę T A D / I R n O 
aie otrz\masz m c 

r t Q P 

Nie zapomni* na święta N A Ł A D O W A Ć A K U -
_ . - c o a z . arna c*\ ma ica r. fMULATOR i kupić baterę A N O O O W ą , 
T e l . 105-39.\ Komornik: STEFAN GÓRSKI. , v w J # v v - / v ^ a » f » ^ 

Solidny towar , łobrze zakunłss w firmie 

E S G E - R a D I O 
Ł ó d ź — P r z e j a z d 2 . 

W s z e l k i s p r z ę t r a d j o u r y . \ 

K o m p l e t y D e t e k t o r o w e od Z l . 2 5 . -
O d b l o r n l k l p r z o d u j ą c y c h f irm* 

T A N A T 0 L 

D r . 
F e l U s 

Mli 
Andrzeja II 
Teicfoo 137-43 

Cf .oroby s k ó r n e 
u « n e < v«Z'>e 

» m o c i o p ł c i o w e 
god^, pr/yięc: 
9 ^ , - 1 1 rano 

5— po poŁ 

http://�ZrtKjAM.Kl.-M*1
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Prscoiiia 
Ręcznych R ból 
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p . f. A T E IER P R Z E M Y S Ł U A R T Y S T Y C Z N E G O 
L ó d * , P i o t r k o w s k a 0 0 , t e l . 1 0 5 - 9 0 

wykonuje STORY, OBRUSY. RAPY SERWETKI I PODUSZKI 
P O Z N A C Z N I E Z N I Ż O N Y C H CENACH. 

Słuchawki „IKO" 
gwarantują nailepsiv odbiór 

O o n a b y c i a w n a s t ę p u j ą c y c h f i r m a c h . 
H. GotFbowsM. / ( ferska 30 „Alia", Nawrot 1 
J, Huperl, Zawalzka 10 „Płomyk", Naw. ot W 
. E l e k t . o v \ Cegielniana 28 .Elektra - Fa^jo" Główna 53 

U Szymkiewicz P iórkowska 31 tranc Piotikowske 229 
H ls lua—Radio*. Naiulowlcza y 1 Kac/marski. Piotrkowska 229 

Solczyńskl, Napiórkowskiego 47 
I n * . J U L J U 3 Z H A M E R i S - k a , 6 - g o S i e r p n i a 1 , t e l * 1 8 8 * 5 8 

ReprazentatyiBY l o k a l Łodzi 
D a n c i n g — K a b a r e t 

iO n o 

t e l . 2 0 3 - 4 0 , flabin. 1 3 5 - 2 1 . 

u / ł . H e n r y k B e r n h e l r n , 
d y r . H e r m a n B a j g e l m a n 

Wiolkl a t r akc . progr .KwieTnlowy 
5 Schiniay-Harnioiica 6 

sixtet slxtet 
wir ka afraVe'a światowa 

Dusi Arizoia 
witlk i niebywały humor 

Sios ry MałecKe 
tańce akrobavczne 

fon a Solarl 
lance elc-ccnu yczne 

P. Do.sKi Maiłre de danse 
Kape'(niitrt 

Wstęp 
WOLNY! 

Wytworne Gabinety. Lokal otwar 
tv do 6-ei rano. 

W s o b o t y n i e d z i e l e I i w t q t a 

fi?! 1'tliAi 
i udziałem całego zespołu artyst. 

INSTVTUT DE HEAUTE 
ANNA K U i l L 

Ccfflclnlana 19, ni. 8. lelel. 169-92. 
Godziny przyjęć Ula pań l panów 

od 10—8. 
Pielęgnacja skóry i włosów. Spe­

cjalne masaże twarzy i ciała Masaże 
odtłuszczające. Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wągrów i Innych 
defektów cery. Usuwanie u lu tó^ 
elekt roll/ą. Llektrotcrupla (Arsonwal 
galvau»rodyzactąl. kwarc Snim. l i c 
lloreraola. Farbowanie włosów. 

Specjalne maski upickszające na bale 

Ł ó d ź , Piotrkowska"'175. parter, m. 9 . Tel. 1 3 8 7 6 

u. w n t e t n d y rarionanp- ko«metvkl H* ioferaol*. l a m ­
p a k w a r c o w a , l a m p a s o l u x . Upiak«xania a* feeJe' 

Godz- p n y ęć od 10—I I 4—8, 
» e e e e e e e a w e e e s e s e e e e e e e e e e e d e 

Akta sprawy Nr. Z. 23/31. 

WEZWANIE P U D U C Z N b 

Przewodniczący III-go Wydziału Handlowe* 
Ko Sadu Okręgowego w Lodzi na zasadzie 
art. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzecz* po­
spolitej Polskiej I dnia 23-go (trudnią 1927 ro­
ku o zapobieganiu upadłości (I>z. U. Nr. 3/28 
r. poz. 20) zawiadamia, ze firma ..Bracia Icek 

Jakób Rotberg*4. mieszcząca sie w Lodzi 
przy ul. Piotrkowskie) Nr. 31 Iront. I piętro, 
wniosła w dniu 17 lutego 1931 r. podanie do 
Sadu Okresowego w Lodzi o udzielenie jej 
odroczenia w>p*at i że termin do rozpoznania 
powyższego podania został wyznaczony na 
dzień 28 kwietnia 1931 r„ na godzinę 10-tą 
rj.no. sala Nr. III. w gmachu Sadu Okręgowego 
w Lodii, P.ac Dąbrowskiego Nr. 5. 

WierzycUie powyższej firmy moga przybyć 
na rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień. 

Wice-Preres: ( - ) J. KISZMT^Z.UN. 
S t Sekretarz <—) T. CICIILCKL 

APflHAT 
FOTIJGWICZNY 
nie :est luksusem 
Ś w i a t o w y c h m a r e k a p a ­

r a t y o d x l . 3<l .— 

d o n a b y c i a w f i r m i e 

J. lUipsltm 
T e l . 1 2 0 - 6 3 

MEBLE bnKICROWftltf 
n o w o c z e s n e 

P o k ó j s y p ' a ! n y . , . 6 5 0 z l 
! „ p a n i e ń s k i . . . 3 4 0 z ł 
U r a d z e n i a k u c l . n l • • 1 9 5 z l 
K o r y t a r z 110 z ł . 
Wielki wvbór u r r a j d z e n kuchennych 

W y t w ó r n i a O-CI K O E R P E L , 
P i o t r k o w s k a 114, w p o d w ó r z u 

Ostatni wyraz tecflnlM r a d j o w t j ' 

yfiafl 
Nr Odpis. Z. 16/31. 

WYROK 
•W'IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 

Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. 
Kisz-mlszjan. S ^ z i o w i e handlowi Roszak 1 Lan-
dau, Sekretarz apl. Berkowicz. Dnia 27 marca 
1931 roku Sad Okręgowy w Lodzi w III W y ­
dziale Handlowym na posiedzeniu pubilczmeifl 
rozpoznawał sprawę odroczenia wypłat firmy 
„Lorenc i Hauk" 

postanowili 
Udzielić firmie „Lorenc i Hauk*\ oraz Ed-

tnindowi Lorencowi i Ludwikowi-Kurtowi Hau-
kowi odroczenia wypłat na przeciąg trzech mie­
sięcy, poczynając od dnia 27 marca 1931 roku. 
Wyrok niniejszy ogłosić w „Monitorze Polskim* 
ł pismach „Republika" I „Kurjer Łódzki, oraz 
wywies ić w gmachu Sadu Okręgowego. P o ­
brać od tejże firmy zł. 200 tytułom zaliczki na 
koszty rgłoszeń Mianować Sędzią Komisarzem 
Sędziego Handlowego Feliksa Goldsteina, nad­
zorcą sądowym Adolfa Wahla. ul. Główna 56. 

Na oryg imie właściwe podpisy. 
Za zgodność St. Sekretarz: 

( - ) T. CICHECKI. 

Jusczeme i 
wypoczynek 

i 

• C O * ii u ,i u m m y H n Ifll H II H O M • • M »; M H ^ N .. M M 

m e n d ę t o o 

S. A. 

K a s z e l I 
c h r y p k ę , z a k a t a r z e n i a n o s a !l 

g a r d ł a , o s k r z e l i i t . p . u s u w a j ą 

„ Z o l a P o l a n a " 
zatwierdź przez M. S. w", re'. 13*19 

d i i n a b y c i a w A P T E C E 

0-ra Farm. R. Reinliielifisklego 
w L o d z i , ul . A n d r z e j a 2 8 , 

tel. 144-91 
C C N A ZŁ. 2 — 

1 
zawiadamia, że zgodnie z uchwałą Walnego 
Zgromadzenia Akcjonarjuszów z dnia 31 marca 
1931 roku wyplata dywidendy za rok 1930 w 
stosunku 10 proc. t J. zl 10.— od akcji usku 
tocziiia sie w Ka.ie Banku w Warszawie przy 
ul. Fredry 8. oraz w Oddziałach Banku: we 
Lwowie. Lodzi. Krakowie I Drohobyczu za zle 
leniem odnośny uh kuponów* < 

usa 

I N F O R M A C J E prrer w«Tv«.VIe biura p^drń, 
>v. przti H Frifcdr. Mannahcrtf, Lnd>, ul. 
WA<rran«lra 57 orai przez Z a r z ą d U z d r o ­
w i s k a K a r l s b a d . Naturalną wt>de mneral-
na rrar natura na sól ir<Sdlana wysyła Karls-

hader Mtpera'wa««erver<iencłuntf t Abel 
Scholtlfinder U m b. II . KarUbad. 

^ • • n f ^ r o a p n o u n n n i T ^ 1 , 1 1 l i r c 

WUI 
DABYHALMiB 

*^a*ora^or/um (h+rn* <•»•% 
^tóoż, 01OWNA5O 

Nr. sprawy Z. 22/H. ODPIS. 
WYROK. 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 
Obecni: Przewodniczący Wiee-Prrzes J. 

Klszmis/jan. Sędziowie Handlowi J. Landan t 
O. Ol^sv Sekretarz apl. l icrkowlcs. Dnia 27 
marca 1931 roku Sad Okręgowy w Lodzi w Ul 
Wydziale HandW>w\m na posiedzeniu puhlica* 
nem rozpoznawał sprawę odroczenia wypłat 
firmie „Łajb Trajstman** 

postanowili 
Udzielić firmie ..Lajb 1 raistmao* 1 om Je| 

właścicielowi Lajbowi 1 raj atmanowi odrocze­
nia wypłat na okres trzech miesięcy, poczy­
nając od dnia 27-go marca 1931 roku. pobrać 
od te I że firmy zl. 2ti0.— tytutttn zaliczki za 
koszty ogłoszeń. Treść niniejszego wyrokfl 
ogłosić w ..Monitorze Polskim** i pismach „Re­
publika" I „Kurjer Lód/ki'*, oraz w\wtesiĆ « t 
drzwiach tejże firnu. Mianować Scd/ ia Komi­
sarzem Sędziego Handlowego Kazimierza Ro-
s / a k i . nadzorca sadowym — Inż A*tura Wa-
clawika. zam. przy ul. Kilińskiego ISO. 

Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność St Sekretarz (—) T. CtcheckL 

a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a * a i a A A a i 

PJBflB 

1 I 
1 
i 
I 
JE 

E 

E 
E 

E 1 

.SOWA" ftNAKOMIClE 

Apteki St HAMBURGA I S-ki IMU Ulówus &0, tel* 2i8-6Zv 

WEZWANIE PUBLICZNE. 
Na podstawie art. 457 Kodeksu Handlowego 

podaje sie do publicznej wiadomości, że Sąd 
okręgowy w Lodzi ogłosił w dniu 1 kwietnia 
1931 roku, upadłość spółce p. f. Cegielnia Ba­
łuty, spółce z ograniczoną odpowiedzialnością 
(*kta Z 40-31), wyznaczając kuratorem upadło­
ści adwokata Bolesława Bolióskiego. 

Na podstawie przeto art. 476 Kod. Hindl. 
zwołuje zebranie wierzycieli upadłej spółki na 
dzień 13 kwietnia 1931 r. na godzino 11 rano do 
Sadu Okręgowego w Lodzi (Plac Dąbrowskie­
go 5). sala 15. a-lem wybrania kandydatów Ka 
syndyka tymczasowego. 

Sędzia Komisarz: 
{—) Teodor Kujawski. Sed/ ia Handbwy. 

Lódź. dnia 3 kwietnia 1931 r. 

Gwarantowany odbiór wszystkich, 
krótko I długotrwałych Stacji euro-
pci^kich. Uliminuje siacie m i e j s c o w ą . c p e e j a l n l e 
Ijak 1 nową warszawska. Odwleił /enle' 
Inaszego salonu nie obowiązuje do 
kupna. Dtmonstrowanle 

w SALOML KADJOWYM 
B R - K I LAJB, L H\t 

Zclorska Nr. 9. telulon 164-95. 

M E B L E 

SZKOŁA KOSMETYCZNA. ^ t t S f f l 
Władz* F«ń«twowe. da ąc prawe otware' . Gtbinołu Kosmc-
lyczn«jJo<— W /kłady prowadzone pr.es Uwarzy >p«cj«Lltów 

U i w » » c , . i «*pj*y od 10 do *V 

DraKOWENA 
°&VTR». fO.CAUVINl p j ^ ' 

PIGUłKI KOWENA 

l u U s t i f o w e , s y p i a l n e n o b o j e . p o -
k o n k u r e n c y j n y c h c e n a c h I n a d o g o d n y c h w a r u n ­

k a c h d o n a b y c i a 

w Z a T i l a i r l c m s b Z o w v n t 

P i o t r k o w s k a 4 4 . — w podwórzu 

K a r k u t , 
> o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o e K x : ^ ^ 

R A B K A ! D r 

z n a n y p i e r w s z o r z ę d n y 
p e n s j o n a t 

f f E W A " 

Dyplomowane przez Paryska Akade­
mie. Odznaczone z l o u m medalem 

Kursy Zawodowe 
KROJL. SZYCIA i UOUÓT 

mistrzyni cechu 
A. K O i n D L O W b M E J 

Kursa kroju, szycia, bieliżniarstwa. ro 
bót rocznych 1 haftu maszynowego. 
Nauka gruntowna teoretyczna i prak­
tyczna najnowszym systemem Parys­
kiej Akademii. Kończącym świadectwa 
iZtpi&y w kancelarii Kursów, Piotr-. 
1 kowika 154 1 

w samem centrum — malowniczo polo 
zony. Kompletny komfort, pokoje 
w s z y s t k a z balkonami. 1-hta towarzy 
s iwa łódaklego. Wykwintna i obfita 
kuchnia. Ceny tia sezon pierwszy zna­
cznie zniżone. Na żąd r tnie prospekl\ 
[wymyta właściciel Hi_M<*h AlULNZ, 

ic lelou 34. 

O o r skórne w t -
na*ycrne i pt t 'owe 

^iiittantinof.u 12 
Tal. 1 55-5J 

' rzymiuje Od 9̂ — 1 

b-8 
Dl» nie«amatiif ,4 

JENY LECZNIC 

CHERYł 
$S^M*JSWU7€C*NifJJ 

b, Itkari upitaU 
MV. Łazarza w War* 

« a w . a 
: h o r , s k ó r n e 1 

w e n e r y c z n e 
przvimu>e od 7-9 w 
w niedziel* i IwieU 

I od 10— 1 po po t 
"L Zamenhofa t 

http://rj.no
http://kucl.nl
http://pr.es
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Elegancki świat ubiera się wyłącznie w ZAKŁADZIE KRAWIECKIM 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 2 4 , 8 * 1 . 2 0 5 - 8 5 . 
Nowości na sezon wiosenno-letni nadeszły * « n « w i e m . ^^Smm%^imiXS<h 1 p o i u U m 

Mowocionc , 
S T Y L O W E 

z w s z e l ł i ł c h d r z e w e g z o t y c z n y c h 

— w l u K s u s o w e m w y K o n a n i u — Si 

D Ł U G O L E T N I A G W A R A N C J A ! C E N Y P R Z Y S T Ę P N E ! 5 . W ł z y s t K i c h ! 

n MECHANICZNA 
£ FABRYKA 
o MEBLI 
ex 

Nowości na sezon wiossnno-letni nadeszły Z a m 6 w l e n i a 

M e b l e 
(i! i i . P. nasz iiwi liiiiit radiowy? 

N a s z 4 - l a t n p o w y o d b i o r n i k 
d o s i e c i z a p e w n i a p i e r w ­

s z o r z ę d n y o d b i ó r s t a c y j 
e u r o p e j s k i c h , e l i m i n u j e 

s t u c j ę m i e j s c o w ą j a k i n o ­
w ą w a r s z a w s k ą , j e s t s k a ­

l o w a n y w m e t r a c h w d ł g . 
d ł u g o ś c i f a l s t a c y j n a d a w ­

c z y c h . S k a l a o ś w i e t l o n a . 
S t r o j e n i e p r z y p o m o c y t y l ­

k o j e d n e j g a ł k i . C e n a o d ­
b i o r n i k a w r a z z l a m p a m i 

z f i . 9 8 5 . -
odwiedzenie naszego s k ł a d 

przekona W. W. o tem 

M. GELERMANA 
5 9 N a p i ó r K o w s K i e g o 5 9 , t e l . 1 3 6 - 7 1 . 
F a b r y k a posiada nowoczesną s u s z a r n i ę 1 

N Zakłady 
Radiotechniczne 

^ U D I Ó F O N " 
W i; jODZ.Pio trkowska 166., 

D O K T Ó R 

H. wOłRowyski 
"ZST H I E U I M I H r . 3 6 

telefon 216-90 
S p e c f a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a 
L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 

rzy:mire od £, 8 - 2 przed p. i od 5 - 9 
wniedziele i święta od godz. 9—1 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Di. mi J. n . Barcińshi 
Instytut rentgenowski. Leczenie nowo­
tworów złośliwych. Prześwietlania i 
fotografie rentgenowskie w instytucie 

i w mieszkaniu pacjenta, 
u l . I1-0O L i s t o p a d a 2 0 , 

t e l 2 1 4 - 5 0 
rrzyimuje codi . 4 l/»—S. 

DR. MED. 

N . R O Ż E N 
S T O M A T O L O G 

choroby zębów, szczek, dziąseł, podnle 
bienia. Języka it<J. regulacja zębów, 

Roentgenodjagnostyka.. 

AndrzBia 7. Tel. 216-57. 
Godz. przyj, od 3—7. 

Di.Z. Pinczewska 
Położnictwo, choroby kobiece 

przeprowadziła sie 
GDAŃSKA 57, I piętro, telefon 108-01, 

Przyjmuje od J-eJ do 5-cj. 

D o k t ó r 

Klinger 
S p e c . c h o r . w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h I w ł o s ó w . 

Andrzeia 2. T e l . 1 3 2 - 2 8 
Przyimute od 9—11 i 5—8. 

w niedziele i święta od 10—12 
Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62 

Dr. m e d . 

H. Lubicz 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e 

n e r y c z n y c h i m o c z o p t c l o w y c h 

Cegielniana N2 43 
telefon 141-32 

Przyirouie od g. 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i ś w ę t a od 9—1 Dla pan od 

dzielna poczekalnia. 

F T A T 
karetka w b. dobrym stanie, niedrogo 

DO SPRZEDANIA. 
6-go Sierpnia 53. MICHALSKI. 

Dzieła Sztuki. 
K u p u j ę , s p r z e d a j ę , s z a c u j ę , u s t a l a m 

a u t e n t y c z n o ś ć — i k o n s e r w u j ę 

S . W a f t e n b a r g 
P i o t r k o w s k a 8 2 t e l . 1 6 5 - 9 2 

prawa oficyna 4 wejście. I piętro. 
U W A G A : Porcelanę przyirnuie do reperaci . zarówno wy­

roby z marmuru, kryształu i kości słoniowej. 

• f f i d r ° . D ^ Szkoła Kosmetyczna 
D - r a MarJI L e w l n s o n o w e J C e g i e l n i a n a 6 . 

Wykłady i za ęcia praktyczne prowadzone są przez leka­
rzy specjalistów. Informace I zapisy od 10 d o 8 

REUMATYZM 
Ol. mi J. Kahanc 

choroby wewnętr/ne, *erca 
R a d w a ń s k a 4 , t e l e f 1 8 7 - 2 7 . 

Przyimu e °d5—7. 

Ł A M A N I E 

6 Ó L E . ' K R z y i A 

CkOWY 
Z Ę B O V 

p o z b a u D i ą j ą cię sUy odbiera­
ją C L m o ż n o ś ć 
pracy l chleb ttoym bLLskLnn 
RATUJ SIĘ 
PÓKI CZAS 

SAPOM ENTH 
MATULI 
S L D L a t o L o e j s L a i D u L e k u s u 
u 3 a u ) S z e L K L G b ó l e j u ż p o 
i - g r a z o L o e m n a c i e r a n i u . 
^adać*w aptekach i składach aptecznych^dzTe 
niema wysy ła wprost Fabryka Ł MATULI. 

Kraków, ul. f i e ldów 17. 
DOOOOOOOOCDGOCX>OOOGOOOOOOOOOOG 

Dr* mad* 

S. K a n t o r 
medalista chorób wenerycznych, skói 
vc$ włosów I mxK-ztiDl.Muwvch. Le-
enie lampa kwarcowa i pronreniam 
•nteena. 
.OIKKCTYSKA 144 RÓG EWANGł 

LICKIfc.l. 
eiścłe Ewangelicka 2. Telefon 29-45 
zyjmuie od s— 2 t od 5—a w. D u oaf 

iJzielna poczekalnia. 

1 Ostrowski 
ŁODt 

u l . 6 - g o S i e r p n i a 1 
t e l . 1 6 2 - 6 6 

poleca 

NOWOCZESNE 

B i U R O W E 
Po cenath 

Konkurencyjnych 

Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 
U-ra med. MARJI LEWINSONO-

IV EJ 
Ceclelnlana 6. telef. 143-63. 

Godziny przvieć dla pań i panów: 
od 10—8 w. 

Czvnne sa nastcpuiace działy: 
1. chor skóry I włosów 
2. Beaute 
3 Kuracyl odmładzających 
4. Masażu (ogólny i częściowy) 
5. Eptlacji (electrocoa^uiacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapii (diatermia, 

d Arsonvalizacja galvanofara-| 
dvzacia) 

7. Helioterapil (Roentgen, kwarc 
soliux kąpiele świetlne) 

8. Chirurgii estetycznej (blizny. 
zvlaki. zniekształcenia, nowo­
twory i Ł p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 1—4 

ASHIEJ SŁONIA 
S ^ g ^ m M M L u i 

P R A W D Z I W A T Y L K O 

w O R Y G I N A L N Y C H P U D E Ł K A C H . 

U W A G A ? Z A P R A W Y N A W A G C 

N I E W Y R A B I A M Y , O D R Z U C A J C I E 

J Ą J A K O FALSYFIKAT. • 

Komunikacja autobusowa 
9 

Autobusy'na poWiWWnll odchodzą0 do'piotr­
kowa o httzdel pełne! godzinie ooe/a»s>zv od 8 
rano do £0 wieczór z Dworca Południowego przv u l ••HCMPsktel Nr. 232. ds t t t t f Uamwa* 

< x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x y x x x x > 
Jeżeli nie Szyl ler - Szkolnik to któż 
inny potrafi szczegółowo określić 
Twój charakter zdolności 1 przezna­
czenie. Napisz imię. nazwisko, mie­
siąc urodzenia, otrzymasz próbna ana 
lize darmo. Poznacz kim jesteś, kim 
być możesz. Warszawa Psycho-Gra-
folog Szyller - Szkolnik. Nowowiej­
ska 32. m. 6. Znaczkami pocztowerm 
75 gr. na przesyłkę załączyć. Przyję­
cia osobiste płatne, cały dzień. Ana­
liza szczegółowa, htroskop, odpowie­
dzi słynnego medjum Evigny Kara 

zł. 3.—. 

C H O R O B Y W Ą T R O B Y - K A M I E N I E Ż Ó Ł C I O W E 
C H O R O B Y P R Z E M I A N Y M A T E R J I L E C Z Ą Z I O Ł A 

CH01.EKf.HAZX 
: :H H I E M P I E W J K I Ę 5 0 4 

• J\\J%jOl\ł\ nauczyćettta 
Udziela leKcii buchalterji , arytmetyki h a n 
dlowei i korespondencji . 

lia WIOSNĘ!!! LATO!!! 
REPORMY. fhcL kombinacje, haleczki 
[dla dorosłych i dzieci! Po cenach ba-
lecznic niskich z najlepszych materia­
łów poleca WYTWÓRNIA, Piotrkow­
ska 71, w podwórzu na prawo. Repera­
cja wszelkich wyr. t o k i dzianycti 

J d < i e l a r ó w n i e ż l e u c u p i t a n i a n a m a s z y n a c h 
ozn>cn najnowszych s y s t e m ó w z dokładnem oojaś i i lc 

niem konslr kch i hek oi?ral|l 
Ł ó d ź , ul . K i l i ń s k i e g o ( W i d z e w s k a ) 8 9 

m . 8 f i out ( o L o k p o c z t y ) . 

OBJAWY KAMIENI ŻOLCIOWYCHi 
początkowe: Ból w bokach i dołku podsercowym 
(jjdzie schodzą się Zebra) Pobolewania w wą­
trobie, skłonność do obslmkcii, Jęzvk obłożo­
ny Odbijanie gazami. Gorycz i nieamak w ustach 
Wzdęcie i burczenie w krezkach Bóle i zawro­
ty głowy _ Podczas ataków: w dołku i wątro­
bie silny ból który się rozchodzi ku stronę 
tylnej _ w paaie - krzyżu — i sięga aż do łopatki 
Wzdęcie brzucha rozsadzanie żeber, parcie na 
kiszkę stolcową Niekiedy wymioty żółcią. zim_ 
ne poty. żółtaczka. — IWższe szczegóły kuracii 
w broszurze Dr, med. T. NIEMOJEWSKIEGO. 
Do nabycia w Laboratorium fizj.-chemicznem 
„CHOLEKINAZA", Warszawa, ul Nowy Świat 
Nr. 5. tel. 504-96 (na prow-ocię wysyłka pocztą) 

oraz w aptekach i składach aptecznych. 
C e n a p u d e l k a s t . 2 . 6 0 . 

• f i 

P I E G I u s i l n a r a d y k a l n i e 
K r e m „ P A T K A " 

udelikatnia i *yb:e a cerę Do naby­
cia w aptece Mag Farm M> R o s e n -
b e r g a , Z g i e r z , Siary Rynek 9. 

JBCU/l 
.PREZERWATYWY 

z i 

N i e c z y ń c i e e k s p e r y m e n t ó w 
z e z d r o w l e m l 

Nie dajcie się na nic innego, rze­
komo równie dobrego, namówić 

„ O L E A " 
to marka wypróbowana w ciągu 

dzie lników lat. 
Także ant ; s ptycznie spreparowane 

http://CH01.EKf.HAZX
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D ź w i ę k o w e 

J J R A N D 
W i e l k i ś w i ą t e c z n y v r o « r a m ! ! ! 

futro niedziela wspaniała premiera. — Dawno 
nie widziany* a przez pleć piękna oczekiwany 

I w a n P e t r o w i c z 
w rewelacyjnym filmie dźwiękowym p. i. 

Dramat osnuty na Ile powieści 3erze«io Ohnefa* 
W r o l a c h g ł ó w n y c h ; 

Iwan Petrowicz, Gabriel Gabrio, Mary 
Glory, Suzanna Bianchetti oraz P ryma-

donna Ope r y Warszawsk ie j Helena bipOWSka. 
ś p i e w a j ą c a w t y m o b r a z i e p l e ś n i p o l s k i e . 

MadpronramZ 

lalek Flitieiiiiil 
Początek seansów o goejz. ostatni o 10.15, v so­

botę, niedzielę i święta d 12-ej, ostatni o 10.15. 

Zasiłki Funduszu 
Bezrobocia 

soslaląf graoesnie pod-
Jak wiadomo, na podstawie rozporzą 

dzenia ministerstwa pracy obniżone zo­
stały s k ł a d k i opłacane przez robotników 
i pracodawców do f u n d u s z u Bebrobocia 
a równocześnie podwyższone zostały 
świadczenia, wypłacane na wypadek u-
traty pracy. 

Wobec powyższego zarząd Fundu­
szu bezrobocia w Lodzi w dniu wczoraj­
s z y m wydal okólnik do wszystkich za­
kładów przemysłowych i handlowych w 
Łodzi, z zawiadomieniem w jakiej wyso­
kości będą o p ł a c a n e nowe składki i t d. 
A więc z dniem 30 marca 1931 r. wyso­
kość składek wynosić 'będzie miast d o ­
tychczasowych 2,8 procent — 2 D r o c e n t 
D r z y c z e m najwyższa stawka wynosi 10 
złotych. 

Zasiłki na wypadek utraty pracy w y 
nosić będą obecnie: dla berobotnego sa­
motnego — 30 proc, dla bezrobotnego 
t rodziną z 1 — 2 osób — 35 procent, dla 
obarczonego rodziną z 3 — 5 osób — 40 
Proc, dla obarczonego rodzina większą 
aniżeli 5 osób — 50 proc. dziennego za­
robku, przyczem najwyższa stawka za­
robku dziennego ustalona została na 10 
złotych, (i) 

W W mm m 'l * 

Kopy, mendle, funty i pudy 
będą os latoczaie w handlu zniesione. 

Pomimo prawnego zakazu używania czona do nowych cen. I z tego względu, 
innych miar, niż metryczne we wszyst- nie chcąc być pokrzywdzonymi, wies-
kich dziedzinach handlu, w praktyce uży niacy i drobni handlarze używają sta-
wane są jeszcze wszystkie miary, będą­
ce pozostałością dawniejszych czasów. 
Pudv, kopy, mendle używane są niemal 
powszechnie, zwłaszcza na targowis­
kach, na które przyjeżdżają okoliczni 
włościanie, uparcie trzymający się daw­
nych nazw i sposobów obliczania sprze­
dawanych artykułów. 

Oczywiście, utrudnia to producen­
tom dokładną kalkulację nabywanych to 
warów: Cała ludność przyzwyczaiła się 
już do miar metrycznych. Tymczasem 
obliczenia na rynkach odbywają cię w 
ten sposób, iż ceny kalkulowane są po­
czątkowo w funtach i {.udach, później 
przelicza się to na kilogramy i ostatecz­
nie żadna ze stron dokładnie nie zdaje 
sobie sprawy, czy została oszukana czy 
też nie. 

Przyczyną tego konserwatywnego 
przywiązania do starych nazw jest fakt, 
i i sprzedawcy dotąd nie umieją kalkulo 
wać nowych cen, zwłaszcza jeśli chodzi 
o t. zw. dokładki, gdyż wiadomo nprz, 
że kilogram ma 2,444 funty, a nie równe 
2 i pół co dokładnie obliczyć się nie da­
je. W wielu wypadkach dokładka ta zo­
stała skasowana, w wielu jednak wii-

rych systemów, by dokładnie liczyć tę 
dokładkę. 

Oczywiście, konserwowanie starych 
miar utrudnia ogromnie notowanie cen, 
które muszą być podawane w kilogra­
mach. W związku z tern w najbliższym 
czasie władze policyjne przeprowadzą 
ścisłą kontrolę wszystkich punktów 
sprzedaży w Lodzi, by zapobiec stoso­
wania miar, k tóre nie mają już prawnej 
podstawy. (k). 

1.000.000 BROSZUR ' 
słynnego nieomal juz w całym świecie nah> 
ralisty 

p. t< „Jak leczyć choroby ziołami lecznUzemi", 
rozsyła i wydaje wszystkim bezpłatnie (zupeł­
nie darmo) firma: 

Biuro Sprzedaży Specyfików 
OSKARA WOJNOWSKIEGO 

WARSZAWA, ul. Marszałkowska Sla Tel.631-65 
W każdym domu, każda matka, zona, siostra 
lub opiekunka winna zapoznać sie z treścią tej 

rewelacyjnej broszury. 

Prolongata zaległości 
z tytułu składek ubezpieczę* 

niowych. 
Zakład ubezpieczeń zawiadomi? zafat 

teresowanych, i i zaległe na dzień 1-go 
stycznia 1931 r. opłaty ubezpieczeniowa, 
należne od pracodawców rolnych winny 
być prolongowane do 1 października r.b. 

Prolongacie powyższej nie podlegają 
składki należne zakładowi ubezpieczeń 
od wypadków za U półrocze 1930 r. jak 
również opłaty bieżące, które są egzek­
wowane normalnie. 

Zaległe na 1 styczeń należności ube i 
pieczeniowe od pracodawców rolnych 
na rzecz kasy chorych mogą być spłaca 
ne w papierach wartościowych państwo­
wych instytucji kredytowych z lem za­
strzeżeniem, że sumy, pobierane w teł 
formie przez kasę, nie mocją p.zekra-
ifczać kwoty rocznych spłat, zaciąganych 
przez kasy pożyczek w zakładach ubez­
pieczenia długoterminowego. 

Kasa chorych wstrzyma pozatem do 
1 październjka r. b. egzekucje u praco­
dawców rolnych z tytułu należności za 
okres przed 1 stycznia r*b« z pobieraniem 
jednak normalnych odsetek za ten okres 

D y £ u r y aptfeft. 
Dr»i w sobotę dyżurują, apteka: Sukę. J. 

Hartnvana (Młynarska 1) . W, Daoieleckiego (ul. 
ioti&ofwdca 125) A Peretmaca (Cegiefoiana 6 4 ) , 

Cytmera (Wólczańska 37^, SuiLc. F Wó>ciakie-
ło (Napióikowakiego 271. 

. Jutro, w ufadzjedę dyiurtrfą ftptekfc Sińce. 
^orferioa (Piłsudskiego 54), St Bartoszewskiego 
[Pioinkowaka 1641' R. Reoibielińdkiego (Andra*-
'* 26), A. Szymanekie^o (Prae^zaloUaa 751. 

Pofutrze, w poniedziałek, dyżurują apteki: 
Sufco, M. Ka<9perk'ewdcza (Zgierska 54), Sukc J. 
^ tkiiewicza (Kopernika 26), J, Zundelewicza 
Piotrkow«flta 25) W. Sokofewicra i W. Szatra 
W^ejaod 19). M Lipca (Piotrkowska 193^ A . 

chte<* i Łabody U l LiatoaWa. &l * 

R e u m a l y i n i 1 p r i e z i ę b l e n i a . 
Obecna pora roku — okres ciągłych i nagłych 
zmian pogód zagraża zdrowiu wszystkich. Dla­
tego też na ogólne zainteresowanie zasługuje 
list p Antoniego Garnczarka. Łódź, Miedziana 
22, w którym pisze m. i. Od lat czterech cier­
pię na reumatyzm. Ody tylko miała nastąpić 
zmiana pogody czułem cierpienia. Leczyłem sie 
w najrozmaitszy sposób, lecz niestety bez skut 
ku. Niedawno temu czytałem w gazecie o To-
galu I choć mało miałem zaufania do* tego środ­
ka, to jednak zakupiłem jedno pudełko. Już po 
zażyciu zawartości tegoż poczułem znaczna ul­
gę w bólach stawów przy naciskaniu palcami. 
Zachęcony tym rezultatem począłem regularnie 
zażywać Togal trzy razy dziennie po 3 tablet­
ki. Bóle w stawach zupełnie znikły i nie od­
czuwam już wcale zmiany pogody. Ponadto p. 
CL wyleczy ł przy pomocy TogaJu swa małżon­

kę z następstw ciężkiej grypy i niema wprost 
s łów pochwały dla skuteczności działania To- 1 

galu. Podobne doświadczenia poczyniło wiele 
cierpiących, którzy z najlepszym skutkiem przyj . 
mowali , Togal przeciwko reumatyzmowi, po­
dagrze, bólom stawów, bólom nerwowym I 
głowy oraz przeziębieniom. Togal bowiem nie-
tylko uśmierza bóle, lecz w naturalny sposób 
usuwa pierwiastki chorobotwórcze. Nieszkodli­
we dla serca, żołądka i innych organów. Ody 
inne środki zawiodły nawet w chronicznych 
wypadkach osiągnięto przy zastosowaniu To-
gąlji nadspodziewanie pomyślne rezultaty. Prze­
szło 6000 orzeczeń lekarskich! Tysiące udrę­
czonych odzyskało dzięki Togalowi swe zdro­
wie. Spróbujcie wiec sami. lecz żądajcie tylko 
T o g a l We wszystkich aptekach. 

Ważne dla klubów 
i zwiazKow s 
Puhary, figury oraz wszelkiego 
rodzaju nagrody sportowe pole­

ca firma 

W. Steoelberu 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a 4 5 

t e l . 112-44. 

El. U. JÓZEF S U 0 1 1 
A k u s z e r - G i n e k o l o g 
Przyjm od 3—o 5 i 7—8. 

P i o t r k o w s k a 1 7 , t e l . 1 0 7 - 1 3 . 
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HHHH b i e n i e c c a ł e g o ś w i a t a BMW! 

M A U R I C E C H E Y A U E R 

SIIIARZ PARVŻA" 
Hojn ie o b d a r z y s w y c h wielbicieli b e z roskim u ś m i e c h e m , szczerym humorem, czarem swych piosenek 

Nadprogram: t e k d ź w i ę k o w y 
Początek seansów: I g o 1? ,3^ ostatniego 1 0 / 5 w święta w dni powsze 

dnie od 4.30, ostatniego li) 15. 

Ćwiczenia rezerwistów. 
Kto zostanie powołany w roku 

bieżącym. 
J a k się dowiadujemy, dowództwo o-

kręgu korpusu zarządziło już wezwanie 
na tegorczne ćwiczenia rezerwistów kil 
ku roczników. 

W pierwszym rzędzie wezwani zosta 
ną ci, którzy z j a K i c h k o l w i e k powodów 
nie oil^yli ćwiczeń w roku u b i e g ł y m , 
choć mieli je odbyć. 

Następnie otrzymają kar ty powoła-
nia podoficerowie i szeregowcy rezerwy 
rocznika 1907 z lotnictwa i wojsk łącz­
ności, z rocznika 1905 podoficerowie i 
starsi szeregowcy ze wszystkich rodza­
jów brotni i służb, oraz marynarki wojen 
aej z wyjątkiem lotnictwa i balonów. 

Następnie powołani zostaną w r.b. 
szeregowcy łączności i specjaliści in­
nych rodzajów broni i marynarki wojen 
nej z wyjątkiem lotnictwa i balonów z 
roczników 1903, i 1900 podoficerowie 
wszystkich rodzajów broni oraz szere­
gowcy specjaliści. 

Wreszcie pewne kategorie podofice­
rów broni i specjaliści z niektórych b r o ­
ni rocznika 1898. 

Ci rezerwiści, którzy mieli odbyć ćwi 
czenia w roku ubiegłym i nie odbyli ich, 
winni stawić się do* PKU bez czekania 
na wezwanie, pozostali zai otrzymają 
karty powołania. 

W roku bieżącym kar ty powołania 
rozsyłane będą na trzy tygodnie przed 
terminem stawiennictwa w oddzielę, (b). 

Poborowi rocznika 1939 
stawić się mają o tydzień później. 

Biuro wojskowe magistratu m. Ło­
dzi podaje do wiadomości tych poboro­
wych rocznika 1909, którzy otrzymali 
karty powołania, że termin wcielenia l 
ważności kar t powołania przesunięty 
został o jeden tydzień później. 

W związku z powyższem, poboro­
wi, którzy mieli się stawić do szeregów: 

w dniu 8 kwietnia — mają się sta­
wić w dniu 15 kwietnia r. b . ; 

w dniu 9 kwlenia — mają się sta­
wić w dniu 16 kwietnia r. b. ; 

w dniu 10 kwietnia — mają się sta­
wić w dniu 17 kwietnia r. b. 

Prosty S i o M przeciwko czerwienlenio rfK. 
Najpracowitsze właśnie gospodynie domu 

cierpią często z powodu czerwonych i popęka­
nych rąk. Dlaczego właściwie? Każdy mężczyz­
na woli patrzeć na białe I pielęgnowane n c 
Zaleca się przeto, natrzeć ręce po umyciu k.i-
koma kroplami soku cytrynowego, a na noc 
lanoliną lub gliceryną, i — w razie potrzeby 
włożyć na noc rękawiczki. Taka pielęgnacja 
kosztuje zaledwie kilka groszy. Najgłównieiszą 
jednak rzeczą jest: używać tylko dobrego, czy­
stego mydła. n. p. aromatycznego mydła „Kol-
fentay* (znak ochronny pralka), które zawiera 
zlicerynę i jest szczególnie łagodne. 

Aresztowanie romantycznej pary 
p r z e z wywiadowców policji warszawskie] pod zarzutem okradzenia ojca. 
Sąd uniewinnił Apanowicza i Baumanównę. 

Podawal iśmy już obszerny opis ro­
mantycznych przygód 22-Ietniego syna 
milionera częstochowskiego Macieja A-
poriowicza, studenta politechniki w Zu­
rychu, który postanowił poślubić 30-let 
nią szwaczkę, Szwajcarkę, LIII Bauma-
nówne i w tym celu przywiózł damę 
swego serca do Warszawy . 

Ojciec młodzieńca postawił jednak 
veto i sprzeciw swój wprowadził w 
czyn dość apodyktycznie. 

W sądzie okręgowym w Piotrkowie 
wyjednał 

nakaz aresztowania syna 
przesłał ten nakaz policji warszawskiej , 
a ta — przystąpiła, do egzękucji&y tę/) 
sposób, że wysłała wywiadowców 

na poszukiwanie młodej pary. 
W y w i a d o w c y przystąpili do Apono-

wlcza i Baumanówny na ulicy Książę­
cej w Warszawie , w chwili, gdy opusz­
czali oni kancelarję parafji św. Alek­
sandra 
po załatwieniu formalności przedślub­

nych. 
Urzędnicy policyjni nie wylegi tymo­

wawszy się chwycili przyszłych mał­
żonków z miłości za ramiona i oświad­
czyli im, Iż 

są aresztowani. 
Energiczna para — nie wiedząc z kim 
ma przyjemność i sądząc, iż jest napad­
nięta... — połamała na głowie Jednego 
z wywiadowców laskę, a drugiemu, 
piętno wycisnęły na obliczu... paznokcie 
panny Baumanówny. 

W rezultacie — sprawa w w a r s z a w 
skim sądzie grodzkim o opór władzy I 

[lekkie uszkodzenie ciała. 
Po bardzo drobiazgowym i wyczer ­

pującym przewodzie sądowym, po prze 
'mówieniu stron dr. Stanisława Weissa, 
'popierającego oskarżenie z ramienia po 
jiicjl i adwokata Wac ława Brokmana ob 
! rońcy oskarżonych, wnoszącego o cal-
jkowite uniewinnienie — w dniu wczo­
rajszym o godz. 3 po poł. sędzia grodz-

I ki 7 oddziału w Warszawie p. Idźkow-
ski ogłosił 
v/yrok uniewinniający 22-letnlego Ma­
cieja Apanowicza i 30-letnIą Liii Bauma 

nównę, 
nie dopatrując się w czynach Ich cech 
prze s t ęps twa m g* 

Godne Jest pbdkreślema. Iż w moty? 
wach swoich sad zaznaczył, że 

nie dał wiary zeznaniom wywiadów* 
ców, 

stwierdził natomiast, iż zachowanie 
ich miało charakter napastliwy, dalej, 
że sposób wylegitymowania Apanowi­
cza (wieczorem w ciasnej bramie, oka­
zanie jedynie znaczka) musiało w o-
skarżonych budzić przypuszczenie, i i 

mają do czynienia z napastnikami. 
Równocześnie, co jest nie mniej cha­

rakterystyczne, sędzia p. Idźkowskl zde 
cydował wydać Apanowłczowl 
dowód rzeczowy w oostaci połamanej 

laski. 
którą oskarżony posługiwał się w swo 
jej obronie. 

j Tak się zakończyła sprawa o opór 
policji. Pozostała pierwsza część spra­
wy, mianowicie: wykonanie przez poli­
cję nakazu sądu okręgowego w Plotr-

I kowle Trybunalskim zaaresztowania 
Apanowicza i odstawienia go do Czę­
stochowy. Policja nakazu tego nie wy­
konała. 

| Jak sic dowiadujemy, obrońca Apa­
nowicza adwokat Wac ław Brokman 
wniósł skargę do sądu apelacyjnego w 

1 Warszawie przeciwko decyzji sądu w 
Piotrkowie Trybunalskim. 

Sąd apelacyjny w Warszawie na 
mocy art . 452 paragrafu 2 k. p. k. po­
stanowił uchylić decyzję sądową z 
dnia 19 marca w części dotyczącej za­
trzymania i sprowadzenia do Częstocho 
w y Apanowicza. jako oskarżonego z 
art. 581 k. k. wobec 
braku podstaw do zaaresztowania, od­
pis zaś postanowienia przesłać tamtej­

szemu sadowi. 
Tern samem Maciej Cyprjan Apano-

wlcz odzyskuje wolność l swobodę ru­
chów. 

I Komisarz urzędu śledczego dr. Weiss 
oskarżyciel z ramienia policji, założył 
sprzeciw na wyrok sądu grodzkiego. 

PODZIĘKOWANIE. 
Dala 20 marca r. b, odbyła się W e e t a na 

»udową domu medyków w Warszawie. 
Zebrano 804 zł. 54 tfr. W«*.ystkim ofiarodaw­

com składajmy serdeczne podziękowanie. 
Jednocześnie dziękujemy panu starościc 

OycMa-łewicw>w*it panu dyr?«torowi Czerwone­
go Krzyża paou dyrektorowi Łtrkomakicmu. pra-

l e , PoLskiemu Radiu, miłym koleżankom i ko-
egom oraz tym wazyfitteim, którzT ułatwili nam 
• 'wiooioś i pomotfU w zorgan-uowanu kwesty. 

Lócbki Komitet Budowy Domu 
Medyków w Warszawie 

nadaje w&jcmpm/uf/biy. fiołyjA 
P a b i a n i c e . 

( le le fonem od własnego korespondenta.) 
KRADZIEŻ. 

Onegdaj w nocy dokonano włama­
nia do mieszkania Szmula Zajdelmana, 
zam. przy ul. Warszawskiej 7, przyczem 
skradziono garderobę męską i damską, 
wartości 2 tys. zł. 

Przeprowadzone natychmiast śledz­
two zdołało ustalić, że sprawcami kra-

! dzieży byli Hersz Sztajn, Szmul Łar-
nowski 1 Szmul Kronberg. Policja uda­
ła się do Lodzi, gdzie u paserów aresz­
towano sprawców kradzieży oraz ode­
brano skradziona garderobę. 

POMOC DLA BIEDNYCH. 
Miejscowy komitet Niesienia Pomo-
R U ^ M , ^ ^ o H r A u , j f f l ( Y r t K r - o i - t , usuwa stosowanie naturalne wody gorzkiej 

c v Biednym mimo całkowitego braku t > F r a n c . s z k a . j 0 2 C ! a " , usuwając zbytnie p ra ­

nych, nic pobierających z nikąd żadnej 
pomocy materialnej. 

Mianowicie kilkaset osób otrzymało 
od 5 do 12 kg. pszennej mąki, przydzie­
lonej przez Staros two w Lasku, oraz 
drobną zapomogę pieniężną. 

Dzieci dożywiane w szkołach ot rzy­
mały na święta po dużym pszennym 
struciu. Na czele komitetu stoją pp.: wi­
ceprezydent Mieczysław Tomczak i 
ławnik Opieki Społecznej Brunon Dą­
browski. . w 

Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe, bóle 
w bokach, ucisk w piersiach, bicie serca, 

Dia najbiedniejszych. 
Jak nas Informują, cech piekarzy o-

fiarował do dyspozycji komitetu niesie 
nia pomocy dla najbiedniejszym — 60 
klg. chleba tygodniowo w okresie 6 
miesięcy do rozdania wśród bezrobot­
nych najbiedniejszych. Dotychczas zgło 
siło akces dla najbiedniejszych bezro­
botnych 30 piekarń. 

ofiarności społecznej zdołał zorganizo­
wać pewna pomoc na święta dla bled-

krwienie mózgu, w oczach ptucach i sercu. Żą­
dać w aptekach i diogerjach. 

Izba Rzemieślnicza w Łodzi ofiaro­
wała na pomoc dla bezrobotnych — 500 
złotych z których 300 zł. wpłynęło do 
wojewódzkiego komitetu niesienia po­
mocy najbiedniejszym-
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PROGRAM ROZGŁOŚNI LUDZKIEJ 
EOLSKIEGO RAD JA**. 

SOBOTA, dnia 4 kwietnia Ł 9 3 | f. 
Goda 11.56—1205: SvgnaJ czasu a W a r w a - t 

wy i heitiał i Wieży Mariackiej * Krakowie ' 
Odczytania programu 4 ziemie do 12.10—13.25 
Muzyka i płyt gramolono* ych a Warszaw-, 
U.25-^15.50 Przerwa, 15.5<)—16 10 SluTyniia 
poaztowa techniczna Korespondencje bieżąca ) 

omówi i udz ieb porad techniczjiych kie*, propa- i 
tfaady i praa R P p Wacław Frenkiel. 16.10— 
16 46 Program tfla dzieci, (tr. z W-wyj, 1. „W 
drodze na Golgotę 1' — opowiadanie S. Lagec- ! 
lóU 2. Słuchowisko w oprać B H«rtxa. 16.45— | 
71 15 Koncert dla mlodz <>?y. Muzyka religiina 
(tr. s W-wy). 17.15—17.40 Odczyt i Katowic . ,0 
dawne! i współczesnej kulturze Śląsk a *' wygł. 
dr. Tadeswx Dobrowolski, 17 40—18 00 Odczyt 
..O Zyfimoocie*' Trarwinisia z Krakowa. 18 00— 
18.45 Rezuiekcia i Dzwon Zygmunta (tr I Kra­
kowa), 19 tj0—20 Ca) a| Słuchowisko muzyczne, 
i^laaareiczyk'* Wiktora Hausmana (tr te Lwo- 1 

wa). b) J S. Bachi Utwory na kwartet wokalny 
(tr. t W-wy) Komunikaty: PAT, meteo*olM po-
Ucypay aportowy. 

Odbiór całej kuli zEmskiej 

6 l a m p o w y elektr. odbiorą. 

,HORMyPH0M-S*X 
Cud techniki (3 lampy e k r a n o w a n e ) , z a s i ę g f a l 

1 2 d o 2 0 0 0 m t r . Wyłączna sprzedał: 
R A D I O - A U D I O ł i , Ł n i l ż , Traugutta I , 

taL 153-71 (gmacb Grand H o t e l u ) 

XKXKXKX*KXXX30C)i 

NIEDZIELA, dnia 5 kwietnia 1O31 u 

(L-Szs Święto Wielkanocnej 
S 00—tl m Trawmiwja na<bo łona twa z Kato­

wać, 11 5 6 — 1 2 . 1 5 Sygnał czasu a Warszawy, hej-
oał 1 iWaży. Mariackiej w Krakowi*, komunikat 
meteorologiezmy, odczytam « pcodrairmi dzienne-

S> 12.15—13.15 Tr, te Lwowa. (, T« Deum" — 
K i o W r a ) 13.15—16 00 Przarwa, 1600—16.30 

Koncert muzyki lekkiej x Katowic, 16.30—17.30 • 
Tranemiaja z e Lwowa. 17J0—18 30 Trajio.niete 
muzyki 1 Krakowa. 18.30—20.00 T ranami*) a a 
W'.Ina, 20.00—21.30 Transmisja muzyki popu la ­
rni ta Lwowa. 21 05—2| 46 K w & d r t M literacki. 
Władysław Reymont „Rezurek-crfa w Lipcach*'— 
fragment t £htopoW* (tr. t W-wy) $1 
23.00 Tran#mas>a a Krakowa (duety). 

R a d i o 1 c z t ę S c i 
k u p u j t y l k o w firmie) 

S i . S o b c z a k 
P i o t r k o w s k a 1 5 0 , t e l . 1 5 0 * 9 4 . 

©OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO^ 

PONIEDZIAŁEK, dala 6 kwietnia 1*31 u 

(U-gic Święto Wielkanocnej. 
10.15—11.35 Trarwmisra nabożeństwa z Ka­

tedry Poonaoskusi 11 36 — 11 50 Odczyt misyjny 
s Warszawy, II 58—12.15 Sygnał czasu z W-wy, 
hejnał z wieży Mariackiej w Kraiku wie, komu­
nikat tn e 100 rolo g ic zn y. ode z v t an;« pr ogr.i;mi I 
repertuar teatrów i kio, 12 15—14.00 Poranek 
muzyuotny 1 Filharmonii War&z. Wykonawcy: 
Aleiloaandra Rudnicka (aoorun), Marta Wiłkonir-
ska (Knl,), Kazimierz Wiłkomirski (w ouonczcla) 
W programie utwory Fryderyka Chopina. 1, In­
trodukcja i polonez C-dur na wioloncz. i (ort. 
2 Fantaarj* na tematy 1 ..Roberta Djabła" aa 
wloloooz. i lort., 3 Piesnii a) Moja piesze zotka, 
b) Pierścień, c) Żal. 4. Sonata na wiolonczele i 
fortepian: a) allegro moderato. b) Scherzo, c) 
Largo, d) Allegro eon bno \ĄM,—15 20 Przerwa 
15JU-16.40 Muzyka x Warszawy, 15.40-16.10 
Program dfla dzieci (tr z W -wy) 1 Opowiadanie 
Benedyku Hertza \ Wagary** 2 Płyty gramol.. 
3. Felieton M. Jaroaławsk ogo „Kino w Aleppo 4'' 
16 10—16.30 Ódozvt z Katowic p.t.: „Pieoiezn^y 
Śląscy — poszukiwacze skarbów'* — wygł. p. M 
Giadyk 16 30— lu.40 Mu. yka z płyt gramol i 
W-wy. 16.40—16.55 .Wielkanoc wrśód lodu'' — 
wytfł dr. Kaznmiera Zawiatowicz (tr. z W-wy), 
16 55—17 10 Muzyka z płyt gra/moi a W-wy 
17.10—17J25 Wiadomości przyjemne i pożytecz-
as x W-wy 17.25- 17 40 Kwadrans Utericki. 
Homore«Aca Macieja Wierzbińtdtiego pl.: „M^zna 
i tak" (tr. x W-wy). 17 40—19.00 Koncert muzy­
ki popuilarnei w wykonaniu onk P R pod dyr. 
A Sielskiego \\r. 1 W-wy). IV 00—19.25 Rozmai­
tości. 19V> 19 40 Felieton pt.: .0 alsr-jpol. 
aktem awieconem" — wygł. prof. H. Mosc cki 
(tr x W-wy). 19 40—20.00 Program na dzi^ń na-, 
ateony, komun.k^t , / przed stu laty'' komuni­
kat aportowy J6dzki 20 0O—20.30 Słuchowisko z 
Warszawy. „Humoreska murzyńska**. 20.3D— 
20-45 FoHclon pt.: „Blaski 1 cienie najstaruogo 
parlamentu świata" — wygi. red. Jan Sułtan (tr. 
x W-wy) 20.46—2300 Operetka , Dzwony Kor-
iictwtiskie'* (tr 1 W-wy) 23.00—i4 0o Komuno 
kąty: PAT. meteorolo., polic,, aporty oraz o u i - , 
erka taoaazaa a W a t u s w j , . 

i 6 J ? zaleł konsłpukcyjnyeh 
2 1 Ł zniiki een 

Oto wymowne rekordy zalet konstrukcyjnych samochodów HUDSON-
E S S E X : 

Wielka nagroda „Tour dc France* 4, zdobyła w r. 1930 przez ze­
spól Hudsonów I Essexów. 
Wielka nagroda m. st. W a r s z a w y , zdobyta przez team Hudsonów 
w IX Międzynarodowym Raidzie A. P . 22—29 czerwca 1930 r. 

Rekordowe ceny w 1931 r . : 
HUDSON 8-mio cyl . 

Standard Scdan do!. 2.415.-
Touring Sedan 5-cio osob. doi. 2.715.-
Broutrham doi. 2.720.-
Touring Sedan 7-io osob. doi. 2.800.-

ESSEX 6-cio cyL 
Coype Sport doi. 1.370.-
Coach 5 - c o osob. doi. 1.455.-
Standard Sedan 5-clo osob. doi. I 565.-
Tourinc: Sedan 5-cio osob. doi. 1.660.-
Broukrhan doi. 2.720.-

Zorjran^zowana obsługa w ca­
łej Polsce. Tanie części w y ­

mienne. Loco Gdańsk łącznie tt zderzakami 1 
wyposażeniem. 

I l I l L I D S C a i l - I E S S I E ^ 
Wyłączne przedstawicie ls two na Łódź 1 W o j e w ó d z t w o : 

„flUTO-START' SP. 11.1. tut. ul. Piotikowiia 21?. 
Rejonowe przedstawiciels twa w e wszystkich większych miastach 

Polski. 

„ P O K U S A " 
Greta 
Garbo 

R a d i o n a ś w i Q t a ? 
J e s z c z e n i e p ó ź n o m l e ć r a d j o n a ś w etat 

Prądowa czterołampówka (piąta prostownicza) 

REKDOMO weacZ zł. 5 9 0 
G r a d o b r z e r ó w n i e ż b e z a n t e n y , 

wobec czego m o ż e b y ć n a t y c h m i a s t z a i n s t a l o w a n a . 

Radfo—Reicher 
1 4 2 P I O T R K O W S K A 1 4 2 

:Str. 11 

0 0 O O 0 0 < X ) O O 0 O 0 O O ^ 

CHOROBY ifl UbECZAblEll 
Keumatyzan. artretyzjn, skleroza. Ischias, 
neurastenia, ogólne wyczerpanie, arter-
josklcroza. choroby nerek i pluć, choroby 
kobiece, migrena 1 newralgja. choroby 
żołądka, niemoc płciowa ł t. d. można w 
krótkim czasie zupełnie usunąć przez 

oczyszczanie krwi. 
Z U P E Ł N I E D A R M O ! 

Wysy łamy (szczegółowa) broszurę o 
sposobie leczenia tych chorób wraz z 
opiniami wybitnych lekarzy. Listy w Jc-
z>Ku polskim kierować na adres: 
D. M ETKO, 25 roe Trev *> t Pahs OlD. I 

Mężczyźni, czytajcie Jedyne w Polsce 
pismo po.świccone Waszym sprawom 

Współczesny Pan 
w tekście: Kornel Makuszyński. Prof. 
Wład. Szenajch, feljeton Juteoa, recen­
zje.. Dioda męska, bndge. 

Cena ezz. 60 groszy* 
Warszawa, Hipoteczna &. FJCO. 25̂56. 

Na froncie bezrobocia 
sytuacja bez zmiany. 

Na terenie pańs twowego urzędu po­
średnictwa pracy w Lodzi (miasto Lód i 
i powiaty) łódzki, łaski, łeczvcki, sie-
radzi i brzeziński w dnu 3 kwietnia 

1931 roku w ewidencji bvła zarejestro­
wanych poszukujących pracv 52.458. w 
tern w samej Lodzi 37.3% w Pabiani­
cach 3.81K), w Zgierzu 3.094. w Zduńskiej 
Woli 2.370 w Tomaszowie - Maz. 4.036 f 

w Konstantynowie 347, w Aleksandro­
wie 314. w Rudzie - Pabianickiej 493. 

Z zasiłków korzysta ło w ubiegłym 
tygodniu 29.606 bezrobotnych w samej 
Lodzi z zasiłków korzysta ło w ubieg­
łym tygodniu 19.564 bezrobotnych. 

Ot rzymało pracę przez Urząd 71 b e t 
robotnych, wys łano do pracy 95 bezro­
botnych. 

Urząd rozporządza 9 wolncmi miejs 
cami dla służby domowej U robotni­
ków ot rzymało w ciągu tygodnia zniżki 
kolejowe na przejazd kolejami oaństwo 
wemL 

Skrzynka do listów 

Do 
Redakcji Dziennika „Pepubftka* 

w Lodzi. 
W związku z podziałem m. Lodzi \ 

powiatu łódzkiego na nowe obwody hi­
poteczne podanym do wiadomości przez 
łódzką prasę w dniu 29 marca r. b. pro­
szę o zamieszczenie mniejszego sprosto­
wania, dotyczącego własności te ry to­
rialnych kancelaryj hipotecznych Lódf~ 
Zachód i Lddź-PowiaL 

Do właścicieli kancelarii HIDOTECZNEJ 
Łódź-Zachód należy nietylko zachodnia 
część m Lodzi w granicach nakreślonych 
wspomnianym podziałem, ale również 
ni. Zgierz. 

Wyłącza się z r>od właścicieli kance 
larji hipotecznej Lódź-Zachód tylko mia­
s t a : Aleksandrów, Konstantynów. Rudę-
Pabjanicką, Tuszyn oraz wszystkie inne 
miejscowości położone w powiecie łódz­
kim, które w myśl nowego podziału two 
rzą kancelarię hipoteczna Lódź-Powja t 
P. o. Prezes Sądu Okręgowego w Lodzi 

(podpis). 

Sekretarz generalny 
(podpUK 

Dr . m e d . 

«J. P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c a n e . 

( s i m a , p o k r z y w k i . a r M i j i m . r e u m a t y z m ) 
Ul. 6-go Sierpnia ZZ l?,',,,, 
T e l . 1 6 4 - 2 1 . — Pruyimul. w dni powszednie 
godziny od 6-«| do7-*j. — w niedziel . « *wi«U 

od £od*. do 12-ej 

• • e o w e a i 

K R Z Y W I C E G R U Ź L I C Ę W Y C I E H C Z a * 
i N l f l 

(otbamybriDWi 

© w e 
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N i e b y w a ł y p r o g r a m 

ś w i ą t e c z n y Vi 
N i e b y w a ł y p r o g r a m 

$ w i ą ' e c r i y 

Hafoofeznlej*ze dźwiękowe arcydzieło filmowo 

Koniec Świata 
w i 2 l a . . A b ł a G a n c e ' a przyszłości reżyserji 

Początek seansów o godz, 4-ej po p ó ł , w soboty, niedziele i święta o godzinie 12 w południe — Ceny miejsc zwykłe, na I-sze seanse 
od I zł., w soboty, niedziele 1 święta od 12-tej do 3-ej po 75 gr. i 1 zł, 

Passepartout i bilety bezpłatne na przeciąg 7 dni nieważne. — Jubileuszowe karty premjowe ważne bez ograniczenia, 

Jutro w niedzielę 
uroczysta premiera! 

DŹWIĘKOWY T E A T R Ś W I E T L N Y 

C A S I N O 
MOTTO* 

Ja muszę wiecznie kłamstwom żyć. 
Pod maska, swe uczucia kryć. 
Sztuczny mieć śmiech, sztuczne łzy. 
Chce w błąd wprowadzać cały świat, 
Szczerości wszelkiej mylić ślad. 
Prawdo masz znać — tylko T y -

Największego polskiego filmu dfwiekowo-mowloneao n. f. 

M na ULICY 
W rolach ałównYch* 

NORA NEY 
Z B Y S Z K O S A W A N 

K a z . J U N O S Z A - S T Ę P O W S K I 
akcja dzieje sic współcześnie. 

Wytwórnia: „Leofilm"— Warszawa. Realizacja: J. Gardan. Słowa.Konrad Tom. Muzyka: S. Kataszek. 
BBHnKaaaWamaaa^ 

Nadprogram: aktualności krajowe. 
Poczalek seansów o nodz. *.30, w sobofY. niedziele I i wielo o oodz. 12-ei w południe* 

Uwaaa: Passe-porfoiif, bilety ulgowe I wolne welścia na czas świat nieważne. 

T E A T R M I E J S K I 
Dala 12-tf.o kwietnia 1Q31 r. o godz. 12*e| 

w południe odbędzie sie 

W I E L K A TRADYCYJNA 

REWJA M O D Y 
p. i i . WIOSMA IDZIE 

s gościnnym występem ulubieńca 
Warszawy 

Marjana Rentgena 
Artysty Teatru „WESOŁY WIECZÓR" 

w Warszawie. 
Udział biorą artyści Teatru M :e|skiego 
w Lodzi. —Eksponaty wystawiają pierw­

szorzędne łódzkie lirmy. 
Bilety odl złotego sprzedaje Kasa Zamawiać 
Teatru Miseikiego.—Szczegóły w afiszach. 

Niema miejsca w szkołach. 
Znamienny okólnik ministerstwa oświaty. 

Już dwukrotnie, w końcu bieżącego 
roku szkolnego i na początku zub ' en !;>-
my glos W sprawie lokali szkolnych. 
Wskazywal iśmy, że napływ dzieci do 
szkół pows-^whnych wzrasta i roku na 
rok. Już dziś niektóre szkoły muszą 
prowadzić zajęcia 

na dwie* a nawet na trzy zmiany. 

A tymczasem, magistrat z niezwykłą 
obojętnością przechodzi nad tą sprawą 
do porządku dziennego. Rok rocznie 
przy dyskusji budżetowej wysuwa się 
jako argument brak pieniędzy na budo 
wę szkół. Ale brak pieniędzy na budo­
w ę nowych, specjalnych gmachów szkol 

nych nie może jeszcze usprawiedliwić 
faktu, iż 
nie wynajmuje się lokali szkolnych w 

I Innych domach. 
Każdego roku p rzybywa w Łodzi 

przeszło 5 tysięcy dzieci w wieku 
szkolnym. 

A magistrat, nie licząc się z tern wcale, 
nie szykuje dla qich pomieszczeń szkol 
nych. Czyżby zamierzano urządzić na­
ukę w szkołach na cztery zmiany? Ale 
w takim razie dziatwa musiałaby przy­
chodzić na lekcję w nocy. Budżet tego­
roczny, uchwalony niedawno przez ma­
gistrat nie tylko nie przewiduje dodat­

k o w y c h sum na wynajem lokali, lecz, 

przeciwnie, 
redukuje te sumy. 

Odzież więc pomieści się dziatwa szkol 
na w przyszłym roku? 

Okólnik ministerstwa oświaty skle-
t rowany do kuratorjum. zaleca przysto-
jsowanie organizacji szkolnictwa pow­
szechnego do potrzeb wzmożonego na­
pływu dzieci w wieku szkolnym. W 
związku z tern kuratorjum zwoła w 
najbliższym czasie szereg konferencyj 
z inspektorami szkolnymi. Konferencje 
te jednak nie wiele pomogą. O ile ma­
gistrat nie wystara się o odpowiednie 

Jokale, możemy spotkać się na począt­
ku nowego roku z taką tragiczną sytu­
acją, że tysiące dzieci pozbawione bę­
dą nauki. Idea powszechnego naucza­
nia w Łodzi, która świeciła przez wiele 
lat przykładem całej Polsce, zostanie 

* zupełnie wypaczona. (—s—). 
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Najsławniejsi ludzie świata uważali „trzynastką1 1 za liczbę — 
bądź wyjątkowo nieszczęśliwą, bądź też bardzo im sprzyjającą 
Wśród artystów i polityków jest wielu ludzi przesądnych. 

Wolter zapewniał , że Pan Bóg s two- adiutanta w przeddzień śmierci, że jutro 
fzyl p ierwszego człowieka t rzynas tego zostanie zabity, gdyż naradzie wojennej 
dnia jakiegoś miesiąca i w dodatku w brało udziat t rzynaście osób. Przecucie 
Plotek, a więc podwójnie nieszczęśliwy nie omyliło go. 
dzień. Niema się więc czemu dziwić, ż e j Autor tej ciekawej książki p rzy tacza 
człowiek jest najnleszczęśii wszem s t w o - 1 również bliższe nam fakty, 
hen iem w ca łym wszechświecie . G d y j Któżby naprzykład przypuszczał , że 

Ryszard W a g n e r żył pod znakiem t rzy­
nastki. Urodził się w 1813 roku, umarł 
13-go lutego, suma liter imienia i nazwi­
ska (Richard Wagner ) wynosiła również 
t rzynaście i t. d. 

Tego rodzaju kombinacje otwierają 
. — - - — * — ~T—rr v m j i *>fcvf>*f* wi+wu**^*™, ^ szerokie pole możliwości. W ten sam spo 
oy został s tworzony nie 13-go. lecz po- niezwykle przebiegły, mądry i utalento- l

S ( J b można dowieść, że Puszkin żvt rów-
wiedzmy 12-go lub 14-go historia ludzko wany pisarz włoski, Gabriel d*Annunzio! n ież pod znakiem trzynastki , gdyż suma 

b C l D O t O C Z V ł a b V S i e i n n e m i t o r a m i i n i e 1 tecr T a h n h n n n i r n l A n r ^ t / m l A r T a i a ^ f a i r i i - . ~»x : potoczyłaby się innemi torami i nie j jest zabobonny, nieprzymierzając jak 
byłoby może wojen, k ryzysów ekonomi- chłopka. Przed t rzynastką odczuwa po­
l n y c h , powodzi , trzęsień ziemi, t ru ją- [pros tu paniczny s trach. Oto co powie-
cych gazów i ciężkiej artylerii , k rachów dział on przed dwoma laty współpraco-
bankowych i plajt, morders tw i samo­
bójstw, raka i cukrzycy , alkoholizmu i 
obłąkania. 

P i e r w s z y grzech popełniono p rawdo­
podobnie również 13-go i w dodatku w 
Piątek. Gdyby kusiciel - waż zwrócił się 
do naszej prababki E w y nie 13-go, lecz 

wnikowi „Popolo d*ltalia": 
— Największe przykrości przytrafia­

ły mi się t rzynastego. Oto naorzykład 

liter nazwy głównego jego utworu „Eu­
geniusz Onegin" wynosi ła t rzynaście . 

To samo można powiedzieć o Goethem, 
Schillerze i innych. Jeżeli nie uda się nic 
zrobić z imienem i nazwiskiem można 
przeprowadzić kombinację z datą uro­
dzenia, ślubu, śmierci, można dodawać , 

co widnieje w moim dzienniku pod da tą 'ode jmować , , dzielić i mnożyć byleby o-
13 grudnia 1907 roku 

„Zrana tak silnie pokaleczyłem się no 
żem podczas śniadania, że musiano za 

12-go lub 14-go, możliwe, że Ewa oparła bandażować rękę. Gdy wyszedłem z do­
by się pokusie i odtrąci łaby przeklęte mu ujrzałem przedewszys tk iem doroż-
iabłko, które z raju na ziemi uczyniło karzą z t r zynas tym numerem. Chcąc w y 
Diekło. (próbować los, mimo wszys tko oojecha-

Wol te r t rak tował trzynastkę nieco iro ł e m tą dorożką do teatru na próbę mej 
nicznie, lecz istniało i istnieje bardzo wie ' s z t u k l P- ł* . .Okręt" . Okazało sie jednak, 
lu mądrych, a nawet genialnych ludzi, ż e wykonawczyn i g łównej roli zacho-
którzy boją się trzynastki i piątku, jak rowala, Jei zastępczyni grała fatalnie, na 
ognia. | t e m tle wynikła kłótnia miedzy m n ą . a 

Massenet unikał t rzynastki . Jak <&avK̂  
beł święconej wody. Stronice s w y c h 
kompozycji numerował : 12. 12a. 14. — 

wychodząc z zakulis uderzvłem;jglo-
wą o jakąś wystającą belkę i s traci łem 
przytomność na przeciąg kilku godzin". 

Trzynas tk i obawia! sie również Emil 
Zola. Unikał wizyt w dniu t rzynas tym 
miesiąca i nigdy nie rozpoczynał p racy 
w o w y m dniu. P e w n e g o razu Alfons ^I!^J!S&^ d a n y c h D a u d e t n a r n a w i a , g 0 d o k u m i a ^ 
Fontenajs - au - Rose, w okolicach P a -

Lecz śmierć spłatała mu figla: umarł 13 
kwietnia 1913 roku. 

Napoleon wszystkie swe nienowodze 
nia przypisywał t rzynastemu dniu w mie 

t r zymać t rzynas tkę . 
N. Tas. 

l U M I B I I 

P I E G I 
RADYKALNIE USUWA 
OD 2 5 LAT ZNANY 
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Imprezy sportowe 
w świata Wietkieinocy. 

Kalendarzyk na święta Wielkiejnocr 
przedstawia się nas tępująco. 

NIEDZIELA"? 
PBka nożna: Boisko W K S - t r gocJ*. 

16-ta Bieg— WKS. Mistrzostwo k i A. 
!Qo<fc. 14-ta Bieg 11—WKS IL 

PONIEDZIAŁEK: 
Piłka nożna: Boisko LKS godz. 

ŁKS Ib—Turyści. Mistrzostwo klasy A. 
Godz. 9-ta LKS II—Turyści II. Mistrzo­
stwo rezerw. Boisko Widzewa, godz* 
16-ta Widzew I—Hakoah. Godz. 14 - ta . 
Widzew II—Hakoah II. Boisko TUR-u 
godz. 16-ta TUR—Bieg. Spotkanie to­
warzyskie. 

Lekka atletyka: Godz. 11-ta, boisko 
ŁKE-u przy Al. Unji wiosenny bieg tu 
przełaj ŁKS-n. 

Gry sportowe: Sala p rzy u!. Nowo-
Targowej 24 dalszy ciąg mistrzostw siat 
kówki o mistrzostwo kl. A. Grają na­
stępujące d rużyny : YMCA—LKS. Ge-
yer—TUR, Hasmona—Zjednoczone, Ab­
solwenci—ŁKS i YMCA—HKS. Począ­
tek zawodów o godz. 17-ej. 

Ping-Pong: Dalszy ciąg mfctrzoshr 
o mistrzostwo drużynowe zespołów żeń­
skich. 

na św. Helenie, wspomina 
— „Opuściłem Saint-Clou w celu od­

bycia marszu w głąb Rosji dnia 13 maja 
w piątek. 13-go czerwca padł pode mną 
aiój ulubiony koń Bucefal, a /13*go'paż* 
Jziernika doniesiono mi o pożarze Mo­
skwy. 

Bardzo wielu p isarzy kpiących z za­
bobonów wykluczało z reper tuaru 

swych kpin sakramentalną t rzynas tkę . 
Pewnego dnia zebrali się przy stole bie­
siadnych w P a r y ż u Teofil Gautier, Saint 
Boeu, Aleksander Dumas, Sully Prudho-
me i jeszcze kilku znakomitych oisarzy 
razem w liczbie t rzynastu. Teofil Gau­
tier, przel iczywszy obecnych, zląkł się 
I wsta ł od stołu. T rwoga jego udzieliła 
się również i innym biesiadnikom. Lecz 
okaje wnieśli już półmiski i t rzeba było 

iakoś tę sp rawę za ła twić : 

— Poczekajcie — rzekł Dumas — za 
az znajdę sposób. 

Wyszed ł i po chwili wrócił ze s w y m 
woźnicą, który go tu przywiózł . Posa-
Jzono czternas tego gościa, k tóry ura to­
wał sytuację p r z y stole, a on o mało się 
nie rozpłakał z wielkiego wzruszenia : 
T i g d y mu się nawet nie śniło, że będzie 
spożywał obiad w tak zacnei kompanji. 

W s z y s t k o to opowiada Otto W a s s e r -
>ek w swej nowej książce, która nosi ty­
tuł: „Piątek, t rzynas tego" . Autor obda-
zony jest niezwykłą erudycja i jeszcze 

większą cierpliwością. Zebrał T>owiem 
niezliczoną ilość faktów na przestrzeni 
liemal całej historjj ludzkości. Kogóż bo­
wiem niema w tej książce? Dowiaduje­
my się od autora, że już Ptolomeusz o-
tawiał się t rzynastki . Kleonatra kazała 
Iśmiercić każdego t rzynas tego niewól-, 
tijka. Lukrecja Borgja za nic w świecie 
ftie urządzała schadzek miłosnych t rzy­
nastego dnia w miesiącu. Maria Stuart 

kilka dni przed straceniem widziała 
l3-c]e mniszek z zapaloneml świecami. 
Król szwecki Gus taw Adolf, k tóry padł 
w bitwie przy Lucenie, rzekł do swego 

ryża. Obydwaj pojechali, by ja obeyrzćć. 
Zola już z daleka zachwycał sie położe­
niem pięknej willi, a ponieważ cena rów 
nież mu odpowiadała, więc Daudet przy 
puszczał, że tranzakcja dojdzie dó skut­
ku. Lecz gdy zbliżyli się do domu, Zola 
za t rzymał się, przerażony, i oświadczył , 
że willi tej nie kuoU albowiem oznaczona 
była t r zynas tym numerem. 

Wśród ludzi znakomitych byli rów­
nież tacy, k tórzy odwrotnie — uważal i 
t rzynas tkę za najszczęśliwsza liczbę. 

T a c y ludzie istnieją nawet dzisiaj. — 
Do nich zaliczyć należy również słynną 
a r tys tkę francuską Mistlnguette. Zapew­
nia ona, że najszczęśliwszym dniem dla 
niej jest 13 każdego miesiąca I dlatego 
w tym dniu podpisuje zazwycza j kontra­
k ty i występuje z noweml atrakciami. 

Oskar Wilde zapewniał , że t rzyna­
stego dnia muza była dlań wyjątkowo mi 
lościwa i w tym dniu pracował z naj-
większem natchnieniem. Najlepsze swe 
u twory rozpoczynał t rzynastego. P e w ­
nego razu, gdy przejeżdżał przez kanał 
La Manche z Londynu do P a r y ż a zer­
wała się groźna burza i wszyscy pasaże 
rowie sądzili, że już wybiła ich ostatnja 
godzina. On jeden tylko zachował zupeł­
ny spokój, a lbowiem działo sie 13-go 
sierpnia. 

W New - Yorku istnieje klub t rzyna­
stki. Członkowie tego klubu żv\vią s w e ­
go rodzaju kult dla tej feralnei liczby. 
W określone dni członkowie tego klubu 
w liczbie t rzynastu zbierają się przy sto 
le, w wielkiej sali, oświetlonej t rzynastu 
lampami, przyczem do stołu podaje t rzy­
nastu kelnerów, t rzynaście po t raw. 

Każdy warjuje na swój sposób. 
Autor tej „feralnej 4 4 książki nie po­

przestaje na roli his toryka. W końcu 
swej pracy uderza w pewien ton filozo­
ficzny, starając się dowieść, że t rzynas t ­
ka odgrywała poważną rolę w żvcju nie­
k tórych znakomitych osób. Naprzykład 

Nasiona 
I D n e w k a 

C e n y z n i ż o n e pierwszorzędne 
i gwarantowane pod względem 

świeżości i licznych odmian 
O w o c t w e . Jagodowe Parkowe. — Róże poleca znana firma 

L C O n K o ł a c z k o w s k i . S e n i o r * 
P r z ę d z a l n f a n a 8 6 . Tramw. nr. 3. T e l 115-02. 
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Prezydium 
f Pieniężnej 

Ł 
Rady Giełdowe) Giełdy 

w Lodzi, zawiadamia, i e 

ugdine Zebrane 
Członków Zgromadzenia Giełdowego 
odbędzie się w czwartek, dnia 23-go 
kwietnia 1931 r. o godzinie 6-eJ po poł. 
w siedzibie Giełdy (Piotrkowska 96) 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokulu ostatniego 
Ogólnego Zebrania. 

2. Zatwierdzenie sprawozdania i ra­
chunków Giełdy za rok 1930. 

3. W y b o r y : 
a) Komisji Rozjemczej , 
b) Komisji Rewizyjnej . 

•4. Wnioski członków. 
Uwaga: Zgodnie z § 35 statutu na 

Ogólnych Zgromadzeniach uchwały za 
padają zwyczajna większością g łosów, 
zatem Ogólne Zebranie w pierwszym 
terminie, t J. w dn. 23 kwietnia r. b. 
bouzie ważne be t względu aa Uośćj 
obecnych. 

Oddzielne zaprosrenła d o P P . C x ł o n 
ków zostały rozesłane. 

RADA GIEŁDOWA 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ w LODZI. 

Dr med. mm 

WAŻNE 
DLA FABRYKANTÓW! 

Posiadając w Warszawie na 
Nalewkach frontowy, duży 
sklep z ogromnym pokojem, 
oddam połowę na skład za 
samą* prowizję. — Oferty sub. 
„Z" kierować do Centralnego 
Biura Ogłoszeń L. M E T Z L 
I S-ka, Warszawa, Jasna 17. 

! 

DOGODNE WARUNKI! 
Po powrocie z Paryża z najnowszymi 
modelami przyjmuje wszelką damską 
garderobę oraz roboty futrzane w naj-

j wykwintniejszym wykonaniu z wła­
snych i powierzonych materiałów po; 

( cenach konkurencyjnymi 
M. ROZENDERG. 

Ccgiclnłana 35, telefon 163-97. 
Lewa oficyna 11-gie piętro. 

r Sprzedaż Filców 

F I 
P i o t r k o w s k i * 2 2 , t e l e f o n 2 . 0 - 6 9 

D y w a n o w e - b o b r y k l , t e c n l e z n e , t a -
p i c e r s U I e , , k o u f e f c c y n e , s t o d l a r s k l e , 

o b u w I a n e - C a m e E e 

Technik 
Przędzalnik 

wolny od wojska, w wielcu lat 24, wła 
dający polskim, niemieckim i francu 
skim językiem, dobry rysownik tech 
niczny, absolwent „Wyższej • Szkoły 
Przędzalnictwa w Mulhuzie'* z prakty­
ką, (ostatnio jako asystent kierownika 
jednei z największych przędzalni) pO-| 
szukujo przy skromnych wymaganiach 
odpowiedniego zajęcia. Oferty pod 
.Technik*' do admin. JRepubliki* 

a kutie H« t choroby 
kobiece 

przy'mu'« w Lecz­
nicy Centra nei 

Piot rkowska fig 62 
od 3-ei do 4-ej 

od 5-ci do 7-ej, 
teł. 222-27. 

D r . 

lilii 
Choroby akórne 

i w e n i v c m e . 
n a w r o t 7 
telef. 128-07 

'rzyjmuje od 10-12 
i ód o*7 

D r . m e d . 

HELLER 
c h o r . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . 

rirzyim, do 10 rano 
i od 4 - 8 

iia pan BP*-, od 4-5 
w niedz. od 11 2 pp 
dla niezamożnych 
c e n y l e c z n i c . 

D r . m e d . 

E D a l Y i i t t i 
UROLOG 

Choroby nerek pę­
cherza i drój! mo­

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 

(daw Ottfińska) 
t e l 148-95. 

Godziny przyięć od 
10 i od 6—9. 

; SERUUS-i-
PREZERWATYWY 

są ostatniem udoskonaleniem 
higjenicznem. Niema cieńszego, 
przytem Jednak trwalszego ga­
tunku gumy. Pełna gwarancja 
za każdą sztukę! Kto raz spró­
buje tę marke światową, zo­

stanie wiernym nabywcą. 
Żądajcie wszędzie wyraźnie 

tylko 

„ S E R V U S " 
I nie dajcie 

c o i 
się namówić aa 
innego. 

Dobry, wykwalif ikowany 

Krochmarlnlk 
do osnów (Schlichter) do bawełny ad 
zaraz na prowizję poszukiwany. Ofer­
ty pod „Kroehmaluik 4 4 do adniiuUtracU 

„Republiki*. 

D r . m e d . 

Choroby tkórne 
weneryczne, lecze­
nie djaterm'^. dia* 
termokoagulacją o-
raz lampą kwarc* 
M O N I U S Z K I 5 

t e l . 1 7 0 - 5 0 . 
Przyjmuje od 11 

do 1 pp. i od 5 £ 
w niedzielę od 1 

do 1 po pol. 

K I N O - T E A T R 

„SŁOMCE 
Napiórkowskiego 28 

S0 I 
Dziś I dni następnych. 

Program ś w i ą t e c z n y 
Monumentalny I najpotężniej­

szy film świaUl p. L 

Bifu/a nad >ommą 
Żadna księga, żaden inny film 
nie zdołał I nie zdoła odtwo­
r z y ć naturalniej w o j n y n i ż ten 
składający się z autentycz­
nych zdjęć. Żadne kulisy, tyl­
ko prawdziwe i realne życ ie ! 
Ten film muszą w s z y s c y zo­
baczyć, nawet ci, którzy stall 
dotychczas z daleka od kina, 
gdyż takie dzieło można s two 

rzyć tylko raz. 
Każda matka, każdy ojciec 1 
każde dziecko powinno obej­
rzeć ten film a b y utrwalić w 
pamięci co oznacza woma. 
Nad program: ARCYWLSOLA 

KOMEDJA. 
W niedziele i ^ ' C t a od godz. 
3-ej gra cała orkiestra. Począ­
tek w dni powszednie o go­
dzinie 5-ei po poł., w soboty 
o g. 3-ei, w niedziele o 1-ej. 
Dojazd tramwajami Nr. 3 1 4. 

Do akt Nr. 675/1931 c 
O O L O f c Z U S l L . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, STEFAN GÓRSKI, zamieszkał? 
w Lodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. % 
na zasadzie a r t 1030 U. .P. C , ogłasza, 
że w dniu 15 kwietnia 1931 roku od 
godz. 10-el rano w Łodzi przy ulicy 
Kamienne] Nr. 7, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Zollka Melszpajca i skła 
daiacvch się z mebli oszacowanych aa 
zł. 615-—. 

Łódź. dnia 3 kwietnia 1931 r. 
Komornik: S1ŁEAN G O R S U 
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P A R C E L A C J A 
od zł. 1.50 gr. za mtr. kw. 

C H E Ł M Y " losu Zotersicfeao 
p r z y s z o s i e ł ó d z k i e j fg" 

na 2-letnie spłaty bezprocentowe 
K a ż d y n a b y w c a d z i a ł k i m o ż e n a t y c h m l a t 
p o s p ł a c e n i u n a l e ż n o ś c i z a ł o ż y ć w ł a s n ą 
K s i ę g a H i p o t e c z n ą . 

Sprawiał I Informacje w Sekretariacie Magistratu m. Zgierza codziennie od 9—ISi w soboty od 17— 20 I w niedziela od 9—12 godz. — — Na miejsca Informuje leśniczy lasów. 

Piękne parcele leśne wielkości od 1.500 mtr. kw. do 2.500 mtr. kw. oddalone o t 
Urn. od Lodzi w granicach m. Zgierza. Wyjątkowo doicodne warunki komunika­
cyjne 700 mtr. od przystanku tramwajowego „Adelmówek" — tlnll trawm. zgier­
skiej. Warunki odpowiednie do zamieszkania latem i zima. 

Na spłaty 15-to miesięczne P o l s k a W y t w ó r n i a I n s t r u m e n t ó w M u ? v c z n y c h „PATEFON" 
v aparaty sCnofVwieczne no nasteoular-v<-h R+NAR-H-. V * , / « • 11.1 _> . . . . . . . . . ... _ . 

Aparat szafkowy mod. „Perfekt" 2-wu sprężynowy 
Aparat szalkowy 2 - w sprężynowy mod. „Ideał'' machod 

Polecamy aparaty sCnofywlęczne po następujących cenach: 
Aparat walizkowy 2-wu sprężynowy mod. angielski — Zw zl. 
Aparat szafkowy 2-wu sprężynowy mod. ideał dąb — 280 zł. 
Aparaty salonowe od — zl. 480.— 

Pozatem polecamy na najdogodniejszych warunkach instrumenty muzyczne |ak» 
Skrzypce od 

Cytry od zł. 90.—. Gitary od 

^ ' s W a d r t e p o s t f d a W olbrzymi wybór płyt. Iglel. strun I części w S e U l c h W r T m e n r t " * ^ ^ ^ Z z ™ ™ * ' "* 
I 

[PRAWDZIWI ZNAWCY 
PIWA PIJĄ 

j . . " 
Łódź, Konstantynowska ( l l - g o Listopada) 32. tel. 171-71 (sklep narożny) 

— 230 zl 
— 300 zl 

— tł.24.— 
— zl. 35.— 

zł. 100.— 
Harmonie od — z l ^5,— 
Stoliki od — zł. 25.— 

Kupujemy 1 przyimuie do sprzedaży wszelkie 

„JASNE KRYSZTAŁ" 
GUSTAW KEIŁICH O R Ł A 

URZĘDNjCY* 

ROBOTNICY! 

PAMIĘTAJCIE, ŻE 
gwarantowane po ce- F. N A S I E L S K I 2 **™™£* 2 

nachkonkuren yjnych RA N A J D O G O D N I E J S Z Y C H WARUNKACH 
kupicie tylko we firmie U W A G Al N a s k ł a d z i e w i e l k i w y b ó r l ó i e k m e t a l o w y c h o r a z 

w y r o b ó w t a p i c e r k i c h . 

Żydowski Blok Bezpartyjne-Gospodarczy 
dla wyborów do Rady dminy Wyznaniowe) Żydowskiej w Łodzi, przypominamy, że termie wyborów — da. 27 maja 1931 r. zbliża sla. 

Wobec tego. że sprawdzania list wyborców można dokonać najdalej do dnia 

przeto każdy wyborca winien niezwłocznie udać się do lokalu Gminy (Plac Wolności 6) celem ustaidnla czy został wniesiony na TIste wyborców. 

Wyborco nie zaniechaj tego obowiązku!!! 
Wszelkich taformacli udziela Sekretariat Bloku przy ul. Moniuszki 3. tel. 215-15 godz. urzędowania Sekretarza od 1 do 2 pfa pol. 1 od 7 do t. | j " 

K I N O - T E A T R 

JPrzcdwioinic 

Ż e r o m s k i e g o 74-76 róg Kopernika 

JUTRO. NIEDZIELA wspaniała premiera! Wielki podwójny program. 

Dramat seksualnych namiętności współczesnej młodzieży p. t 

i m i o d o ś o na R o z d r o ż u 
w roli głównej TONI VAN EYCK. 

Wzruszający do łez dramat życiowy osnuty na tle prawdziwego zdarzenia 1 przed 20 laty. podług scenariusza LEO BELMONTA, p. t 

w roli głównej ANNA OLIDA. 

Orkiestra symf. pod batutą p. A. Czudnowsfclego. — Mimo wielkich kosztów ceny nie podwyższone. — W niedziele, dnia 5 kwietnia 1 po­
niedziałek, dnia 6 kwietnia o godz. 11 rano PORANKI DLA DZlLCI 1 MŁODZItŻY. fi lm p. Ł „GENERAL". Ceny na wszystkie miejsca dla 
dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. — Ceny miejsc: 60 gr. 90 gr. i 1.25 zł. Na I seanse wszystkie miejsca po 60 gr. — Początek seansów o 
godz. 4 po pot. W niedziele i święta o godz. 2 pp. ostatni seans o godz. 10 wlecz. — BUety ulgowe w soboty, niedziele 1 święta nieważne 
Następny programi L „MIŁOŚĆ W E X P R E S S I E \ IL „HULTAj". 

Wielk i 4 - r o m a s z t o w y 

CYRK 
S T A H i B U ł S K I C H r A ó , ; K o 4 e , u " k ' r ó g A n n y 

Uroczyste otwarcie, l -sze przedstawienia JUTRO w niedziele, 5 kwietnia o 4 po pol. I 8.30 w. 

Wielki Nowy Program a t r a k c j i ś w i a t o w y c h m . I, L W Y MORSKIE 
3 g o d z i n y n e u s t a n n e g o n a p i ę c i a i humoru. 

To c z e g o & ó d £ l e s z c z e nie w B d z f a l a * 
W dni świąt, po 2 przedsL o 4 pp. i 8.30 w. s p e c ulgowe przedsŁ odbędą się co wtorek, środę, i sobotę o 4 pp. Na przedsi popol. dzieci płacą 

połowę Zwiedzanie menażerii codj . od 10 r. do 7 w. za opł. SJ gr. dzieci 30 gr. 

Kino - Teatr ilKni 
S i e n k i e w i c z a 4 0 . 

Dziś 1 dni następnych wielki podwófny 
łwiąteczny programi 

P o t ę ż n y f i l m p . t . ..ROZPĘTANE ŻYWIOŁY" 
W rolach głównych VILMA BANKY I RONALD COLMAN. — Najbardziej czarująca para kochanków marzy, kocha 1 walczy wśród nie­
bezpiecznych żywiołów i rozkiełznanych namiętności przeżywaj* rozkoszną sielankę miłosna, 

II. TAJEMNICA SKRZYNKI POCZTOWEJ 
W roi. gł. Marla Bogda. Jerzy Marr, Jozeł Węgrzyn 1 tanL — Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 p p , w soboty, niedziele 1 ś 
więta o godz. 2 pp Na t seanse ceny wszystkich miejsc po 40 1 60 gr. UWAGA) Dnia 5 I 6 b . m. poranki od 12 do 2 
po poł. potężnego arcydzieła lamowego p. t „KRÓL KRÓLÓW". Ceny » H s c od 40 do 60 groszy. 

Zawodowe Kursy Kierowców S a n o c h o d t n r j d i 
Fr. GftĘTKIEOIICZA. MtU 
P i o . r k o w s k a Nr . 111, t e l . 1 7 6 - 3 6 . 
Dnia 9 kwietnia r"zpoczynaią nowy kurs wiosenny. 
S k o ł i posiada iedyny w Polsce samoih^d 
w or/ekroju, poruszany elekt ycznoś, ią. Nauka 
jazdy na samochodach 6-cio cylindiowych zam­
kniętych i otwartych. Gwarancja za dobre i 
szybkie wyszkolenie. Zapisy codziennie od godz. 

9-ei rano do 8-ej wieczór. 

ROWERY A U T O M O T O , C H R I S T O P H E , 
CAMELIA I ŁUCZNIK p o ' « « tsnło i do*.dnle 

II. DRUTOWSKf, KilfAshlego 78 
TEL. 1 8 0 . 5 9 . 

SzKło 
o r n a m e n t ó w * 
m a t o w o , s u ­

r o w e do <*klenia dachów 
oraz takimi* budowli 

J . Olelniczak Wmtf 
UWAGA: Szkł^ ins ekt w e w wie lKim w y b o r z e . 

> Okna iaktpakiowa mmmmm**** Caay konkuieficyisej 

Dr. m e d . 

IGNACY MftRfiOblS 
o k u l i s t a 

a s a ? i i . w i k i b 9, 
przyimuie od 1—2 i od 5—7 
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DRABINA" 
Fabryka drabin wszelkiego rodzaj* 

i HILIŃSKIEGO 136, LEI. 177-00 . 

Do a k t Nr. 298/1931 r. 
Otii o S Z E M t . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
wi . STEFAN GÓRSKI, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 9 , 

m a d z i e art. 1 0 3 0 U. P C . ogłasza, 
« w dniu 15 kwietnia 1931 roku od 
aodz. to-e | rano w Łodzi przy ulicy 
Kamienne! I I Nowomlelsklel 1 9 odbe-
«*ie sic sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości, należących do Her-
**a Uszła Kohna, i składających sic 
* kołder, obrusów i mebli oszacowa­
nych na sumę zl. 1 .006 .—. 

Łódź, dnia 3 kwietnia 1931 r. 
Kotnoruiki S l f c l A N GÓRSKI. 

Do akt Nr. 7 0 5 / 1 9 3 1 r. 
O U L U 6 / L M Ł . 

Komornik Sa*iu (irmizklego w Ło-
to, STEFAN GÓRSKI zamieszkały 
w Lodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 9 , 
na zasadzie art 1 0 3 0 U P. C., ogłasza, 
że w dniu 14 kwietni* 1931 roku od 
godz. 10-el rano w Łodzi przy ulicy 
Piłsudskiego 51 odbędzie sic sprzed.iż 
s przeu igu publicznego ruchomości, 
należących do lirmy „Mumlel Lewin** 
i składających sie z mebli oszacowa­
nych na sume zł. 0 0 0 . — , 

Łódź. dnia 19 marca 1931 r. 
^ Komornik: S l L r A N GÓRSKI 

Do akt Nr. 649/1931 r. 
O u L O o / ł M I : . 

Komomłk Sadu Powiatowego w Ło­
dzi, STEFAN GÓRSKI, zamieszkały 
w Lodzi przy uj. Sienkiewicza Nr. 9 , 
na zasadzie art 1 0 3 0 U. P. C . ogłasza, 
że « dniu 2 4 kwietnia 1931 roku od 
godz. 10-e) rano w Łodzi przy ulicy 
Pomorskiej 3 5 odbędzie sic sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Icka Majera Szternleida 
i składających się ' ^-ch rnas/yn do 
Igycta pończoch i mebli oszacowanych 
na sume zl. 4iki.~-% 

Łódź. dnia 17 rnarca 1031 r. 
( Komornik; S l t F A N GÓRSKI. 

Do akt Nr. 15?*. 15?9. 1535/1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi. RAFAŁ S A K K 1 Ł A R I . zamieszkały 
w Lodzi przy ulicy Karola Nr. 30. na 
zasadzie art IO30 U. P C ogłasza, 
Żc w dniu U kwietnia 1**31 roku od 
godz. I0-«| rano w Lodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 167 odbędzie sie sprtedaż 
z przetargu publicznego nichnmotct, 
należących do Dawida I oldhrltla 1 skła 
dających si< L pakunków ,.liurgmanaM 

I pil cyrkularnych oszacowanych aa 
sume 2 M O . — . 

Łódź. dnia 20 marca 1931 r. 

O w o c o w e [gfyjij 

° - • » S S A A * * " n i M i i U w n n Ł E ! T R . 1 

Komornik Sądu Grodzkiego Wa^ « * * mm ̂ WM + M» M nL 
dzi. RAFAŁ SAKKILARI. zamieszkały Krzewy, r ó ż e , rośliny 2 i m o t r * a ł e 1 Ddlje — U i e -
w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 30. na orginie p o l e c a * wieikim wyborze 

J e r z n K o l n c z k o w i h l 
P i o t r k o w s k a 2 4 1 . 

WaWW [KAWALER pozna panienkę znającą Je/ 
|zyk niemiecki celem konwersacji. O-
terty do adm. „Republiki" pod ..Kon­
wersacja". I 
WYDZIERŻAWIAM natychmiast nie­
ruchomość przy ulicy róg 1'rzeiazd 
Nr. 69 i Wysokiej (Tramwaj 15) na­
dająca sic na garaże samochodowe 
(sa kompletne urządzenia elektryczne 
oraz kabel do motoru) lub inny inte­
res. Wiadomość u gospodarza. Prze- j 
>axd Nr. 6 9 / I 
POSIADAM lokal w najruchliwszym 
punkcie miasta i gotówkę na założenie 
pracowni kapeluszy. Szukam pierwszo 
rzędnej faehowezym. Oieny okazicie­
lowi dowodu 459o\ < 
RUTYNOWANY buchalter przyjmie 
prowadzenie ksiąg handlowych w go­
dzinach wieczorowych. — Oferty pod 
„Buchalter" do admin.,,Republiki". i 
WŁAŚCICIEL zagubionel portmonetki 
i pieniędzmi, może takowe odebrać za 
zwrotem kosztów w Domu Sierot 
„Przytulisko" ul Południowa 6 6 . 

knnatrukcyint) 1 budowlana 

l a H z m c f i:( sezon budowlany 
CHFCVLER<aT w H c i M c k 

Ż E L A Z O 
B E L K I 

LAF JK O M F ) 1 wsaelkie inna 
• * ^ materiały budowlane 

poleca re składa I wagonowo po cenach k< nkuren yinych 
F U R O R " s » - U t - w w n a w i . i . J B i K o r a i . 

i CulOUn KIIITI,NI /O. UL H M . 

REINHOLD T o s t zagubił wyciąg z 
ksiąg ludności ł karlę rejestraojną 
wydaną przez Biuro W ó j t o w e w Lo­
du. 

I B e t o n i a r k a I 
I 150 litr. wyciąg budowlany 

w zupełnie di>br>m stanie oraz 
nowa dacliówczarka wraz z 
pod k lad k (iJTll 

OKAZYJNIE TANIO DO 
SPKZŁDAMA. 

Zgłoszenia do Administracji 
„Republiki** pod JJ a c h ó w-
c z a r k a " . 

Ł Ó Ż K A metalowa, M A T E R A C E w*ze'k>e4o 
rodzą u. WÓZKI dziecięca w największym wy­
borze pa renach znaczn o zn żony eh poleca: 

Na-»tar«za łabryka mebli żelaznych 

3 . B . W o l k ó w Y J k l 
Skład labryczpy N a r u t o w i c z * * N r . 11, Tele­
fon 137-70. * U w a g a ; W alki wybór wózków 

dziecięcych M e r c e d e s ) . 

I 
I 

A U T O 
osobowe w doskn: alym słanie pierwszo­
rzędne' marki spr vxi*m w y ąik««wo ta-j 
mo. w* adnmołć Biuro ara ('"oksa 

Piotrkowska 5 0 teł. 1 2 1 - 3 6 

zasadzie art loJO U. P C- ogłasza, 
że w dniu 14 kwietnia 1931 roku od 
godz. 10-el rano w Lodzi przy ulicy i a k l a d O g r o d n i c z y L ó d ż , u l 
N. Pabianickiej 45 odbędzie sie sprzedaż Nasiona, kwiaty cięta i doniczkowa 
z przetargu publicznego ruchomości, C e n y z n i ż o n o C e n n i k i n a ż ą d a n i e 
należących do Heleny I Ryszarda Eg- ,•.,„ ,,, mu 
lor I składających sic z dziesięciu he-

PIOTRKOWTKASL 
tel. 1 2 1 — 2 3 

Godziny przyleć 
od 4 — 7 wieczór 

D r , m e d , 

N l e w i a t s H I 
| p o w r ó c i ł 
a p e c j a l l s t a c h o -

I r o b s k ó r n y c h 
i w e n e r y c z n y c h 

1 moczopłciowyeh 
ul. A n d r z e j a 5 
' Tal. 159-10 
Przyłmufe od 8 — 1 1 . 

od 5—9. w niedz < -
U i iwiela oo 9 - 1 

Oddzielna pocie 
k&lnia dla parł, 

D r . m o d . 

«l«(Srnvch. wenerycz 

czek mydła do apretury. szpiki wiro- UDZIELAM lekcyj elektrotechniki, MA-jUDZlELAM łekcU GRY fortepianowej.N UII UII U " li IM 
niowej. kalafonii przezroczystej, be* tematyki i języka niemieckiego. Piotr-Tamże łortepian do ćwiczenia. Zamen 1 f , . . ^ „ . A W 
czek pustych, cysterny, szafy I garni- Rawska 103. m. 37. 30'hofa 14. of. m. 29. | , p f 

turów męskich oszacowanych na su nu; 
zl. 3 . H 0 0 . - , , 

Łódź. dnia 17 marca 1931 r. I 
Komornik; RAFAŁ SAKKILARI. 

Szanowne), zacnej akuszerce 

p . J £ e o & a d f i 

M » T n i . i i v A » A M A * . . M , a i i -b . . . i i A IANGIELSKIEGO, konwersacji i litera- nvch i moczoplcin 
5 .TIRFPOK P

Se C M. In&ł&My ^*<»- KorcsnunU,!,. i ttSS.< wvch 
łacina) udziela magister filozofii — 
Dzwonić od 2 - 4 : tel. 174-65. 

przeprowadziła 
•ie na 

DL PIOTRKOWA 2Q0 
trótf Pusta!) I 

przy mula w choro-j 
bach s k ó r n y c h i wa 

E t e r y c z n y c h t y k o ! 
k o b i e t y i dzieci od 
1 do 3 i od 7 do 8 

po południu. I 
D o k t ó r 

kim, francuskim, polskim i rosyjskim.' 

DUCHALTfRYJNE Współczesne Wy 
kłady* Paliera gwarantują wielodzie-
dziuową samodzielność! Warszawa No 
wogrodzka 48. Zamiejscowe listownie. 

30i 

Markowicz, Cegielniami 6 6 . 

(Akia 1-go Maja 53) za udzieloną po­
moc pr2y porodzie oraz troskliwą o- BUCHALTFRJ! I pisania na maszynie 

(rotf Traugutta) 
Tal. 1 8 1 - 8 3 

Przvimute od 8 . 3 0 
do 1 0 . 3 0 rano, od 1 
do 2 . 3 0 op*. od 6 
do 8*30 w., w nie­
dziele i swieta od 
1 0 — 1-e'. Oddzielna na 1-szy numer hipoteki po Towąrzy-

pieke w czasie choroby żony. skla-gruntownie nauczam za 3 0 zł., Pisania stwie Kredytowym m. Łodzi poszukuje D . O C 7 * k a " , 0 ł p ą " 
dam U drogą serdeczne podzlekowa- na maszynie za 3 tygodnie 6 zl. Klliń-na korzystnych warunkach tel. 130-78 . ' L > i n P * *™arcowa 
nie, jsklego 5 0 . m. 3 7 . 

'ANGIELSKIEGO, korespondencji, kon JÓZEF ZEMLER. 

DO SPRZEDANIA GABINET DBNTY* SSIC?' S S Ł ^ F 
STYCZNY 

Ika, 
stepne. Dzwonić 211-48 
południu. 

Ceny przy-
od 3 - Ó po 

na dobrej placówce w bogntem pro 
wincjonalnem mieście okazyjnie z po-RUTYNOWANI nauczyciele udzielają 
wodu wyjazdu tanio i na dogodnych e i c c j i 
warunkach. Oferty do adm. „Republiki" wszelkich egzaminów z wynikiem do* 

pod „ 3 8 6 " . datnim. Piotrkowska 7 1 , m. 13. -
.NIEMIECKI. Absolwentka Niemieckie­
go Gimnazjum udziela lekcy) (konwer 
Isacja. korepetycja, gramatyka). Sien-

z ktichnia z wszelkieml wygodami na W f w l c » J ^ J 1 ' 7 , .od 4 - 6 . Tel. 1 3 6 - 3 5 . 
I-szeni piętrze w czystym domu od u» PLOMOWANY nauczyciel języków 
zaraz do wyi-ajęcla. Wiadomość u go- byty instruktor szkoły Derlitza, udzio-
spodurza domu, Gdańska 4 2 , tel. 1 5 0 - 1 9 . la niemieckiego i angielskiego. Zamen 

• liofa 3 8 , m. 2 0 od J M o 4 I od 7 do 8. 
(ABSOLWENT Gimnazium Państwowe 

R o z m a i t o HALTRECHF 
C h o r . s k ó r n e , 

w e n e r y c z n e 

io;AKUSZERKA h a s o w a I prywatna Ka- P/^^^^^t* rf^ 
liska. Kościelna 5, przyjmuje aamówie \ *Y'*5 n •> ««*«i 

D r . m e d . 

V P O K O I 

JĄKANIE 
: wszelkie inne zboczenia m 

nia. Porady bezpłatne. Tel. 123-72. no. od 12—2 po pot 
i od 6 - 9 wiecz. 

JEŹDZIĆ na rowerze nauczysz sic na w ntedz.e e i świc-
cyklodromle. Konstantynowska 16. Wy^ 1 0 0 ( 1 

pożycza się rowery na wycieczki, 
lamie reperacja rowerów. * 

Ordvnuie w leczni­
cy Cegielniami 26. 

,INE':O!9HROLQG 
chiiroby kob ece 

drotf moczowych 
C d a n s k a 7 7 - a 

tel 2 0 8 - 9 5 
Przyimutf w dnmu 
6 — 8 wiecz i w lecz­
nicy „Sanita**, ul. 
Ce£ielniana Nr. 2 9 

od U - l - e i . 

Wszyscy 
mają— 

t n o t n o ś ć 

p i s a n i a 

b e z w y s i ł k u 

p i ó r e m 

P a r k e r 

D t s o f o l d ! 
DtłeA za dniem-przei raty ciąg 
Wa«ze|o bodaj naidlużsieco tycia-
pmac piórem Parker Duofold, 
dtnnacia najwyższ<ao aadowo-
Icma Parker Duofold dzięki twej 
złotej stalówce, gwarantowanej na 
przeciąg 2) lal i równomiernemu, 
nieprzerywanemu spływowi atra-
m c o i u , sunie po papierze bez 
najmniejszego nacisku bsos oajm 
niejtscgo wysiłku. 

Pt4r* i TI, SWN f*«V-/ Zf " 

OUuki mmimmstjinmt fJt+*ttit<*ię 
j*hr*ni 4* pn* / / tu.., d» M. 

4* W LT . D% ŚC 2 > * . ^ -

l a r t o 
'Duofold 

Im* f n 

r r H V s 

%.J.0stt(MskllódL 
Piotrhou^ha5i.'kIJ0i'H 
1215-10 Miiałuylłarsfcmb. 
toielarkha id Ce/^nJJd NA 

NYEKSLE skradzione z wystawcami*^ 
Jana Rejnsza na zł. 2 5 0 . — , pana Bed-,***" 
narka na zł. 150 i Aleksandra Szyma- «« 
Młaka na zl. 300. Weksle są żyrowane ] 
przez Rozalje. Szymaniak I Paweł Ha-

codz. od 2 3 pop. 

D r . m e d . 1 

S O M E R 
Bi, 6-OO SLER MIA 1 

telefon 2 2 0 - 2 6 . 1 

Chor. skórne, dróg 
moczowych, wene­

ryczne i kobiece. 
Przyim. od 9 do 1 2 

1 od 5 do 9 w. 
Sff n iedze le i świę­

to od 1 0 - 12. 
Oddzielna poczekał 
nia dla pań- lampa 

kwarcowa. 

i inne. suknie trikotinowe I t p 
prxy m u | e d o r e p e r a c j i , 

ul. 6 - g o S i e r m n i a 7 6 , łll piętn 
Tamo. bo w prywatnem mieszkaniu 

n WĘmmmmmmmmmmmmm^MĘ 

Lokal 
fabryczny, parterowy, około 250 m' » 
u ż y w a l n o ś c i pary poszukiwany. Ofer­
ty do Administracji sub „A. B. 1̂ **, 

W ° ^ r l l ! ^ * * miesięcznych ratach od kwiet 
isabia do gimnazjów państwowych. No- { d 1 5 p r f d j | e r J l k a l 9 3 1 r . Weksle 
lwo-Ce K , e ln ,anaJ8 ._m I eszk . czwarte. _ ^ n ^ P ^ a ^ Aleksander Szy-

oraz wszeiKie inne zpoczema mowy K U R S ? r u b s z e J szydełkowej roboty/maniak. 
radykalnie usuwa Zakład l e c z n i c z y K u r s f n e t l 0 g|. Wyuczam haftu ręcz- ; ~ — 
dla jąkałów S. Zytklcwlęza, Warszawa, n e E 0 \ maszynowego. Praca zapew- ZAKŁAD mechaniczny z wszelkieml na 
Chłodna Nr. 22.—Prospekty kancelaria m o n a Kaufmanowa. Piotrkowska 18, rzydziatni wydzierżawię za 5 0 0 i ło tych 

wysy ła bezpłatnie. rocznie. Wiadomość w administracji ] 
..Republiki**. 

N a u k a I w y c h o w a n i e 

pr. oficyna 1 piętro, l podwórze. 
ZWOLENNIKOM filologii udzielę łacl 

i \ , itreki. metoda, porównawczą przy- POSZUKUJE wspólnika z kapitałem 
•it.zona JMib.: „Lingwlstka do adm. d 0 2 0 . 0 0 0 złotych do fabryki, prospe-
U'epublikr. IMINRNJ z dobrym zyskiem. Gwarantu-

POLF.C.A 

falon 3Mó& 
9 Zan>ad*f*a 9 

l p ^ t t o j e f r o n t o w e 
lub 

1 p o K ó j z K u c h n i ą 

i sin za kapitał. Pośrednictwo wyklu-

- 1 
C Z E R W O N O Ś Ć N O S A Usuwa 
izybko i *kuteczn e wypróbowany 
sr dek Cblo onos D r a Ad era 
1'onadto dodaie nosowi ładny i este­
tyczni wyeląd. Cena za 1 p. zl. 16.80. 
% p . *ł 9 . 8 0 . Jedvna małć KPHE-
IDOL i MYDŁO D r a Adlera nad­
zwyczajny środek przeć w ptedom 
cena wraz z portem Z l . 7 . 6 0 . 
Wysyła za pobraniem lub przedpła­
tą L a b o r a t o r j u m D r a A d l e r a 
f r a k ó w , ul Z i e l o n a 1 6 1 0 8 . 

Si lifti 
0 powierzchni 550 mtr. kwadr, przy 
ul. 28 Pułku Strz. Kan. 63 do wyna-

jecla, tel. 102-78. _ _ _ _ _ 

Dla tkalni 
Vol rowo« 
bawełnianej POTRZEBNY JEST od ta 
raz zdolny MAJSTER NA KROSNACtf 

1 Wiadomołći KWAakieg© Ne M 
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l Wyłącza stac|ę lokalną. 

I Daje wiele stacji zagranicznych. 
3. Zupełne złudzenie żjwego i \ m i onzjW 
4. Prosta obsługi 

Z a d a j c i e d e m o n s f r a c f l I P r z e k o n a f c i e s i ę ! 

czterobiegunowy głośnik 
p r z o d u j e w o b e c n y m s e z o n i e — d a j e z u p e ł ­

n e z ł u d z e n i e ż y w e g o s t ó w a I m u z y k i 

Luksusowe wykonanie 

K u p n o I s p r z e d a ż 

BAC/oNO^cI Uwa*al Nr. 47 Kmnshie-
s o Nr. 47. Tanio. Tapicer i dekorator 
Majster dyplomowany 1 cechowy i 
prrei Ministerstwo zatwierdzony w 
roku 1905-ym. Przyjmuje wszelkie ta 
plcerskte 1 dekoracyjne roboty i repe 
racje po bardzo niskich cenach. Uwa­
ga Kr. 47 Kilińskiego Nr. 47. S. Kara-| 
banów. Mistrz dyplomowany i cecho-
wy. 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, swe 
try na wypłatę. Piotrkowska 37. III 
wejście. I pietra 

M O T O R Y 
E L E K T R Y C Z N E N O W E 

i U Ż Y W A N E 
N A J T A Ń S Z E Ź R Ó D Ł O 

WARSZTATY 
R E P E R A C Y J N E 

BUDOWA KOLEKTORÓW* 
1 ROZRUSZNIKÓW* 

INSTALACJE 
ELEKTRYCZNE WSZELKIEGO 

RODZAJU. 
REKLAMY N E O N O W E . 

I n * . J. R E I C H E R I S - k « 
POŁUDNIOWA 28. TEL. 2t>000 

WSZYSCY 
PODZIWIAJĄ 

piękne wystawy oraz 

NISKIE CENY 
na 

K O S Z U L E 
K R A W A T Y 

I T R Y K O T A Ż E 

„Ekonomia" 
P i o t r k o w s k a 3 1 . 

UMEBLOWANE pokoje, bex mebli z 
klatki schodowej, biurowe, z poczekal­
niami dla lekarzy, adwokatów w prze­
strzeni od PL Reymonta do Rynku tła 
łuckiego poleca biuro J^olruca", Al. 
Kościuszki 27. telef. I4J-01. 
ZAMIANY mieszkań większe na mniej­
sze i odwrotnie uskutecznia biuro ..Po! 
ruch". Al. Kościuszki 27, trout, parter, 
telefon Ml-01 4 
W ULE - LETNISKA w okołicacn Lo­
dzi, poszukuje biuro JWis icfc ' ' . Al. 
Kościuszki 27. tel. 141-Łl. 4 
DOMY, wdie, place, parcele, dzierżą 
wy, poleca — poszukuje biuro „Pol-
ruch", Al. Kościuszki 27. tot. 141-01. 4 
I. 2. 3. 4. 6 POKOJOWE mieszkania 
w starych domach z wszeikierrri wy­
godami poleca pośrednik Żeromskiego 
nr. 69, m, 17. 4 

DO WYNAJĘCIA słoneczny pokój urnę; 
blowany. niekrepujący, z telefonem, Ce 
na b. przystępna. Piotrkowska 101, m. 
of. 11 wejście m. 22. 4| 
DO WYNAJĘCIA mieszkanie 4-pokojo 
we. wygody, front I lokal na piekarnie* 
cukierniczą. Zawadzka 14. 
DO WYNAJĘCIA iedno 1 dwuosobowy 
pokój z umeblowaniem I e&obuea wej 
ścietn. Zielona 42, m. 22. 4 
DO WYNAJĘCIA od zaraz Z pokoje z 
kuchnią na pierwszym piętrze z w z e l 
kreml wygodami, wiadomości Stankie­
wicza 29. tel. 220-59 i 204-68. 
POKÓJ frontowy elegancko umeWow* 
ny z osob Dem niekrepującem wejściem 
(naprzeciw Sadu) z wszelkiomi w y g o ­
dami do oddania zaraz dla jednego lub 
dwuch panów ew. bezdzietnego mai 
żeństwa. Narutowicza 47. m. 31. 4 

PRZYJMĘ inteligentna parnie do współ 
nego pokoju z calodzicnnem utrzyma­
niem, Sienkiewicza 39, m. 14. 

ZAKŁAD fryzjerski kompletnie urzą­
dzony do sprzedania za 1.000 zl. lub 
do wydzierżawienia. Wiadomość: Kiliń 
skiego A*5. Grunbaum. 4 

DWUt trzypokojowe mieszkania sło­
neczne do wynajęcia. AL Kościuszki 41 
dozorca. 4 

SKLEP galanteryuy, może być bez 
towaru 1 2 pokoje z kuchnią odstąpię 
zaraz. Wiadomość: Nawrot 20, m. 9. 4 

DO SPRZEDANIA motocykl 350 cem 
Model 29 r. w dobrym stanie, Jeske 
Cegielniana 59. 9 

POKÓJ z niekrepującem wejściem, 
wszelkie wygody, łazienka od zaraz 
do wynajęcia. Pożądane z cześciowem 
lub całkowitem otrzymaniem. Zielona 
Nr. 8a. II j>. front m. 13. 

WIŚNIOWA - GÓRA. WHla z dużym 
parkiem do sprzedania. Wiadomość: 
Lód z. Andrzeja 5 . czytelnia. 4 
SPRZEDAŻ patentowanych pasów o 
chronnych do mycia okien To w. Do 
raźnei Pom. Lek. w Warszawie „Po­
gotowie Ratunkowe". Piotrkowska 69, 
tei. 141-41. 4 

J 
DOM nowy murowany, dwupiętrowy, 
30 mie&zkan. ul. Pocztowa przy Zgier­
skie*, sprzedam. Dochód roczny 8.000. 
Cena 50.000.—. TelcJoo 187*29, od 4 
do 5 p. n. 12.4; 

DO SPRZEDANIA dom o 5 mieszka­
niach. Ruda Pabianicka, Marysiu, Ryn 
kowa 11, gospodarz. 

ZAKŁAD tapicersko - stolarski Stefan 
tiabała. Nawrot 8, poleca na składzie 
otomany, tapczany, krzesła, stoły, ko 
zetkt przyjmuje zamówienia, odświe­
żanie mebli I zakładanie firanek. 1-3J 

KUPIE maszynę do prania wełny „Le-
viathan*\ podania i ceną pod „CL K. t ł 

do „Republiki". 

SPRZEDAM DOM na dogodnych wa­
runkach. Żórawła 7 
UWAGA, Sypialny i s to łowy pokój z 
d rzewa dębowego sprzedam tanio, 
brzezińska 65, stolarz, _ 4 

Z KLATKI schodowej pokój do wyna­
jęcia. Wiadomość: Piotrkowska 93 
m. 9. front tel. 120-62. 

DOM murowany o 5 pokojach z kuch 
nią, łazienką, nowocześnie, komforto­
wo wykończony w pięknej zdrowej pe 
ryferji miasta sprzedam, cena kosztu 
Tamże 4 place. Oferty pod „Cenakoszt* 
DOBERMAN rasowy tresowany jedno-j 
roczny do sprzedania. Gdańska 77a 
fJortJer wskaże. 
W ZGIERZU do wynajęcia duży sklep 
. 2 wystawami przyległy pokój oraz 
całkowite sklepowe u r z a j cnie, Zgło-
•^enla w adm. sub ..Zgierz*'. 4 
TORTEPIAN — piękny ton b. mocny 
do sprzedania za 1.600 zł. Wiadomość 
I. Kisiel. Wapienna Nr. 6. m. 16. 4 
SKLEP kol.-tytoniowy dobrze prospe-j 
ruje z powodu wyjazdu, sprzedam. 
Wiadomość: Andrzeja Nr. 27a, sklep' 
tytoniowy. 4 
OKAZYJNIE do sprzedania ładny so-j 
.idny dom z młodym ogrodem owoco­
wym, względnie plac przy samej sta-] 
cjl w Andrzejowie. Wiadomość; Stacja 
Andrzejów W. Zybmtowicz. 4 

[ 

DO ODDANIA w okolicy placu Rcy-| 
monia 6-pokojowe komfortowe, suche 
słoneczne mieszkanie (wolne od podat­
ków) ze wszystkiemi wygodami. Ofer-j 
ty sub „Willa w ogródku" do admini­
stracji nin. pisma. 4 

POKÓJ umeblowany s niekrepującem 
wejściem z używalnością łazienki 1 te 
lefonem. Magistracka 16, m. 4. Dzwonić! 
189-15. 

MŁODA osoba obeznana dobrze % go­
spodarstwem 1 szyciem, poszukuje po­
sady w lepszym domu. Pierwszorzęd­
ne Świadectwa, na Żądanie referencje. 
Oferty do ^Repuhłikr WID „3 P.". 4 
MATURZYSTKA, uczenie* aptekarski 
i 6-cta tniesiączną praktyką pragnie 
zmienić posadę. Oferty sub? „Akuratna* 
INSTYTUCJA żydowska społeczno-fi­
lantropijna poszukują rutyuowane] sio 
stry • pielęgniarki. Oferty służyć moż­
na w administracji niniejazege pisma 
pod literami J l U / \ 

POTRZEBNY 
T E C H N I K 

do biura elektrotechnicznego samo­
dzielny z dłuższa praktyką. Zdolny ry 
sownik znający dokładnie rol>oiy i 
przepisy eiektrotechn. Wyczerpujące 
oferty I odpisy świadectw utb' „Wy­
kwalifikowany" do Biura Ogłoszeń 
P u c h u . Piotrkowska 50. 

POKÓJ umeblowany wejście niokrepu-
jące z telefonem, solidnemu panu Prze 
jazd 19. m. 9. 
ELEGANCKO umeblowany pokój (za 
binet) od zaraz do oddania. (Telefon 
winda, łazienka). Narutowicza 66 m. 10] 

POKÓJ frontowy umeblowany, słone­
czny, oddzielne wejście z wygodami 
Ido wynajęcia, Piłsudskiego 34. m. 11. 

OSOBA inteligentna bezwzględnie acz 
ciwa poszukuje po*ady do dziec i Ła­
skawe oferty do „RewiWiki'' pod „Ucz­
ciwa". 4 
ZDOLNA podręczna poszukiwana do 
Salonu Mód, R. Rogozińska, Piotrkow­
ska 62. 4 
AKWlZYTORZY-kl tyłko siły wy­
kwalifikowane do pokupnego artykułu 
gospodarstwa domowego, poszukiwani 
Zgłoszenia Skwerowa 7, UL 9, od 3 
do H J H ^ Ł 1 

L o k a l e 

POKÓJ frontowy, komfortowo ume­
blowany, światło elektryczne, wejś ­
cie osobne do wynajęcia, Gdańska 135 
(róg Anny), m. 6 . , 4 
BALKONOWY, frontowy ł pokój ume­
blowany dla jednej osoby do wynaję­
cia. Gdańska 43/5. 30 

MIESZKANIE w »ródmie«ou (Piotr-! 
kowska miedzy Andrzeja i 6 Sierpnia) 
2 pokoje, kuchnia i wygody , II piętro 
zaraz do wynajęci*. Telefon 187-29.) 
od 4—5 pp. 9.4 
UMEBLOWANY pokój oddam Izraeli­
cie (tce) Piotrkowska 117. m. 36, 

ŁADNIE umeblowany pokój dla łzrae 
lity (tki) Zawadzka 36, m. 12 2 - 5 ; 
8—9 godz. 4 

. .POLRUCrT. Al. Kościuszki 27, front 
parter, telefon 141-01, poszukuje i po 
leca mieszkania w starych i nowych 
domach, lokale wszelkiego rodzaju,j 
pokoje we wszystkich punktach mia 
sta, biuro czynne bez przerwy od 8 
rano do 8 wieczór. 4: 
1—2—3-4—5 POKOJOWE mieszka­
nia wszelkie w y g o d y w starych 

domach i za komorne miesięczne, we 
wszystkich kierunkach miasta poleca 
biuro ..Polruch' 4. AL Kościuszki 27. 
telef. 141-OL 4 
FABRYCZNE lokale, większe i mniei 
sze lokale szedowe z dwustronnym 
światłem poleca biuro „Polruch", A 
Kościuszki 27. tront. parter tel. 141-01 
BIUROWE lokale, handlowe przy ul. 
Piotrkowskiej i innych punktach mia­
sta na prawach lokatora i sublokatora 
oraz większe lokale nadające sie na 
szkoły, banki, Instyt. ubezp. poleca 
biuro „Polruch*4. Al. Kościuszki 27 
telef. 141-01. 4 

d o b r o c i n a s z e g o c h e m i c z n e g o c z y s z c z e n i a 

j e s t s t a l e w z r a s t a j ą c a l i c z b a n a s z y c h 
k l l j e n t ó w 

Przyjmują: 
ZDOLNI kolporterzy pisma t i^ł łnwrgo 

poszukiwani od zaraz. Otcrty sub: 
..A. L 36** do administracji. 6 

C E N T R A L A : Nowo-Cejfletnlana Nr. 20. 
B R A C I A 5 C H W A L B E , Piotrkowska 85. 
M. K A I Z E R , Nawmt 10. 
EMIL S C M W A L B E , Piotrkowska 207. 
H . MULLER, Andrzeja 36. 
G. I A . B R A U N , Główna 47. 
W . H I L S Z E R , Zgierska 150. 
P - Z I M M E R , Aleksandrowska 19 
W . W E R N E R , Kilinsldetfo 216 06* NapmrkowsWetfo). _ 
L . H O H L F E L D , Kolonja KaroUw. Wileńska 24 (Wyspfan.Vf.tfo * | znajomoacTz ładną, w ? 

amm^mmmmmmamHmmmBMmammmmmamm J Msoką 1 zgrabną, natomiast młoda 1 

WKBBKmWKBtBBtKK^KU^^^mW^^^mm^Bm^B^^^^^^^^^^ | sV; romna panią do lat 25. której mogę 
i p n p N liA A*t* iwknl^ do wvnaJeciaiSI ONECZNY pokój do wynajęcia, Ce-dopomóc materialnie. Dyskrecja pozą-

POKOI umeblowany z niekrepującem j a okaztcieu ksiąz, w o j s a o w e j Nr. 
wejściem wynajmę inteligentnej. wl : j25f t_*r ; 
dnei osobie, Żeumsklego 41. m. 3. 4 l y A W A l F P | a t 24. fotograf-amator za 

K u r s y R a d } o t « < h n l c j c n * 
I KURSY KHŁALKNIA 

maszynowego, bodów la nego I 
kanalizacyjnego. 

Tow. WIEDZY TECHNICZNEJ 
w ŁODZL GDAŃSKA a 

•nryjmuja zapisy ituchaczy-czek 
Codziennie od 6—8 wieczorem 

Prospekt bezpłatnie. 

SZOFER z kOkuletfrlą praktyką poszu­
kuje posady. Oiefty do administracji 

Posada*. 4 
AGENCI dla sorztdaży artykuł pierw­
sza potrzeba. Zgłosić tle pod -M. II 
75** do administracji „Republiki" 4 
Ml ODA oanna, wykształcona, tdolna, 
pracowrta, posiada Pewną praktykę 
biurową, szuka lakłegnMwlck zajęcia 
Oferty dn adm sub „D A * 

POKÓJ z wszełkiemi wygodami doi 
wynajęcia. Sienkiewicza 63. m. 9. .4 

POKÓJ ładnie umeblowany z obiada­
mi lub bez od zaraz, Wólczańska 65. 
m. 8 front 1—^5. 7—8. 4 

POKÓJ słoneczny umeblowany lub! 
nie, oddzielne wejście z wygodam* do 
wynajęcia. Ogrodowa 12. Berman 4 
POKÓJ elegancko umeblowany słone 
czny, duży do wynajęcia, 6-go Sierp 
nia 7, m. 16 od 2—5 Pp. 4 

SŁONECZNY skromny pokoik możli-Tpozna panienkę w celu towHrzyskim 
wie z wodą. zlewem poszukiwany. Ot.lOferty do admlnistr. ^Republiki" pod 
..Redakcja". 4 ..Wiosna". 
ŁADNY pokój umeblowany z wszeł­
kiemi wygodami dla jednej osoby, od­
dam. Aleja 1-go Maja 15. m. 13, front 
II piętro. 4 

POKÓJ urządzony na biuro, telefon. 
centrjm miasta. Oferty pod ..507*'. 4 

ODDAM od 16. 4. pokój częściowo unie 
blowany, telefon, dom pierwszorzędny 
frontowy, pierwsze piętro, Narutowi-I 
cza 44. m. ^2. 4 

DO SPRZEDANIA dwie małe resorkl 
i furgon piekarski. Kalenbacha Nr. 18. 
KUPIE używany szwajs aparat. Wiado 
mość; Zielona 19. Bałuty u Jankow­
skiego, 4 

SKLEPY ew. z mieszkaniem przy ui 
Piotrkowskiej i wszelkich iruiych kie­
runkach. Jak restauracje, kawiarnie, pi-| 
wiarnie, kolonjalno - spożywcze, owo 
carnie, masarnie, fryzjerskie, tytonio 
we Ud. poleca biuro ,.Polruch'\ Al. Ko 
ściuszki 27, teL 141-0L 4 

i POKOJE łącznie z korytarzem Froi 
towe w centrum miasta odpowiedim 
dla doktora na cel handlowy, biun, 
: t p do wynajęcia. Bliższe szczegó-
ł y Piotrkowska 51, II p. tront. m. 6. 

P o s a d y 

Do a k t Nr. 104/1931 r, 
CKi lObZLMU 

Knmornnt Sadu Ormbklego w Ło­
dzi. STEFAN GÓRSKI, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 9, 
na zasadzie art. 1030 U. P C . ogłasza, 
że w dniu 18 kwietnia 19.11 roku od 
'odz. 10-el rano w Łodzi przy ulicy 
'oludnlowel 29 odbędzie sie sprzedaż 

z przetargu publicznego ruchomości, 
lależacych do Jonnsa FcHegera i skta 
daiacych się z mebli, !7 koszul 1 20 

(kalesonów, oszacowanych na sumę zł. 
DO WYNAJĘCIA 1—2 pokoje fr^i*o- POSZUKIWANY pierwszorzędny samo 49? 
n C Ai S i n d A *S?^! f l n ł * ł l * ' 3 9 1 9 t " d z i c I n y 'otograf do zakładu w War-| Łódź, 25 marca 1031 Toku. 
Ogólnika teL 129-14. 4 szawie, Ctferty ^amodzieiny 4 *, 4 Komornik: STEFAN UÓRSKL 

Redakcja 1 Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Tel. Adm. 1.22-14. Tel. Red . 127-24, 136-43. 136-44. 189-00. Tłoczntai 180-86. Konto P. K. O. „Wyd. Republika*4 68.148. 

ff1nłflV70nfa« }W¥zliwx & s r , z a * 1 c r s * m l \ m e t r o w v < n a s t r j n i e 10-szpa1t)jS?uszne reklamacje beda uwzględniane, o Ile U u f D S f i K W d : W T E K S I E : 50 gr za w ersz mi hmetrowv. na stronie 4-szpalt) wniesione beda naioóźniej w c»agu tvgodna 
M P V D n ? n r i e ł 5n 2 > " M • wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
NEKROLOGI: 40 gr za wiersz milimetrowy (na str 4-szp.) Zaręcz niezwłocznie oo ukazaniu sie drugiego z izedu 
zl. Za mieisce zastrzeżone sreciąlna dopłata Zamiejscowe o 50 p r o c o g ł o s z e n i a tej samei treści co pierwsze « 

renumerafa „II. Republiki'' 
od I lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesvłka pocz 

i°.!RepWubnkar wraz z o d n o ^ n S ! e L p ^ T?a nS?6' Dl°b^ 1 5 . K r , ~ NaJmnicisze zł 1.50 

• — 1 groszy naimnieisze zł 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałt-m '5 zł y u a i U * pra.y j og/oszenia nie u p o w a ż n i ł a do żad-mia -wrotu 

Z . , * t , W y d a w a n o ^ p u W i U " . S p . . o S , odp. i K ^ o , odpjw. Waci a w S ^ U k i . W . d n ^ a g ^ T . - & 

i zaślub, po tekście 10 _ 
zagraniczne o 100 o r oc . drożei Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada Omvłki. które zasadniczo -Je zmier.laia" treśrf 
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